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Uchwała Aktywu PPR Depesze ze świata -DOSTAWY MASZYN DLA ZSRR • 
Jak donosi agencja Reutera firmy bry· 

tyj~kie }>(>dpisały kontrakt 'na dostawę 
ZWiązko~ Radzieckiemu silnil<ów l)iesla i 
u~_dzen e!ektr_o_!;echniczpych o łączne.i war 
\osc1 3 i }>(>ł nuhona funtów szterlingów. 

Te same firmy podpisały już uprzednio 
~owy na dostawy dla Związku Radzie<:· 
ki.eto w sumie 3 milionów funtów szterłin· 
gow. Transakcje te odbywają się w ramach 
angloradzieckiego układu hoodlowego. 

POGRZEB B. PREZ, BENESZA 
Wielotysięczne tłumy oddały wczoraj 

hołd zwłokom b. prezydenta Czechosłowa~ 
ej~ Edwarda Benesza, które zostały wysta 
Wlo°:e na widok publiczny- w praskim Pan· 
t.eome. !Utafalk ze zwłokami b. prezyden· 
t!1' _będzie dostępny dla publiczności do dzi­
s1eJszego wieczoru, a w środę odbędzie się 
pogrzeb. 

Dn:a 6 bm. odbyła s:ę w Vlfar37.awie kra­
jowa Parc.da aktywu PPR z u:!zrnbm z gó­
q tys:?ca terenówych działaczy parm. 
Naradę zagaił tow. Albrecht, członek KC 

PPR i sekretarz warszawskiej organizacji 
PPR. Tow. Albrecht na w1rtępie z.łożył hold 
pa.mięci Andrzeja Żdanowa - zmarłego sekre 

rejonie północnego Pindusu i za,ie!a dwa 
miasta. W innych re.ionach wszystkie ata· 
ki wojsk monarcho-faszystowskich zosta­
ly odparte przez armię demokratyczną. 

ROBOTNICY ANGIELS'..CY WALCZĄ 
O SWOJE PRAWA 

tarza KC WKP(b). Zebrani uczcili pows-taniem 
pamięć z.martego. • 

Na naradzie wygłosił sekretarz generalny 
KC PPR tow. Bole6law Bierut referat Q wyni­
kach sierpniowego Plenum KC PPR. 
Następnie przemawiał tow. Gomu!Jka Wie­

sław, przeprowadzając krytykę swoich błęd­
nych poglądów, po czym rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której zabrało głos 
16 uczestników narady. 

Po podsumowaniu dy.sku6ji przez t<Jw. Bie­
ruta, uchwalono jednogłośnie następującą re­
zolucję: 

R.ezolucja 
Krajowa narada aktywu Pol6kiej Partii Ro-

Donoszą z Londynu, te w poniedziałek botnicz.ej wita uchwały sierpniowego Plenum 
po południu w centrum Glasgow odbyła KC. 

SUKCESY WOJSK MARKOSA 
R?zgłośnia Wolnej Grecji donosi, 

anrua demokratyczna Przerwała front 

się wielotysięczna demonstracja robotni· Uchwały przez jasne i wyraine wskazania 
ków fabryk i stoczni na znak protestu prze p~rtii na ~iebezpieczeństwo odchylenia pra­
ciwko !lr~yznaniu im zaledwie 5 szylingów Y"''.cowego i nacjo~aJi~tycz.n€91?, _wskazanie 
tygodniowo podwyżki, zamiast żądanych zrode.ł _teg? odchylen:a. 1 sPosobo~. J_ego pr~e-
13 szylingów. Demonstranci nieśli transpa- J ~WJ'.c1ęzenia, wzmacnia Ją siłę partn ~ uzbra1.a: 

[

renty z napisami: ,.żądamy wyższvch po· Ją Ją_ do nowy~~ zwycięst.w na drodz: .walki 
że datków dla b ty h . :- 1 •1 dl przeciw wszelkie) krzywdzie 6połeczneJ l wy-

• , " Oj1;a c l WJ'tszyc 1 P ac a zyskowi na drodze walki o so<;jalizm. 
w robotnikow , Narada wita. uchwałv Plenwn KC jako wy-

' ( 

raz wzmocnienia solidarności międzynarodo• 
wej z WKP(b) z partlilmi komunistycznymi i 
robotnic.z.ymi krajów demokracji ludowej i i 
sit.ami re•wolucyjnymi i postępowymi na za• 
chodzie. 

W tym wzmocnieniu 6olidarnośd między„ 
narodowej narada widzi jedynie skuteczn<\ 
drogę dla zabezpieczenia 6uwerennośc.i I. nie• 
podległości Polski. 

Narada wita uchwały Plenum KC wytycZ:lł 
jące drogi walki klasowej na wsi w obronie 
biednego l średniego chłopa, uchwały, które 
stanowią skuteczną broń dla przecinania w 
z.amdku wszelkich prób sii!<nia niepokoju i za 
mętu przez wroga klasowego. 

Narada wzywa wszy6tkich C7łonków partii 
do przyswojenia sobie wielkiego dorobku ide, 
ologicznego Plenum i wykorzystywania go W. 
codziennej pracy dla dobra mas pracująyd\ 
i Polski. 1 

Narada stwierdza, 'Że wynik! Plenum przy-< 
czynią 6ię do stworzenia trwałych i słusznycll 
ideologicznie podwalin, dla Zjednoczonej Partii; 
Klasy Robo-tniczej w Polsce. 

Na.rada stwierdza, że w obliczu nowych za• 
dań, cala partia skupi się dokoła sweg{:' ma.'t''I 
ksistow,..lro • leninow6.k:Je{lo Komitetu Ceą~ 
ne~ 

• 
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umożliwiała n am podróż po 
Pojazdy. rnotro\'.:e ~v zależności od te· 'l Znacznie później ukazało się „avio· 

·go, c,zy .miały sluzyc do porus~2ni:1 ~, ·ę auto'', hędące dziełem M. de ta Fournie­
na ~1em1 czy też w po.w.ietrzu, miały re. Jesl to jednopłat o podwó,in} 111 ty· 
SWOJe ~lasne, o.drębne ltnte rozw'Jj•Jwe. pie si:ników, którego kabinę !ah\·o prze-

\Veh1kuł naz1et;1nY ~wiązany Jest z ksziakić w samochód 5 mie.isrnwy. Ste· 
gr~mtem s~ałym · ! za!em." od stanu I ry samolotu, składane, chowają ::;ię w 
drog po ktorych się posuw11. Nawet r>a J Ekrzvdl;:i, l1A1 orlące po złożeniu dach sa­
d.uhstrad•zie jefrn >-zybkośĆ' prakiycznie mochcdu. Podwozie .1est też dwojakie: 
nie przekracza 100 do 120 km na godzi· jedno 1iruzmczone do lądowań inne ja· 
nę. . · ko trójkołówka do poruszania się po zie· 

Samolot ktoq1 Jest pozornie „\\:o!ny , mi. 
jal~ ~tak'' i osiąga znaczni~ większe s~yb Silfłik samochodowy nie stanowi pud· 
kt)5~1, podporząd~owany .. Jest . nato!'111a~t czas lotu 111 a rh• ego ciężaru; je.st to 1110.' 
lotmsko.m, bez ktorych me moze dz1ałac. tor pomocniczy, uruchamiający ogrzewa· 
Od d'łuzszego czasu umysły konstrul-do- nie ośv·i„tlrnie kabin\' zasila radioodbior 
!"('Jl\'. cal~~o ~wiata usiłują z~armonizo· Inn::· i Lll:Z~d~enia, 7,\\'a·l~zające oblodzenie. 
:''BC tnozliw_o~c1 .~hu tych _l~ po~ 111aszy~1 I Przv dwcich siluikach o mocy 200 K. M. 
1 ~·ytworzyc .l~~1s typ posredn~ aparatu. I s;mwlot Jen osiąga maksyrnalną szyb· 
ktory ,to ~zyłby stę po ~rogac~ Jak samo· kość 320 Jmi na goch.inę. Przckształce· 
mochod. t 1.atał '~ pow1et:zu J~k ~amolot. nie tego samololu w normalny samochód, 
Konstrukcja .takiego. posr~dmego apara· z tvm, że habina pozostaje ja:.o wnętrze 
tu nastręcza Jednak hczne 1 ogromne trud v.rozu, a demontuje się części zbędne -
ności. \\'ym aga około 5 minut. 

aparatem. 
y samochód, wyposa­

-..ii:o.c.11u<:)•lindrowy 125-kon" 
etrzem, p0ruszający 
t p.rzodq. 

tóry odhył już kilka 
iągnąć szybkość ma· 
na godz., a zasięg je· 

O J..11 . Skrz1dfa wraz ze 
możńa o.djąć na ziemi 

, wówcrtas marny opro 
„~„.„.u". wy samochód o nor­
Ml1ssj[f- liu, osiągający do l OO 

również 

()dniami zakończono w 
~~-·-..•·cut USA) próby lekkie 

Przed~, wszystkim ten sam motor nie W Stanach z icdn-0czonvc:h istnie ie już 

Roberta Fultona z sil 
, który zabiera dwóch 
z)"okość 200 kim na 

km. J'eci'en człowiek 
ut moit go uwolnić od 
'migla i dysponuJe wte­

... „:„-...„,,,,m zgrabnym samoehl> 
nadaje· się do wykorzystania na ziemi Iw o hecnie k.ilka n10d~li acrnaut. i\!a jcha· 
powietrzu.; gdyż :;.i\;3 111olflr11 w powietrzu ra~icr~1s lycwiej~z>' Jest typ .;Sout'hern . rly 
n.1us.l być znaćznie większa,.nif, si!n mo· I Aircraft Division". 'ile 
i"~1. poruszającego ~ehiku! na zi~i. ~---~---~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Kahina musi być inaczej zbudowana i od'- Proces o duz· yc·1a 
pórniejsza dla celów lotniczych, niż dla' · 
normalnego samochodu. · 

Te liczne lrudności tlurnaaą. d".;iczegn • • -... · d 
nÓtvchczas żadna Z v-·ie!kich W\'IWÓrni rozpoc.znte się po1utr;ze W 110 zi 
kiin.kurencyinych nie pokosiła się° o. ,zr~· Pojutrze. dni<'l g bm., w Sądz'ie Okrę- \n.re nrt>Hńrwh prywatnych hurtowni-
ali10wanie takie~o pośredniego pojazdu. gqwym w ł'.od7i rozpm·znie :<rię rozpra· ków pJ·-,/~z t.,tjzicla~\~ im milionowych 

.Tt>dnym z pierv.is7.ych tv.·orów tego ty· wa w trybie doraźny.m 0 nadużyci.a , w kred:vtóH· ora'1. hon1f1kat, które naraziły 
p11 by! wehikuł dwóch francuskich kon- C'entra1i Zbytu Fajansu i Pon:elanv w Skary Paft,•<wa na dalsz.e 5 milionów 
struktorów Leyat i Tampiera, ldó, Y jesz- Łodzi. zł. straty. 
cze przed wojną można hyto oglądać na Na Jawi.::> oskarżonvch 7,asiądz'ie b. dy 
ulicach Pa1:yża. Po'.'iarlal on składane . rektor centTali Kowalewski, b. dyrektor 
skrzyd'ta i d"·a silniki, jeden s!użz,cy do handlowy tej placówki Butfa, ·b, dyrek­
pN11szania się na ziemi, a drugi w powie tor finansowo-administracyjny Kwia-
l rzu. · · l.Pk. b. dvrektor Zjednoczenfa Cenmfcz 

PAŃS'ł'WOW,\ nego w R.a<lomiu MHke i b. wła~cie'iel 
~ZKOJ,,:\ PRZEMY8J,OWA żEN'SKA. kilku. fabryk porcelany Ehrenreich. 

w Lodzi, ul. Wi>l(',znńf'ln\ 23 Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
Pl'Zyjmuje jeszcze 7-anisy. do nowo działanie na szkodę Skarbu Pal1stwa 
org'anizowa.nych Liceów (dawnego przez sprzedawan·e Ehrenreichowi pod 

· typu) I postacią t. zw. ramszu wysokogutun· 
Galanterii Metalowe.i (.Juhilerstwo) ,kowych wyrohów fajansowych, co na-

PD malej maturze. ·1 Sk l p ' t 5 T ' 
Lice~.m Tkackiego po 7 kl. 82koły I r3z1 o ~ m· l ans wa na • nll ton~'V 

powszechnej. złotych strat}·. poz8 tym :lit oskarze-
0090 ~ uia zarzuca dyrekforoin faworyzowa· 

Ro prawie będzie przewodn1czył sę­
dzi a wydzi.c\lu dore.źnegGJ Blochowi.cz 
przy współudziale ławników Widaw-­
i:kiego przewodni.czącego OKZZ i An­
drzej~k:ł, przewodniczącego MRN. 
Osk żać będzie · prok. Grębecki oraz 
przewodniczący Delegatury Komisji 
Spe jal:r:-t>j Madej. 

Do sprawy powołano około 70 świad 
kól\ oraz czterech ekspertów z M:inis­
ter'stwa Przemysłu i Handlu. Proces po 
trwa kilka dni. Obrony oskarżonych 
pddjęli się adwokaci łódzcy i warszaw-
scy. (s) 

n 
NIESZCZĘSLIWN Z SOBIESZOWA: Je~ 

śli w żadnym wypad.lpi nie może sję Pani 
pogodzić z mężem i on również jest. tego sa 
me~o zdania, nie widzi.rn:v '\)Owadów dla któ 
a·ych miel~byście zamie!(zkiwać pod jed· 
n:vm dachem. Należałoby porozumjeć się z 
nim C'J do ewentualnego .rozwodu i w ten 
sposób skot1.czą si~ wasze ,dwmtr-oillne kłopo 
ty. Przede wszystkim jednkk7.e ?Owinna się 
Pa ni zastanowić J;}rzed os ta tcrcmym rozwiąza 
niern waszego małżeństwa i\ poszukać jakie­
goś innego wyjścia, k\óreby ·. d')µJrowadziłe> 
do zgody J spokoju. \ 

* • • \i . 
LOLA: Powinna Pani ZWTóci;/I się do ~\ 

drugiej kobiety i porozmawiać u. · mą sz.c:.zll"· 
rze i otwarcie, że przez swoje P9Sł:ępowa• 
nie burzy ona spokój i szczęScit> ~ej ro· 
dziny i prawdopodobnie swoje właisnr. W ta 
kich wypadkach kobiet<i. dużo la{w1\ej :rr..,... 
zumie kobietę i mamy wrażenie, że ta:ka r'l 
zmowa pqwinna odnieść P-Ożądany ~utek. 
Proszę .tylko nie zachowywać się W')fZYWą· 
jąco lub robić jakieś niepotrzebne a'lł.rąniu· 
r:v, gdyż t<1 metoda pr;;iwie zawsze z~wodzi. 
Nak7.y uświadomić tę Panią jaką w:rzaclza 
krzywdę d~eciom, zabiera:M'.;c im o.ic.a

1 
1 Pa· 

ni zabier".jąc męża. ldóregn Pani : kocha. 
Oczywiści~ mężowi n;e n;;ilcż: mówić: ·o tym 
planie, jak również zobowiazać tę drl;lgą 
k?bietę do mikzenia i zachowania l- tajem• 
mcy. t 

• * * 
ZMARTWIONA HALINKA: U\ ai.e.my, 

że przede wszystkim p'Jwinnaś szkończyt 
szkołę. aby móc: · ksztakić Aię dal~j. Dl8tego 
też w~;i:ystkie Twojl?' zmarlw:ienia są tirze!'! 
wczrisne i niepotrzebne. Zastrzeienia/ matkl 
co do ·Two.jego projektu zos tani.a artystką ~~ 
słuszne i zupełnie uzasadnione. To, że b1alaś 
udział w jakiejś s:.«oJnej akademii czy 
przedstawieniu amatorskim nie świadczy by­
najmniej jeszcze, że masz talent aktorski. 
Poza tym nie należy wvobrażać sobie, że 
je:;t to zawód łatwy i nie wymagający urnie 
jętności i wiedzy_ Tri:.eba bardzo d!ugo pn1.­
cować i wiele umieć i ~tale się uc1,yć. aie 
by osiagnąć odpowiedni PoZi'Jm. W Łn# 
istniej~ Wyższ.a Szkoła Teatralna, do kló­
rej przyjmują tylko po matune mmn11zjal­
nej. Jeśli więc .rzeczywiście masi '.1.amiln· 
wanie do sceny, musisz w dalszym ci~gu kon 
ty11uować naukę l P'> skńczeniu glmnazjUll\ • 
zapisać się na wymienioną uc7.elnię. 

. • * • s_ L. z Ł<,,-..,,.a,e„ -qy ~- ~ ;;umb~ ~'21'~„; 

"""" »""".,.~ zw1'.'ócić sfę do odpowiedniego s;b 
rostwa. n;:i terytorium które~n P11n mies7~ka, 

Do podania musi Pa.n ;;atącz)•ć żyóor.v~. m'i'­
trykę urodzenia, i poświadc<enie z Wydzia­
łu Ewidencji, stwierdzające miejsce pań.;,k1• 
g.') zamieszkama. • . . .. ,~\;;• 

CIEKAWY: Wyjaśnienia co do w:rpełnia~ 
nia kuponów konkursowych i terrnilrn kh 
n:i.desłani.a podamy w najbliżS:zych nume· 
rach nRSzego pisma. W rachubę wchodzą tyl 
ko iwierzęb. które 7.,najduj;\ się w łódtkim 
og~odzii:: z0ologicznym. 

(odzienna nowellu1 „Expressu" ! wiasta zwracała się do lekarzy. Irtnych cze wówczas, by kontynuować tę zna· 

I 
;1,awodów nie uwzględniała. jomość. 

Tajemnica młodej damy. Każd. emu wyznaczała spotkanie, lecz Pan może słyszał o tym, że serce ko-
żadnego z nich nie dopuściła do głosu. biety bywa czasem kapryśne i nie 

. . Gdy tylko zjawił się w oznaczonym bardzo konsekwentnie„. Dopiero 'kilka 
Przed elee-anaką kawiarnią, w naj· Ni.~znajoma zaprotesto'.ya~ pr-zec1w- punkcie miasta, uciekała przed nim, dni później k.1edy nie moglam · zapon1· 

ruchliwszyn.:;·· punkcie miasta, rozegrało ko podobnem:J .traktowaniu. JeJ. .Młody n,ajczęściej taksówką. nieć o tym nowym znajomym, zrozu· 
się niezwykle zajści.e. człowiek wylegitymował s_tę wow.czas Przed kilkoma dn'ia111i otrzymałem miałam, że popełniłam błąd: że wywarł 

Jakiś mł-ody męfozyzna zbliżył się . ja~? lekarz i, raz jeszci:e zazą~ał, azeby od niej zupełnie identyczny list. I tym on na mnie większe wrażenie, niż to po 
do niewiasty, stojącej samotnie. przy I milicjant spe1ml Jego zyczeme. razem noszedłem r.a spotkanie, ale po· czątkowo sądziłam. 

prz~star:ku t~amwajowym i ~sił?wał I po kilku minutach znaleźli się w stanowiłem sobie z.at~zymać tą podej- Posta~ow!ilam go za wszelką cenę 
nęw1ązac z n1ą rozmo·wę. N1evv1asta I komisariacie. · rzaną osobę i oddac Ją w ręce władz.I cdszukac, . . 
churzył~. si~ gł~śno~1 . • • , _ Przed pięci.u m'iesiącarnl _ rozpo Wydaj:e mi s'ię bowiem, że jest to jakaś , .Na~:isko ja~ie mi podał. okazał~ się 

-:- Ja,.,_ pan . smk. Proszę z~s.ta.w1c l <'zął swe zeznanie lekarz _ otrzyma· sz1:1.nt~zystka„. . . rown1ez zm.yslone, albowiem . kt~dy 
:11rue w spokoJU, bo„ zawołam m1llcJan· łem .nlezwykly list. Jakaś niewiasta 0 . DyziJ.:ny przodo~mk wysłuc~ał z du zwr?c1ła~11 si~ do Izby Lekarsk1~J, 
„a. . . . . . . . zupełnie niezncinym mi nazw:isku, wy· zym zan:-teresowaruem ~ywodnw dok- st;werdz1ł~m, ze w naszym r:i1esc1e n1.e 
'- Pani gr?z1 ~ni m~!lCJą? - krz:Y'.k· maczyla mi spotkanie, domagając si~ t?ra: a .kie~y le~arz ~konczył, on. zw~6: mieszka ~ade~. leka~z o takim nazw1· 

nął w odpow1edz1 .mę~cz~zna. - Nie- kategorycznie, bym się zjawił punktu- C'!ł się d~ n1~zi;iaJomeJ, przyglądaJąc ]eJ sk!J .. A ,
1 

ze mo:1 zna~omy b:ył l~k.arzem, 
słychane! ~am ~razeme, ze :v. tym WY. alnie. Liste ten przyznaję, zaciekawił s'ę podeJrzU~1e. . . . . to. nie U.le~ało zadneJ ~ątp~1wo;;c1, alb!'" 
pad~u mn1e. J??wmno bardz1e3 zo.lezec j runie trochę. • -. Co pani ma do powiedzenia w teJ w~em posiadał on w teJ ?zie~zmie ~uzo 
'na 'interwencJT władz! Dostałem prze- n dl Ą • Prz 1 k"'" 1-aml'" spra,•11e? - zapytał urzędowo. wiedzy, co zdołałam stwierdzić w ciągu 

... . d l . h. ł l roszer en, więc . ee „,,r ·"" k } d . k'lk d · · 
c1ez o.cl paknl. '\~at isty · i tkc i'cla_em gdzie m!ało się. odbvć spotkanie, ujrza- Młodi: panna.. po ba~at.a d nkm prtyze e na~zedJ l . ug~ zm.neJ rozi,~owy. umieci„ 
wreszcie za 011czyc o wszys. o. 1 t t d · · wszystt>m1 swc"e oso is e o nmen , z ą zę, ze era'i!: panow1 ro.z. „ -~ 

Niewiasta wzruszy~a p0gardliwie ra- ,em ę 0 0 amę. . których wynikało, ze jest córką ogól· już motywy mojego postępowania. Nie 

mionami. Chciał~ się orMalić, on jed- l; Gd:; P_0?szedie.m
7 

do n~e) , itrzymaw~ nie ~~aneg?, profes?ra un~w~rsytetu. , mo~ąc w żaden sposób ods~u~a.ć :rnego 
ńak przytrzyrnał Jit z~ r~k~. . ·;st."' rel,u, ~r:_>0JLała l1d mn e z pog.ar - Do te] pory mkt mn1e Jeszcze me znaJomego z?częłam z racac Sd~' l1sitow· 

- -Nie uciekać! - Zl'lwołał groźnie. GI:! 1 p~ ch:1JllJ .skoczyła do t:amwa1u: podejrzewał o szantaże - rozpoczęła Z r~ie po kolei do wszystkich lekarzy. 
- Tym razem nie dan:. się wystrych- . To>. nH?.zroz;u111 Płe zacho~anie młode~ uśmiechem. - Ponieważ jednak zezna Przyznaję, że w ciągu ostatnich dnf 
n4ć na du~a! niewiasty . nte da,;,·ało . ml przez długi nia tego pana wzbudzają pewne podej- miałam kilkadziesiąt randek. Niestety, 

W międzyczasie zebrał się już tłum <'zas spok?JU. Traf chci~ł, ze. po pew- rzenia w stosunku do mojej osoby, mu· nie mogłam natrafić na· tego lekarza, 
ludzi~ przyglądających się z dużym za· nym ?zasie_ z~tknąłem się z Je?nym z szę więc udzielić panu szczegółowych .którego szukałam. 
interesowaniem tej scenie. k~leg~w' - r?"'.rn!ez lekarzem, . ktory po- wyjaśnień. Przykro mi, że m~go oskarżyci.ela, 

Wreszcie zjawił się również milf- wiedzi_ał ml, ze otrzyma.ł identy~zny Przed paru miesiącam1. w zimie, by· który sprowadził mnie do komisar1ą.tu 
<'jant; list 1 ze t;:i pam ~"' st9sunku d? rn~go łam na ka:rn3wałowej zafiawie Czerwo fatygowałam dwukrotnie. T'o była jed'." 

- O co chodzi'? - sn'ltal się młodego zachowała. się w ~.en san~ spGsob. Po nego Krzyża . Zetknęłem się tam z peyr nak tylko pomyłka, za którą go prze~ 
mężczyzny. ~" prostu uc!ekła na J'~go widok!_ nytn młodym mężczyzną, który wywarł pr'aszam. 
- Nie mogę wyjaśnlć tego panu w kil Cała ta sprawa poczęła mnie 'intere- na mnie dość duże wrażenie. Z rozmo- . - Pozostało mi jeszcze do skónfron· 

ku sbwach - odparł tamten - żą<lam, sować coraz bardzieJ. wy, jaką ze mną prowadził, wynikało, towan:fa się z kilkunastoma tylko leka-
1.eby zabrał pan tę damę do komisaria- Wkrótce wiadomo mi już było, ź:ę I ze jest lekarzem. rzami i nlkt nie może ml tego zakazac! 
tu! Mam wrażenie, ze jest to jakaś afe· podobne listy otrzymało kilkudziesięciu I No'ry znajomy zapytał mnię o na- - skończyła swóje zeznanie młoda pan 

i:zystka!. W ko;i1~s~ri~.cie też złożę l_e~rnrzy, z.amieszkałych w. nas~ym n~e- zwl~ko. Nie wiem ?lat!ze~o, ale .P?da- na~ z podniesioną głowa opuściła kom.i~ 
c\;)szerruejsze wv.iasmeme! ~ sci~ Charakte:rvstvc-zne. ze mmda me· łam mu fałszywe. Nie zalezało m1 Jesz· sar1at. 

I 
) 



·\ 

WACEK: - Panie Alojzy, poradź l DOZORCA: - Widział to kto, ż~by 
pan co z tym zrobić... dożo.re~ takich :panów ra~ował, co i.eh 

DOZORCA: - Szybów nie wytrzas- eodz1en w gazecie zgrywag? Co z 1n­

nę~ al~ ni~ przydzieta z fabryki, to się ~e~natem, powieści piszący~, ~o;:~; 
cos sp'i. tra si. „ Ją· · ·. · 

WICEK: - Już pan naprawił? 
DOZORCA: - Już! Dałem deski! Bę­

dzie trochę mroczno, ale nie tak latowo, 
jak przez szybów ..• 

WACE,!<: - Dziękujemy! ..• 

H·allo1 hallo ,,PuchJ'' w uzdrowiskach 
czyli uwaga... • · , 

Pr.n Roman Krzywonos, właściciel renomo-
wanego zakładu krawieckiego, od dlu!szego . 
czasu pałaJ gorącym uczuciem do sv.:e; m~~- . 

WACEK: - Pan Szabruś! Co tak ra· 
no? Czy się co stało? 

SZABERSKI: - Na łionor! Przecłio· 
dzę, a przed domem tłum! Sami obej· 
rzyjcie wasze okno!. .. 

::j~~:~j=~~u 1 s!~~1oic~~o~dt~zi;;:~~~ Nie ma. amatorow na WY Jazd nad morze I w gory. - Domy 
~~użt~;'yz~~a:i·e s;~_;.:t:~a ~;~a ~~ma~~g~oj~~ wypoczynkowe próżno czekają na wczasowiczów 
w1/ się „ten trzeci .„ 

Nie był on tak bogaty jak pan Roman, ale Na dworze lato, słońce wciąż darzy I za skończony. Swiadczy o tym minimal 
miał zaletę, . której niestety, poczciWy. kra- nas swymi uśmiechami, a w miejscowo na fflekwencja wyjeżdżających zarów­
wiec ~e ~siadał. _Kru~zowłosy pan sta;iisław ściach letni·skowych klimatycznyeh I u- no w ramach akcji wczasów pracowni-
Bartos1k tanczył pięknie boogie • woogie I to · ' " • • h j k • ł " 
zdecydowało. P. Euzebia poozęla ooraz częściej zdrowlskowych - „puchy • .Wrz~sien czyc , a . ' . na „w ~sną rękę do pry-
przebywać w jego to~arzystwie,. uczęsz~zaj_ąc zastał domy wypoczynkowe ·t prywatne watnych \vllh f pens1onatów. 
z nim na f>Opularne /Jve <? clock1

• Promieniu· pensjonaty niemal wyludni·one. Pusto W lipcu i sierpniu poszczególne wy-
jac radością wtulała swą 1asno - blond głów- I t d d · j f gwarne · ł • · • kę w wywatowane iamiona pano. Sta.sia., a. ::id- es !'a morzem~ g zie ro ne. dz1a y W~'Zas.ow me mogły sobie dac 
oo Jony konkur~t pr!~żywa_ł gor_zlcle. chwile/ do. niedawna pfaze są .teraz c1che i spo rady z w1elk1m napływem kandydatów, 
~imotnoścJ.. top1qc swoi ból 1 zaw1edz1one na- kojne, pusto jest w pięknych zakątkac~ obecnie panuje tu taka sama martwota, 

rl: Je w wódce. . górskich, (pusto w malowniczych oko- jak w domach . wypoczynkowych co 
VmysI krawca zaprząta/a tylko Jedna mysi: licach centra\ne} Polski t • t ł · · ł . ' ł 

jak tu zem§cić się na znienawidzonym rywalu, • - • • zresz ą. JeS zupe nte zrozu"!la. e. ma o 
jak oddzielić go od swe; ukochanejJ„. letnr seznon urlopow można uważać ludzi się zgłasza, mało wyjezdza. 

Ai wreszcie nadszedł dzień straszllwef zem- · 

stYpanl Euzebia urządziła w awym mieszhmu Bvle napchaf kl eszenie I 
towarzyską „bibkę", wpraszając większe gro- „ 
no znajomych. M. in znaleźli się tam takie N ,. e u c z c ,. w y r z e z· n ,. k 

:ob;~d?'z::1~;bacji uroczej gospodyni ·towarzy. 
szył bez przerwy pan Stasio, a usunięty w bok • d k d 
wielbiciel siedział smętnie w rogu pokoj'..I i I dwa,· czela nicy s ierowani o Milencina 
nastawiał kolejno radio i patefon. 

w pewnej chwili z glośni'ka rozlegl się gm W okresie panującycn trudnosci na Rzeźnik postanowił mięso to sprze-
by baryton męski: odcinku mięsnym znaleźli się kombina· dać w swej jatce bez ostemplowania i 

- Halo, halo, czyli uwaga. Tuta/ au.1ycję t kt • tan ·1· k t c b d -< I k k" b · k. · uskutecznia Polskie Radio. Nadajem specjJI· orzy, orzy pos owi i s orzys a z a au..1a e ars iego, a y - Ja cyn1cz· 
ny komuni·kat o pewnem osobniku, któren o- okazji i napchać sobie kieszenie. nie oświadczył podczas przesłuchania 
lfr.ada młode kobiety i puszcza je w ttqbę. Na Jan Zalasa, zamieszkały w Łodzi przy - osiągnąć większe zyski niż drogą nor 
zywa się StaJ!isław Bartosik, mieszka w Lodzi. ul. Traktorowe]· 67, posiada własny za- malną. 
Ostatnio dostał dwa lata mamra, ale dał na-
gie, wobec czego wzywa się każdego Jednego kład rzeźnicki. Postanowił on samo- Dobraną trojKą 1.ajęła ' się Komisja 
porzqdnego obywatela aby złodzieja oddal w dzielnie zaopatrywać swych klientów w Specjalna, .kierując wszystkich trzech 
ręce sprawiedliwości, a gdy będzie się sprze- · i' :i śr bo a h z I k ciwiał można mu bez dania. racji uskuteczn!ć mięso,. ocz"7w se e po v.;y u w nyc do obozu pracy: a asę na o res czte· 
wycisk, czyli bJache w czoło ... " o~powiednlo .cenach. Y' tym celu ~~- rech miesięcy, Wypiorczaka na trzy 
Wśród gości zapanowała konsternacja. Pani pił pod Łodzią krowę I wysłał na mteJ- . . da , . . 

Euzebia nie wysłucha/a całego komunibt11, sce swych czeladników Jana Wypior- miesiące, Gernan na Jeden miesiąc. 
bo w środku już popadla _w omdlenie i abqo czaka i Edmunda Gernanda, którzy do Ponadto Jan Zalasa ukarany został 
trzeba by/o ją oucić zanim otworzyła powie- ko.nawszy nielegalnego uboju, przywie- grzywną w wysokości 15.000 zło· ki. Gdy oprzytomnia/a, zerwała się z .l\an11py 

i chwyciwsiy ze stołu salaterkę z zimną nClg(! źli mięso do Łodzi. ,..,...~ tych. (i) 

w pierwszych dniach września wv· 
dział wczasów OKZZ rozpoczął przyj­
mowanie zapisów na turnus od 16-go 
do 30-go bm. Do dnia wczorajszego 
zgłosiło się zaledwie kilł<anaście osób. 
Tymczasem wydział roporządza kilkuset 
wolnymi miejscami na Dolnym Sląsku 
- w Bierutowicach, Szf<larskiej Porę­
bie, Matej~owicach, n~ morze można 
wysłać jeszcze 150 osób, do miejsco­
wości górskich 1 OO osób, do centralnej 
Polski 300 osób. 

Jak z tego wyni.ka, tegoroczna ałccja 
wczasów nie została zorganizowana ra· 
cjonalnie. Urlopy rozłożono wadliwie, 
- w dwóch miesiącach lata domy wy­
poczynkowe pęczniały od nadmiaru 
wcziasowlczów, a obecni~, kiedy Jest 
wiele wolnych miejsc - nikt na urlop 
nie wyjeżdża. 
Doszło do tego, że wskutek minimal· 

nej frekwencji wyjeżdżających nad mo­
rze „Orbis" zmuszony był skasować od 
dnia wczorajszego wagon sypialny w 
kierunku Gdyni. Wprowadzono nato­
miast sleeping do pociągu krakowskie· 
go. Wagon sypialny na trasie Łódź .­
Kraków i z powrotem kursuje już od 
wa;0raj, a cena jednego miejsca WY· 
nosi 620 :złotych. 

Na jesieni . rb. ma być uruchomiony 
wagon sypialny aż do samego Zakopa­
nego. O tej porze bowiem wzmaga się 
ruch do tej miejscowości, a wiele osób 
chętnie korzysta z wygodnej podróży 
w wagonie sypialnym. 

rozbi/a ją na głowie Lego, który w tak pod­
stępny sposób zawiódł jej zaufanie. 

Pobity :i .sko111tJromitowany pan Stanislllw 
mimo późnej pory !>Obiegi do rozgłośni Radi'1, 
aby dowiedzieć się, kto nadal kłamliwy i osz­
czerczy komuni0kaot. Nie zasiał już nikogo z 
kierownictwa, natomiast woźny oświadczył 
mu, że Radio wcale nie nadawało takiej imdy 
c;i''. A kiedy pan Stanisław wylał przed nim 

Obecnie „Orbis" przestawił się na or 
Uważaj na iezdni I gani:zowanie wycieczek do Wrocławia, 

Na razie władze ostrze·gai~ ~~r.r~1·:.~rr~~~J~·~ .. ~:: 
swe :lole, kiasnctJ w dłonie i zawołał: 

- To nikt inny, tylko ten krawiec uskute­
cznił panu takie drakie. Byłem we Wrocławiu 
1 wiem, że każden · jeden może lam nagrać 
na płytę swoje przemówienie za 1.500 złotych. 
To ten lebiega tak pana urządzi/! Nagra/ pły­
tę J nastawi/ ją na patefonie, wlqczonym do 
radioodbiornika. 

Pan Stanisław nie czekał końca. Pobiegł na 
tychmta.st do mieszkania mienawidzonego 
krawca J sprawił mu takie manto, że ciężko 
poturbowanym musiał się zaopiekować lekarz 
Pogotowia Ratunkowego. 

. Polem pan Stasio mpukal do pani Euzebii. 
Ta Początkowo nie chciała w ogóle z nim raz 
mawiać, a gdy zrozum{ala niegodziwy postę­
pek .krawca - dala panu Stasiowi solenne 
$/owo, że już się więcej z konkurentem nie 
zobaczy. 

Pan Stasio jest w $iódmym niebie. Znowu 
uczęszcza ze swą bogdanką na tańce i królu­
je na parkiecie pięknym; figurami boogie -
woogie>. Czeka go jednak rozprawa w Sądzie 
Starościńs.Kir„, b::- wszelkich pretensji można 
dochodzić tylko na drodze sądowej, lecz nigdy 
w tak.i soosób jak to uczynił pan Stanislaw. 

/och.I 

_ "! Mimo słabej frekwencji w domach 

Potem po p· • dat wypoczynkowych letni sezon wc:z·asów a sy 1ą się man y będzie trwał jeszcze do końca paźdrler 
Jak już donieśliśmy, z dniem 1 wrześ J Komenda 'M.O. w ł,odzi przypomina, nika. Ostatni turnus wyjed~ie w dniu 

nia rb. nastąpiła zmiana sposobu regu- że dla uniknięcia wypadku przechodnie 16 października. Przez cały listopad 
lowanl.a ru'chu kołowego na ulicach Ło- winni się poruszać tylko na chodniku. domy wypoczynkowe bcdą unierucho· 
dzi. Ruch powinien się odbywać prawą stro mione. Po dokonaniu remontów, uzupeł 

Samochody i wszelkie inne pojazdy, Dą. Na jezdnię należy wchodzić tylko nleniu pościeli ltd. domy wypoczynko· 
zatrzymujące się z powodu zamknię- w celu przedostania się na drugą stro- we znowu ·otworzą swe podwoje w 
tej drogi, nie mogą obecnie ruszyć z nę ulicy. Jezdnię należy przecinać dniu 1 grudnia, kiedy to ro.zpoc.znie się 
miejsca w momencie, gdy milicjant re- prostopadle, nie na ukos i tylko wów· zimowy sezon urlopów. (s~I) 
gulujący ruch wykonuje zwrot. Dopie- czas, gdy nie zbHża się żaden pojazd. d 
ro ruch ręki milicjanta jest sygnałem, Przechodzenie na drugą stronę ulicy Czarny zień 
ie można ruszyć z mlcjsea. cbowiązuje zasadniczo tylko na skrzyżo • 1· • 

lnowacja ta wprowadzona została ce- W?niach.. 'Ykraczając na jezdnię .na· m1e I wczoraJ pijacy 
Iem zwiększenia bezpieczeństwa na jez łez.y spoJrzec w lewo, a od ~owy Jez- W ciągu jednego dnia wczoraj· 
dniach. Nle da ona jednak żadnych dm ~ na pra'"'.o. Tamowani~ i:uchu szego Sąd Starościński rozpatrzył aż 
rezultatów, jeśli przechodnie nie pod- przez wystayvame, grupowanie s'i.ę na 87 spraw przeciwko pijakom! 
porządkują się obowiązującym przepi- chodnikach itd. jest niedopuszczalne. :Większość spraw była wynikfem 
som. Jak dotąd łodzianie nie przestrze- Na razie władze ostrzegają, jeżeli jed przeprowadzonej w ubiegłym tygodniu 
gają tych przepisów, wskutek czego nak nie odniesie to zamierzonego skut- obławy na opojów na ulicach miasta. 
wzrasta liczba nieszczęśliwych wypad- ku, funkcjonariusze M.O. przystąpią do Pijaków ukarano grzywnami do 
ków, kończących si~ nieraz śmiercią _lub surow~~o kara~ ni.epop,~ayv~ych P.~Ze· 15.000 zlotych lub karami are§zt_y. d9 :4.' 
kalectwem meostroznego przechodnia. chodniow, ·. !!9 ---._ ty~dni. __ , 
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sekretarza generalnego KC PPR · Bolesława Bieruta 
wygłoszone na krajowej naradzie aktywu PPR '\-V Warszawie 

J'li•num KC uznały za ko11iecwe pos1awii· llrzf'<l nał do ob~l.-nił\ włrlihy h111·1.11a„y,inf'j i 11s·roju wspMdzialanie sit wtwni:lnnych polskiego 
partią w całej rozriąp;ło.lci, bez jnki1·hkolwif'k ni<"· kapi1ali•tyrmego, zmirnal do zńohyl'ia "łarl1.y ludu pracu.łą<'ego miast i ws\ z silami !'ewo 
dnmi1wień, sprawę od<'hylenia prawfrowcgo : na- politycznej i w I} rh „1 oil'h <lążl'nifl<·h nllpOI) kał lucy jnymi państwa. radzieckie10. które roz· 

winęly się w potęgę zbrojną na gruncie rjonaliotyrzn<"flO w kierownit·t" ie nas..ej partii, nie tylko na 'ari1,kły opór h11d:1111zji, ale równit'ż ustroju sodallstycznego t. z.n. ustroju WY· 
ahy wspólnym wysiłkiem cale.i partii przer.wydę- na nie mni„j zul'iekiy op•;r a~enlllr hun':ua1.yj- roslero z dyktatury proletariatu. Właśnie 
żyr to otlchylenie całkowicie i he?. rl'szti•. nych, działających w rwhu rnliotnir„ym wś1·ó<ł dzięki temu współdziałaniu międiynarodo-

Już rok temu, w t'>:asie pierwsze.i narady dl'le- któryd1 czołowe micj>i·e zn.imowała prawica PPS. wych sil rewolucyjnych mogla WYtość ta 
guh)w 9·ciu partii komu11istyc:myl'h i robotni- Ha~ło nit'podleglo<d. "y,uwanr pr•zrr. PPS hy- SZC'f.ególna forma władzy politycznt'j, którą 
rzych, która powołałf. ,fo życi• Biuro fnforma!'yj· ło czymś innym .Ilu przywórków prawicy PPS. ol<reślallśm:v· mianem Demokracji Ludowej 
ne 9-ciu partii, u.iawniły się u tow. Wie11ława wa· zwitzanych jak najhf'i;l,•j 7. piłsudrzyzną, a zgoła W Pol.:!<'e I w innych krajach. Klasowy cha­
hania, wynikające z niedocenienia ówczefinej sy· inaczej było nimo ;v:l.n& przez robotnikó\v w aze rakter t:vch sił i klasowy charakter W)adzJ 
tuarji międ7ynarodoweJ'. Tow. Wie~law wy('ofal r~gach te.i partii i przt'z jej lf'wirowy nurt. Ola polit:vcznl'.I w krajach Demokracji Ludowe:I• 

wla<hY opartej o hegemonię klasy robotni­~ię z tej pozycji tylko po<l naci~kil'm towarzys7.y prawi!'Owt';to kit>rownirtwa ~tanowilo ono najważ CZt"j, kroczącej na. czt'le szer.okiego frontu 
z Biura Politycznego po<łtrzymując swe wątpli· nidozy oręż <lo ro1.hijarria i paraliżowania rell'O· m1,s pracujących t. j. pncde wszystkim bie 
·wości i zastrzeżenia. Oceniając samolu·ytycznie lueyjno - klasowyth celów ruchu rohotniczego, dnego i średniorolnego chłopstwa, nie ul~ga 
swą n stawę wobec ówmsnych ·wahań tł~ Po- dla. wprzę1rniecia. tea:o ruchu do rydwa,nu celów wątpliwości. W okresie powstani& KRN nie 
lityczne stw1er z1 o wo ee Plenum KC, ?.e nie politycłnyrh h«rżuadi. któr7.y towan:vsze w naszej partii 9łe dooe­
zajęło wówczas wobec tych wahań do tatN:zuie Dla hurimaz.ii pol~kiej zdohyl'ic własnej pań- niali 1 zeczywistego ukla.du .!il k~sOW)'~h 
· · d tl · k · d" · '-iwo~•os'ci, ~lioc'•'>y 01 ro.i'oait'J. i -.ależn<',J. od zabor· l szczegr1!nej wagi współdziałania tych sił Jasuego i z ecy owanego stanowis a, ze ror. zw1ę _ n •• " ,, - w walt'e 

0 
władz~ polllyczną z potęgą zbroj 

ki te zostały wówczas Żaklajstrowane, a nic zw)- 1·ów miało znac,e11ie gló\\'ni1 z prrnktu wi<henia ną ZSRR, Jako siłą rewo™cyjną I wyzwoleń 
ciężone do końra'. Biuro Polityczne wyciągu z lrwałego „abezpir~'-<'nia . jej wła<l1.y polityrzMj. c-zą, jako silą •klasowo-sojusznfoz~. a nie tył 
tego dla sirhiP i dla całej partii naukę, że zal.łaj PPS-prawira zgodniP z tJ mi l"'d"ta" °'"'mi cela- Im sil!I woj('nnego alianta. 
strowane, ale nie pn.ezwycięż<ine do końca waha· mj hur~11a?..ii prag•1ęła oµ;rani<'zyć rozwój r11('h11 Z niewłaściwej oceny swolsłege ukłłldu 
nia i rozdźwięki rozwijają się nadal w utajeniu, rc,\·olucy.iriri:o t~lko ,Jo etapu y,dohycitt niepo<lle- ~ił klasr.wych wyplywał:v le wahilni.a, któ-

k · k · d 1 rYcb odbiń1-em były 11~lfowanla znlekształce-ta .samo Ja - me W) tępione o reszty w organ ii· glości jako hazy hurżnazyjnego u&lrojn państwo- • -
mie bakcyle dtoroby mogą zawsze później oilro- wego, w ramach któi·ego klas" rohotnif·>:a nw:i:e nia koncepcji KRN, o czym wspmnina 5-tJ 
d · · I punkt rezolucji Plenum KC, Najlepiej cha· zie się z tym wię •~zą siłą przy innej oka:i:ji. <'O na.iwyż<"j rM:wijać 1'alkę o swe ckonomirzne rakter ównesnych wahań olhwlercliidla arty 
Bakcyle w11hań id1·01ogicznych wystąpiły u tow. i nolityczne hasła i•„ęśrio"o i to głównie metodą kuł t. Bie6kowskiego w ,.Trybunie Wolno­
Wiesława z jes„cze większlf Miłą w chwili ujuw- takryki parlamentarnej. Taka była zasa<l11ir>111, ści", naczehtym organie naszej partii, z dnia. 
nienia ciężkirgo kryzysu. w pHrtii jugoslowinń· podstawowa różnica celów i zndaó wysnwanyf·h J lipca 1944 r. czyli na 3 tygodnie prztd ob-

Towarzysze! skiej, który pt·hnął tf 1>urtię na manowce. 1>rzez dwa ;-irzedwstawne !ohie usadniczo nu1ty jęciem władzy przez PKWN. jako organ WY 
W ciągu 3 miesięcy trn·ał w nasz<'.i partii szko· Niewątpliwie rozwijające się wypadki jugooło· w ruchu robotnfrzyrn w Polsce. konawcz:v KRN. Artykuł zat:vlulow~ny .• Na-

dliwy i niebezpieczny dla partii stan kryzysu w wiańskie stały się bodźcem 11la wy&tipicnia '""" Tow. Wie_,fa„· gotów był nif' \cninowską a Mle stanowisko" nie m9g1 !iię ukazai' bez 
kierownictwie partyjnym. Biuro Polityczne partii Wiesława n~ Plenum cz.,..,cowym naszej r11rtii. pepesowsk, koncr1>cję walki o nif'podleg\oi!ć za- zgody tow Wiesława, na<lzt>ruj~cego z ra-

'ł 'łk h 1 ..,... mienia kierownictwa partii 1edakcje wyda-czym o wys1 i, a y kryzys ten przezwyciężyć, Ty ko pozornie temat referatu tow. Wicoława loilyć u pod~taw id1•ologfrzny<'h zj<'iłrrnczon~j por- wr.;ctw partyjnych. 
aby p1·zywrócić kierowni<-twu naszej partii zwar- o trarłyc-jach bistur~Tznycb poLkir.go ruchu ro- 1ji. Ale jest to jasl..rnwe o<l•tępstwo ofl za,;ail W artykule tym, okreiilając:vm stanowl­
to;ć orgimizac}jnq. i jedność i<łeologir.zną. Lip- hntmczcgo 11a Pl„num czcrwct>wym nas/.e:;o KC rn81'koi1m11-IP11inizrnu. jr>I to rcwi7.ja le11inizmu sko partii wobec podstawowego problemu 
cowe Pler,mm KC nie zaj11111j4r. 6ię osohami, nie ni~ wiąże się jak p;dyhy r. prohlemami mif<liy- 1 pla>i<'T~·zn:· irleolop:i1 011<>t'tunistyczno-11acjo11a- władzy politycznej w przededniu niemal w:v 
okr~•Iaj11r. kto był r••rsonnlnie no~icielem błęd. narodowymi i hif'i;;cymi zaclaniami r~rtii ro hot· . li~tycT.nrj, je~t to foki) n.na kapitulncja idf>nlo· zwolenla Polski nie ma w ogóle koncepcji 
nyrh pogll).dów i wahań ideologiczn}rh - dało niriycb. W rzenywistości ma ono z tymi spra· ;!irma pr7.NI nar.jonali~tyr:<11~·mi tradyrjami PPS. KRN, została ona usunięta poza n~wias ja.-
naszej partii ja~nQ marksi>tow,ko-leninow~ką a· wami wcwnętnny związek i to w 1e118ie wybit· Brał<- huEoli kla~nwej i rewolucyjnej w rozważa kir.hkolwlek rozważań politycznych. 
nalizę i ocenę F.ai:a<lnień, kti1re biły podłożem nie za~adniczym. Hi~toria nasvriio ruchu robotni niach tow. Wiesła'Wa nad 11pnwii. nieporUegloAcl W przededniu wyzwolenia Polski, w decy-
'd 1 · k • h k duJ\cym momencie walki o władzę państwo-1 Po og1r:mym ry:i;yau w kierownictwie partii. czego, którego antymarksisto.nką fał~:llywą ocr11f 1 jego upór w obronie jawnir fa,~y,yw~·" once-

- wai. widzimy u auto1·a tego artykułu wyi-aź· Już wówczas dla t~zestników Plenum był<> .ia· w referacie tow. Wie>.lawa zostało za~koc;-.one i u- pcji doprowa<ha go do jn~krawrgo romni.-.i•zenia ną stawkę na ri·upy polityczne. które ~tano 
~ne. że istnieją w ezę1'r.1 kierow 11 ittwa partii po· godzone jak ohucht'm w głowę rałe ki!':rownic- W(lływ11 zwycif•lwft rewolucji w Ro•ji w r. 1917 wity oparcie poJH:vczne obozu rl'ai.cyjnegn. 
ważne wnhania irleole>girzne. ootyczące pod•ta· Iwo naszej oartii, rozwi.inla •ię w h\i,kitn i h""I"' r.a otl:i:yFkanje nirrrndleii;łołc' przt'Jl Bolskę. „Nie sta.wk~ na prawicę Str. Lud., na to !rkr-Lydł<•, 
"011 wh zagadnil'ń rnrhu rohotni<·zei:o i między- śrefłnim związku z teolią i praktyką p:irtii bo!• >~ad.;rnm <ię - mówił tow. Wiesław w ońpowi•"- k!óreDJu prz wodz)J Mttto!a.fc.1.ylt \ na <·~ , 
niirodowP!łn, oceny tradnji hi~tory<'znych te~o szcwickiej kierowanej przez Lenina. Leoln z d~i na prt>jekt rno\ut"ji f>luta 1'o\i\ycmcy,o - który był dywersyjnym tworem de/egatu . 

h · k · k wlaściw"- mu 'llfllikliw"- t_1wagą ślc<i.z1l rozwój „ tc.„.A, 2·.e kiin~cpt· .. i·u ni· fti>o-'lft"/o"rr"owa pp~ \onuyilskiei, powo\an~·m do żyda w celu ro7 r11r. .u, wr110~ ·ow, j;o: ie 7. te.i orl'11y wypływaj, „ "" , -.~ ' • " •" 0 -~ i J 
polskiego ruchu rewolucy3nego, wyc_1ągal 1. do- vhankrtrtm;ala o•nta'c bowiem pytani„ czyJ':• bicia KRN. Nie można tego określić na.cze <iła rlalszej linii kienmJ«ml'j naszej partii, dla swiadcze:d naszego ruchu - zarowno z Jego . • . P •. "J .., jak oportunist:vmnym wyrzeczeniem się ha.· 

l'lłdań aktualny~h, jaki<' stoją przed partią w osi~gnięć jak i błędów - nauki i wnio•ki, któ- koncepcja zwycirz)ła · sła. walk\ o władzę ludu pracującego pod he 
związku z porlstewowym iair;adnieuiem zje<lno- re w:yczerpująco rozważał i uogólniał w swych I oto jak tow. Wieeł~w odpowiada na to py· gemonlą klasy robotniczej 1ak próbą uchy~ 
t~enia partii rohotniczych. pracach te.:>rety<..znych. Dawał on niezrównane tanie: lenia aię od walki, którą mobilizował& i kto 

W obradach lipcowego Plenum KC nie ht.lll w swej przenikliwej marksistowskiej analizie „Kon<'epcja uicpodl~głościowa PPS była kon- rej pt'tewodzlła na.sza partia, Jako fnicjator-
ud~ia~ sekretarz generalny pa~tii tow. Wiesław, oceny krytyczne poszczególnych r.urtó'I''. dz1a- cepc,ią burżuazyjną, nncjonałistyczno i jako taka ka 1 kierowniczka Armij LucloweJ, jako przo 
którego błędna antymorksiFtowska J>O!tawa była łających w polskim ruchu robotni.czy:n, wyka- nie zhankrntowała lecz zwyciężyła w 1918 roku. dująca organizacja w KRN. 

- - ?.ywał tródła ideologiczne sekciarJltich teorii W przededniu wyzwolenid. w chwili decy właśnie przyczyną kryzysu w kierowliictwie par- Róży Lulcsemburg, które wypaczaly działalność Nie zmienia tego wcalio fakt, że PolRka odzyska- dującej klęski okupanta. na czoło wysawa.l~ 
tii.'Lip~-w-skiiiek nie- ówczesnej rewolucyjnej i marksistowskiej - lu niepodległość na skutek rewolucji rosyjskir.i się wałka 

0 władzę państwową. W chwllt, ' 
checnośc1 tow. Wiesława zaJąĆ się wszystkimi e· aczkolwiek niekonsekwentnie marksistowskiej i ruchów rewolucyjn}('h w Europie". gdy lud pracujący szykował się do sta.nowl; 
lem"i;ntami z su nie mogło nawet stwierdzić - pa.rtii polskiej, jaką była SDKPiL, dema- Cóż to v.naczy? Jak to 1·01.umieć? Jak określić nla nowych praw rewolucyjnvch w oparem 
publicznie faktu, że kryzys ta 1 zaastnia Lcalej skował bezlitośnie szowinistyczne i burżya.zyj- laką metodę my>llrnill? 0 władzę państwową pod hegcm.on\ą .klasy 
rozcid łości, nie mogło więc powzi ć . tkich no-nacjonalistyczne oblicze „fraków' • ówczes- . d ·' robotniczej autor artykułu ogranicza s1' do „ nej prawicy PPS, jako agentury burżuazyjnej 'ie ma dwil<'h Yo ar\, że nie jest to metoua ma- przekon.vwaola. reakcji o koniecznoś.cl retor-niezbędm,·ch decyzr'i. po 1""cznv. eh i o=niza<"yJ'· · 1· I · I · · a k·1· . - ., _...,.. w klasie robotniczej. H·ri.1 izmu 11Morycwt·to o""' rązuJąr m111· "· my .konstytucyjnej, któi'a. zabezpiecz.a laby 
nych w kierunku szybkie;;o rozwiązania kryzysu żaden bodaj z odłamów Awiatowego ruchu re ~tów, ale 1~:;:0 rodzaju mętn„ scholastyką (>l'zepo- ht'gemonit: MikolaJczyka. 
w jego wcześniejszym stadium. wolucyjnego nie został tak wyczerpuj4co i jone hyfo całe ówczc.•ne ror.muowanie to"'· Wie- Jakie di·cgl wyjścia. widzieli wówczas opor 

Jednak nie ty:!Kii uczestnic} tego Plenum ale wszechstronnie potraktowany w publicystycz- bława, co wsl..awje, że "padł on wó"•"r.as na wy tunlści w naszej \)a.1·tli1 
i cała partia z głfboką ulgą i maksymalnym zro- nych i teoretycznych pracach Lenina, jak pol- soce niebezpieczną i starrowt'zo obcą dla marksi- Czytamy: 

· · t b d · l' ski ruch rewohtcyJ'ny. Nic dziwnego - Lenin ł · • ił J • \" k' k i zumtcmem uzna a o ra y i wytyczne ipcowego sty płaszczyznę rozważań spo ... ·zuych. ,Nacisk te, s y w n1en se w 1e_run u n e 
Pl 'CC ł d 'd 1 dl znał przywódców naszego ruchu, stykał sit z , _„ . . b 

1 • enum ~ za s uszną po stawę 1 eo ogiczną a i . 1 h f j h Tow. Wiesław k•ve•tiontiJ·e słuszność ha- zwłocznego ..... sunięcia z ezprawn e uzurpo-l I . d . ł ln . . .. b kl n mi wie okrotnie na zjazdac i kon erenc ac , ~ wanych naczełiiycli stanowis'k (np. prezyden· <a szeJ zia a osc1 partu wo ee wroga · esowe· h · · d - J T 
partyjnych. Słyszał ich wypowiedzi. ~ledził ie sel KPP w okre!!re mil~ zywoJennym. es 1 t", n··~z. wod1.:t) ludzi nie mających oparcia go, uzbrajające partio dla odparcia wszelkich t i· • t · l 'lk t 1 t To dl k I 1'<••ac ·~gaduienia ~ -~ ... WYS ą.p ema 11a przes rzem n unas u a . a owego o 1·esu n e w -r" - w nat·orltie, prowadza.cych polityk„ sprze-wabal1, za cenny wkład w ideologiczne wycho- t · · d t h b d · · ikli j d i d · · · dl los' · ni z re " . ez me ma o yc czas ar ziej wn we na rzą u zaga nrema n1epo e: c1 a C'l.lll\ z elem<'ntarnymi interesami • Polski„„ 

"anie naszrj partii i jej twórcze poszukiwania, historyczno - materialistycznej metodzie opar- wolucja proletariacl,ą, ani & hasłem dykta.lu Słowem„. dokonanie przebudowy rządu, zgo 
w ideologiczne wychowanie maF pral'ujących. tej oceny naszego ruchn i .Jego tradycji, niż ry proietarlatu, to trzeba powiedzieć wyrai doif' z postulatami demo!,racji polskiej".„. 
Wytyczne lipcowego Plenum zr.ktywizowały na· ocena zawarta w pracach Lenina. nie, że chodzi o rząd burżua.1.rJny i o ni01:>0- A więc l'ckonstrukcja reakcyjnego rządu 
~z~ pa•·tię, przyczyniły się do wzmożenia jej dzia :Referat czerwcowy tow. Wiesław:t był nie- dleglość państwową. w ramach władzy bur· fbn<lyńskiego p1·zez p1·zesunięcla na stanowi 

t 1- · ś · d · · L · k' j .:.uazyJ'neJ' Tak wlas'nie stawiała sprawę łalności. wą p iwie Wla orną, rew1z~ą, enmows ·ie oce ~ • . _ ~ku prez:vdenta 1 nacz. wodza, aby zabe~pie 
Jednakże faktem jest, że uchwały I wytyczne ny historii naszego ruchu, opartą, na całkowi- ~ nąd~ robotniczo-chłopskiego i n1epodłeglo czyć pozycje Mikołajczyka, Kwapińsltlefo 
lipcowego Plenum KC .i;i.ie dotarły ort razu do tym oderwaniu walki narodowo • wyzwolt'ń- sc1 pan~twowej pra~vl.ca PPS: d i i innych oddanych całą duszą reakcji wo· 

------..--.~.:...:----.. czej od walki klasowej. Wynikało to dostatecz- Prawica PPS własnte stawiała te zag.a n ~ dz· SL i WRN - oto cal" oportunistyczny ~wiadomości tow. Wiesława i nie dotarły w pełni 1 t k dl t • b ła ag ntuP burzuazj1 ow , ';:-=;""":'~~...:.;.~~~~--;....;; nie jasno z przebiegu dyskusji nad stanowi- n a a a ei::o: .ze Y e b„ ,_ ·art'.
1
. program, na jaki zdobyła się w momencie 

do świadomosc1 pewnej grupki towarzyszy, k1ó- skiem tow. Wiesława. w czasie wielokrotnych w ruchu robotniczym. Ale KPP Y~ ~ ąl walki o ładzę państwową prawicowa grup­
rym błędne koncepcje, a częśdowo sentyment posiedzeń Biura Politycznego po~więconych tej rewolucyjną. I ma.rksistowską. I ~zynienie ~ej ka . naszej partii, której nie przeciwstawiał 
osobisty do tow. Wiesława utrudnił zrozumienie sprawie. zarzutu z tego, ze sprawę niepodlegloscl i w· ł 

• 1 • I s Il tow. 1es aw. znaczenia ideologicznej treści obrad lipccwego W odpowiedzi na argumenty wszystkich bez I rządu wlazała wowczas z rewo ucJą pro e- . . . . N 
Plenum i przesłonił im całkowicie zadania ideo- wyjątku członków Biura Politycznego tow. tarlacl'ą f ;, dvktaturą proletar1a.t11 by!oby Muszę tu ~tw•,~rdzi.c, ze tak zwane 

1 
."- a.-

w ogóle trudne do zrozumienia u marks•sty., sze stauow1sko nie był.o sianow .slue~ logicznego ubojowienia partii w walce z wnha- Wiesław zgłosił rezygnację ze stanowiska se- l'I I b ł ta . k prawicoweJ 
kretarza generalnego partii, nie przy.im1~j•c Oczywiście, w okresie 11rzygolowywania par 1 • a e ~.o s '.no\\ is iem niami, z błędnymi pogl~dami, -« •1·phwami obceJ· „ · d E kt' grupy w partit Partia w· tym okresie tworzy „ · wówczas dyskusji merytorycznej. Dopiero po przez hitleryzm na,łaz u na uropę, • orym • · . · orobnomieszczańsko - nacjonalistycmej ideologii, ostrej krytyce w czasie ostatnif'go Plenum KC to najazdem była zagrożona. i P6lska, KPP la w całym kraju tere.nowe ra~~ narodowe, 

która usiłu3·e docie_rać i prieniknąe rcwoież do powinn~ była w•.•sunąć na c„,oło has!o obro- form. ~wala no.we odd.z1ały Arm11 Ludowej, tow. Wiesław przeprowadził również w tej ·~ " - i I botrtlc -OOłop-azercgów naszej partii. sprawie obszerną. samokrytykę, którt Plenum ny niepodległośc: Polski, co też u<:7.ynil~. za~1csn a_ a więzy ~OJU~zu ro . zo 
Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym oceniło jako zmierzają.Clio do rewizji jego do- Wówczu tez treść walk\ klasowej zmienia skiego niej w ~omb1nacJach odr:n:j~~j ~: 

ostatniego Plenum, jako zagadnienie na<·z<'ln„ - tychczasowego, z gruntu błędnego sta.nowiska. się 1r,asacl1ticzo. Tworzy Kię front ogólnonaro- w masowe wa ce I pracy organ c 
lk- l l 1 · · · · Co uderza, co wysu- się na czoło w """PO- dowy w walce z grabieżcą lmperialistycz- dołu. sprawa wa 1 z or c 1y em em prawicowym 1 nacJO· "~ ·· J Jtym, ttsiłuJ'->c."m poc'pOt"'ąrlkować swej woli Partia nasza szykowała się z wiarą l prze-li k. · · ·· wiedziach tow. Wiesława na Plenum czerwco- "' " ·• ~ d - t JHI stycznym w H'rowmcl\11e partit, S(>rawa a· słabsze na.rody. wo·w·~a„ wojna stale się na ko.na.niem do walki o _wła Lę pans wow

1
. ą. 1. · k · · • • l ł h · wym na temat oceny historii i tradycji ruch n · ..,~ " 

1 
b na izy Jego orzem i zror", sprawa sposo ow rodow„., sprawicdllw"" woi·n 11 , przeciwko naj- Nie było żadnych sygna ow., a Y w. organ za-robotniczc~o w Polsce? Uderza przede wszyst- „ .., „ kt k 

1 
k t 11 y jego przezwyciężenia. Tak bowiem c:<ęsto bywa kim oderwanie się od podłoża walki kla.so- groiniejszemu w danej sytu 4 C'ji grabieżcy Im c~acb terenowych o o wie wą P . W zw 

w partii rewolucyjnej, że 11iepr7.ezwyciężone " po we.i. od zasadnicz)rch rewolucyjnych celów tej perialistycmemu. Taką postawę za.jflla wła- cięstwo. 
rę, osłaniane pl'ze.d partią lub uporc:r.ywie bro- walki. śnie PPR ocl chwili swego powstania, Dlaczego szukała Innych drór 1r:upa. opor-
nione waliania i błędy ideologiczne nieuniknie- W rozważeniach tow. Wiesława cała orena tra- Wysuwają,c się na czoło Wdlki o&rodowo- łunistycz~a w_ ÓW<.."1.esnym lderowntctwie na.-
nie przerastają w odchylenie od zasadniczej linii dycji i historii ruchu robotniczel'!:o w Pol~ce uje wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyzwu szej partl~, ktorej patron?w.ił tow. Wles!awJ 

.. . - - I . • ta i'„st J'ed11ostt·onnie i' fałszyw1·e. Ui'muJ'e o11 pod. lenie Polski z walką o zdobycie władzy dla ~ądzę, ze motna w kr?lkosci wskazac na paru1, przerastlljQ w powezne me >ezp1eczenstwo , maii ludowych z klasą robotniczą na czele. dwre przyczyny tej niewiary: 
dla partii i klasy robotniczej, pnechwytywane stawowe zagadnienie niepodległości Polski he: Wyrazem tego było utworzenie KRN, ja- Po pierwsze - wypł~"Wa la on~ z nłe~oce· 
eą przez wro.ita klaso':e~o, aby p1:z,ekszta.łci~ je wiązani~ tego P.a~adnienia z całoksz~ałtem walkt ko reprezf'ntacjj narodowej, n.lania sił klasy rob?t~1czej, z nte~Ocerua.?la. 

1 w oręż prłec1wko partit aby osłah1c partię 1 - klasowej proletanatu. Ale rewolucyJny ruch ro- W okresie walkj 0 władzę poJltycm;p, pod s1ly sojuszu robotnlkow 1 chłopow, ktory 
jem ~ię u<ła - 7.PfY·hn,e ję z drogi, po której j hotniczy w Polsce walc?.11c o wyzwolr.oie narodo- J swoistą formą KRN I terenowych ri\d naro-
kroczyła. Dlatego tez Biuro Politvczne i ostatnie we atawial przed •oh4 zadania dalej idvce, zmie- dowych mieliśmy szczełółnie nomyśłne (Dalszv ciao nra str. 5-tej) 
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PRZE„Olt'IENIE . -

ekretarz gener lnego K · PPR Bolesława ~i~ruta .. . 
01,e "o(t teirn p.od~lebii1 pr:i:e:sadłlw nacjona!i. młędzyparodowe1 3ak 1 ~ oceme ~ytu~CJI w 1trb 
~tyc:m~·rb . tar<!nnie p1~er wrogó :v i. li!"!o-1 ju wynilaly v.ł&Snie 1 01edoceman1a ill lJa~y l'O• 

wyrh pnd~ •11a.nego .k<Jll1lllekst1 il'\IYrłl yjiikie· · hótnie~ej i prze••.eni•H1ill ił retike'i. 

(Dalsry ciąg ze str. 4-ei) strzec ścisłego zwink1.1 w obrcnl'f etioc• mli: 
róst i umllcniał się w ogniu walk z okupan- thY dąiE>ni:t'111i narcdnw, l"•i 3 mi"fl7" '1"T0 • 
tem. pad pne vodem na.szeJ partii. d vością i pm af'\Y.1 dn fnłszywyrlt 1 b-;irdw 

·' p0 wtóre - wypływała. ona z niezrozumie ii-zk1>dliwych w prakt~·c• wniosków poiltycz­
nla. istoty dążeń społeczno • w;>zwolei1czych nych. 

ro I ~nłyradzłecli:ieJ"P. . . . z :niedoctni n~e I ~a 1.luy robotniczej i prU• 
Wobec posti:pują-OC$? _POdz1ału w. s•v1t;c1e cel•ianiem sił rr.akcji itill si~ r6wnld posta\'& 

mi rdzy obozem imp.":rialtst ·i;iznym. I ~ntyim- )'!t:iysto 0 J wari.ia M~ do mentalności i prze84diiw ZSRR, które wynikały z ideologicznych za- Stąd odrywanie w 11c nie pue. :P:łości pol· 
ud WKP(b) 1 z jej roli w międzynarodowym sldego ruchu robotniczego sprawy niepodłe· 
fron1lie walki wszystkich sił ludowo-demo- lflości od walki kia, o ej prtt.lł"tariatu, stąd 
Jp>at, 'C7.nych z imperializmetti. Ni~t-rozt1m•e- nio5Juszne ro'iomienle i'ltoty Demokrac,il Lu­
.nir do głętrl ?.ałoźeń id-!!ologi„1.n l.'i1 ln""ksi· do' e! uchoducych w 11ie,i IH'Zeohraień 
zmu·leninlz1n". JdórJ•mi klero ''ała ii; 1a\. i spełzanie na pozyc,h: jakie~rnś :ii • t o 
:sre '~'KP(b) 1 lttórr pn~c!eź okrr~Jaj:\ i il~'.ś „złotego srPdka'• 1111 dl:y demokraci;\ ~lb rai 
J~j pnodu.!ą.cą rolę w mierl ·rvm1.rodąwym n , burżunyJną a demokra.cjll, iic.j V~b·cz. 
lroncie Wlllkl przeciwko Imperializmowi. oce ną. . , 
n!amy jako jed11o z głównych źródeł wahan "'iąd ,iii ws1(1>zuje re:>:olucja - s łonn c 
ideologlcznych tow. Wiesława i dla~go wy o pomlj nla. lub n.ie uwypukla.ni°' pr3 dy, 

obywamy je wyraźnie na płaszczyzni; otwar ze p6lsb drogd do socjalh.mu mimo pew­
tej partyjnej krytyki, .aby p moo tow. Vie- nvch cech s o'dych n!e .iest cz. ·mś jaki)c\o 

v:owl i tym wny5tk!m, którz.r niezrozu- w.o rófn.ym lec1, odmianą ogólne.i drogi ro~-
mil'nie to !lj~wniają. w11Ju do soclalizmu. odmianą która zai tn1a 

I& włł'.śnie dzir,k,' u1>rzedniemu zwyciest u 
" p„zez :rc:.ę:ienh kom lek1u ~rahań. \ -~ sceiałiimu w ZSR . odmianą oJMrlą na do 

n'.kaja.c;vd1 li f 10 l"iezt:"Ozu.111!enfa. Wydnbr· j vi~dn:e.ni~cb budownid 11 ~oc,j;1.łist:vczn .J!'o 
'1'11.•llY l na pła.szczyzne otwart~.i k•-:vt.'ki w ZSRR z uwz1di:d11ieniem moillwofoi n<J· 
i sa nnkryt~·lti. abY w:rkorz~nić :~wnież w gn okresu hislo yc~n go i ~prc:~·ficzl"ych 
'!'. partit w:szel!dlek ele~1 entv

1
.d num~n1_osc11_ rzzv~ warunków rnz:woju h', lorycz ego rolsk'. 

nie •iar~· w wie ą s1 ę' so 1 arnosc I'! Pdz. · . . 
n:irodowej ludu pracnjącego, kt6rą głisi itle Stąd nierozumienie .'.stoty :!'tosunk6w łą~ii 
ol ~ia m rksizmu-leninizmu. Te.n jad nieui cyr.h kraje Demokr~cJI Lt~dowej . z k.ra.Je1:1 
n .ści 1 nle ·iary, zwłuzcza w stosunku do I zwyc!i:sk1~go. rncjal!Lmu 1 na.Jgł~bszej sol -
ZS. R był i jest l'l-'SZczeplany nieustannie na darności tch mteresów zgcł3: innych ?d tych, 

· / kt · ł k · d k · l doweJ z kra-r"dowi l'!'Zez najzaclekle.jEzych wrogów lu- . or_e ąc~lł . raJe e~c rac.n u 
cłu nrac ~:ire:;-o. lVyn~dz.,ł 00 7'.a sze i w•·- Jam1 kapllahstycz~yn11. 
TZą<l'l!il. dotad ni!'-powetnwane ni•11rly na.itv- Stai! nlrzrr1z11ryi1„nir istQty wtll!<I o ~n"'e­
watnie.i~'l·~'tn Jnlt>r('~rm n~.s:r.eg 11 kra.fu, In•· rPc11nosr. 7.ll.Jt1•oi<mą ~r-r11s.1ą imn<>rl?lhmu 
<lrąr n'PufnoM· rlo ""-S i osłabiając naszą po. ameryk~ńsldego i .jego 11ir.micc1drj ekwo„,y. 
Z3''.l" m1r.t1z.yn;irqclową. tur.v. . . . 

• "ie może.my P'Jnlin ć w te.i kr:vt. (.'Zllcj ana Blęrly te wynJk?.lą z fahiywe,J z ~runtu 
Ił~ie inn3 cit bl'}dn~·ch' po:i:ycjj a których mó- antyleninowskiej postawy w kwestii. na rod~ 
~·i rezol cia Plenum KC, a. klóre wcląż. ~a- wej. z fałszywej .: gruntu . ?P~rtunisłycz~eJ 
rasta.jąc słopniowo--doprowadziły tow. Wte- pcstawy w kw es tu chłopskie). Bledv te u1~­
sława do prawicowego J nac.ionaJ\styczne<ro wnia.ja ud~rzająco pcdobi.-ństwo dó analogi: 
odchylenia od zasadniczej Jinli naszPj partii. crnych zjawisk niezahamowanych to t~ 
BlP.dny byt ;lego ste~unek llo kszta\towania całkcwic!e już w_vn:!turzon:vch w .Jugosław11. 
~ii; sił klasowych 11a wsi, prqwadzilo to do P1>winl)wactwo tyeh zjawisk nie Je t pr1y-
7::J ""ia pe lflłekt.ywy !ltopnioweJ pn:eb •

1 
p;iclkowe. wyrastają (ttle bowiem 7. podobnej 

do ·y rolnicfwl! 'v kierunku now.vch form l!'o qlrby. Czym się tłumaczy. że błędy te WJ'-
"~ ł'CT.\'Cn• U\ twiaJ<>.CY\'ll i przy"piei;,o:aj - szły na jaw cJopiero W {)lit tnim okre ie? 

c~·rh ndfm \u i\"'m ntów \\ h·o· 1ocjali,..ty Dollóki uly impr! walki niu11zej partii kie 
<'"-rl"'K"· lftóry 1e"'t zasadnicz.~·m celem pro- rowany b~·t przechyko !lilom reakcyjno-faszy 
irra mu na.szej pariił. . st owskim. które często bez osłonek ~mierza~ 

- Jaki charakter miały np. tendenc.\e, wy Jy do powrotu rządilw ob~zarnlC'T.o- ka.pitaU­
rai:ające slę w jednakowym traktowaniu bie styc:1;nych, s:vstem poglądów tow. Wiesława 
,dak„ i bpgacza wlejsk\ego ptzy korzystaniu nie odsłonił słahośc1 swych wlą1.adel ani ta.­
:t o rotlkow ... „,....,..,,~ttwych. co łaktyC?1nle od· jacego się w nim oportunizmu idł'ol l!'iczne· 

" <l«rm!ld_ ~ p;tcht kapl alf- !fil. Tow. WiPslaw z bo.iowośc1:i. I p ·ą mon 
c>i ·m Plrm. "fom "'~ '"łclm. \\"lał Iowa.\ wsl)t)ldziałania sił ludowych. konse-

~~·knn. ·~lywanu~ ich 111'7"'7. b•edotę chłop- kwcntnie demo\,.r\\\yc7.n.vch, :i najszerszym 
" '" 1 • • frontem wsz.vstklch sit postępowych nie wy C:" .~u; kr:vło w wahaniach tow. 'Vlesława. lączając liberalnej buriuazji - przeciwko 
·w .1c110 opor11cb przeciwko tej części rezolu- silom re.akcyjno - faszystowskhn. W tym 
c.11 flu i\ lniormiłcYjnego, która omawia idt;- okresie tów. Wiesław położył niewątpliwie 
clog ezne l PTOgramowe wytyczne partli duże 1,asługi dla partii. z chwilą jedoak cdy 
m<1,~ktllstowsk~P..i w stosunku do zaiadnienia podstawowe siły reakcY.ino - fasz:vstowskie 
"?c. ~ sty~7.llf'.l przeb_ do~y rqlnlctw3 i uwol zostały u na.s rozgromione d0mokrac.i11. i1Hlo­
nwn1a b'Nł11ey.n i s1·cd1orolnego chlop,.;twa wa w Polsce "<Yeszla w nastepną fazę 
"~ ';.yzysku dementów spekulacyjnych i ka swego rm~woju. z chwilą gdy żer~jąc na tru 
P 1h 11.stycznyc~l . dnościach okre u powojennego i na wyzy-

Tkw1 w teJ postilwle mewą\pliwie oportu- !!ku biedoty wie,jskie.i krzepły t umacniały 
n l~e~na t<;ndencja do uc!1Yla11~a się od wał się elementy kapihllstów - spekulantów -
Jd k a~oweJ z el_ementamt kap!tallatycznynd wysuwac się zaczęło jako nowe podstawo­„ ' li w~łk1. bez któreJ nie mllte być we przeciwienstwo międz.v siJami \udowym1 
d lszego z Y1>1~sk!ego ma r:u do s cja\tmm. kruISekwentnie de;nokratycznymi t. .i, robo· 

Ta ~<Jm 011ortuni;;,łJ.>czna tendencj<\ wYst~ tnikam! J pracn.jącymi rhłopami a siła.mi k:o 
p•1j~ w P"~ób jallkraw~ w ' vpowiedzlą.ch pitalistyczn.vmi w mieście i na wsi. 
t<Jw. Wi"!!ł wa. 7. ostatniegv okresu na tema Na porządku dzienuym sta.nęła spraw:i za.· 
h' zfrdmlCZP. ii() ve w sprawach metod .-;cale ostrzającej się walki klasowej z elementami 
nia obu partii robotniczych. Przebi.ia. się w kapitalistycznymi szczególnie ną. wsi. Wów­
hch wypowiedziach b ędna. koucepcia połą- czas w \1ojn, e.I po.sławie tow. Wiesława. za· 
ctenia cbu partil bez falttyczn g-0 etimh1owa częły ukazywać się rysy, od~lonlła sif' jego 
nl o cych ide !cr;-iczni11 pi·awłoowych ele- słabość ideologiczna. Nie ulega. zaś wąt.µ11. 
mentów tl.:•.viąc!'Ch wśród pewnej części st1. \' oś.ci, że nie tylko u nas, ale i w innych kr11 
: ·eh \oi:>dr PPS, powiz.ea yeh w niedawnej jach demokracn ludO\'l<ej (o czym świadczy 
J~;Sz~e prze3złości z WRN-em, bez mfrej w l wymownie alarmujący sygnał _ jugcsłowiań­
k1 z wpł:'<-wa.mi obcej i<leclogii. Jest to k n- ski) caraz bardzie~ wYsmva slę na czoło. 
cepcJa.. niebezp!eczna, która może p1>ważnie jak wskazuje t)rojeli;t rezolucji. przeciwień-
ut"udntć wycbowanh: iden!o,giczne Zjedno- stwo mii:dzy siłami kapiłll.l:styczn:vmi i ant:v 
c1: i Partii. wi1ro'" ;ul7.łc du n•„j zkodli- kapita11styczn:vm1 mieszciącymf się w u~t!O· 
l"'G 11 ln1.i1> ~oj"d!l 'CZ . toi rn.n · ·jnego ju d~mokrecj1 ludowe.i. 
gfo~u11 1' 1 ' "o obryr'1 irl nłcgfr-:nie ki1m1'1ków Sil.V kapit2listycz1 e o ii z~mroten1" obł'r_ne 
i pvglad•iw rnzlu'in'~ w t"n -Pfl~b ' rt ~ć go układu :sił kldsowych (w ocielih aniu 11" 
łr:l.e:>.l~giczna I ~ga.nhiaey,ina Zj<>tlnoczoHJ korzystniejszą dla. siebie sytuację) pragna. 
Partit, zahamow:tc i{)j ugruntowanie się na s ł>ill:tacjj na nodst11. ie zacbnwania w 
wy11robowa11ym gruncie mai skizmu-lenlni- ustrnju demokrncfi ludowej b daj 'IV istnie-
2mu. ją,cym ohecnie talU'esle m9żfiwości wMostu 

le możn:1_ nle widzieć w tym stosunku re- elementów kapltaJi:1tycZ"11yc , }icri;~c n ich 
eydy. Y n12p 21e~"·yeiętonycb do końca. prężność, na samorodzlwo kap!fa.Jlzrnu z gn­
i ,cląż .?d 1z 1.1c:rch sii:, o orl.m1i~t ·C'tnyeh spodarki drobno-towarowej f na ewentual-
konrepc.Jl "CJ'l,1-ds c-uatyc-znych. z k ·r:v ne popa.rcle z zewnątrz. 
partia na~;:~ tc>.c:J.''łit i musi to<,~,\'Ć ni<;prznr- Z drugiej zaś stron kia~ robotniczil 11M-
w<>11k nadal nieubfaganl\ walkę. g11ie 1fab11 go nar stania lementów ~Óc.ia!!-

* :r * :-tyc~n;vch k(! zte • w;vnienuia i llkwldo• 
Sc'111t>akło•\"ŁCJ' l'liśmy bl„rty tńw. "''"~l:i- nia kai:itallst:vczn · '1 ehH'l~„i -.,v. l"'Ś biedne 

v·a, h1óre jak sh"~<:!rdzl! r„101 rja 'P!Pl!Jm• i :&redniorolne rhlon:;h <> JJI' !J"'-" 1wałn°· {' 
KC nie są . udosohnione ani przytl'.l.dkowe sio od WYZYsku i uciążliwej f>~?:Povagi h<> a­
lec,z stanuwią mimo wewnętrznych sprzecz- tego chfopa na w~i, co [H'z~·czyn!.11 i;ię efo 
no$Ci okreś!o.ny system pnglądów 0 charak- umocnienia sojuszu robotniczo-chłapsłfiega 
terze prawicowym I nacjonalistycznym. na gł<l!bszej podsta.wie. 

W takiej sytl!a.cjt wychod:d na wierzch 
Kat.dy z l_las musi sobie_ post.inyić pytanie: ukryte jądro oportunis yczne i:- u1lki prawico !tk·e są źr~~ła tych bł-:dow• ~ Ja.lłlch w~·ra wej w naszeJ partii, u,!awnia. si tendencja 
~ą. korzem~. Dl~czego _w. caleJ swej. j11 kr~- do stępienia ostrza walki klttso"·ej, do stwo 

'i' ci u.iawn ły s 1 ę własnie w ost tnJch mie I rzenla dogodne-o klimaalt1 dl,1 bo" -za ''de.i 
~ -ąr:i.ch? k' . t J " • , d ,~, , , t . . . s lego I Jeiro na •ira n~·r cl"7 n o t>,l.rsp„n-

z~ 6:;'. Je:<_ es my 'Z'"'"'e.11 nik:t 1111 m:i k><v· s;ii gospoda c·ze.i. a en zll f ;vm ifllie i i:'ć mu-
m0'1 l~=~·i;l~ koscl takt czneJ, lecz wsz.v„cy 51, rownlf'ż do ek~pan„.ii polity,izne.i. 
P • ;.„m. I będziemy zwal_czać z całą Jak uczy nas wieloletnie doswladczenie ru 
08~ Ol>c.ą, ~dl!tęp~t. a od l.i!.Sddntczycb taJO- chu robotniczego oportunizm idzie ZwYkle 
~ m ,rk -zi:iu 1 ich wypaczenie. w parze z n&cjondllzmem, przei atnie w po 

_a i.y.,.~enue rny§l_owym tow. Wiesła.wa za staci „socjal-n cjonallzmu". Nie inaciej je.sl 
tiiązy~- mep:teztto-yc~23cu~ narc;rlowa ~ścian ró.wnlei u uu. li:tctej bard.ziej nii gd.iiek:>l 
kcwo~:;. na.rodowa_ ograniczonosó ktora z•1•ę- wrek opcrtu11izm !!Plata się u nas z. nacjona 
~ W!dnokr1rn polityczny, nie Pf>ZWlllA do- !famem, korZY:!lti1JaC !l 11ieo.rzeorans1rn .:!<'.i;.'.Lo 

p1>:rliali~tycznym. dz1s batdz1ei nlil luedy~ul d ... • . . t . :nmiast aktywne"o ich 
wi~k stosunek do ,ZSRR sta.;ie się probll'\· ronnomiesz~11a"!! ~a, . "' 
nem szC'terego 1nternacjonali11n1u, probi~- prr.eksztafol'111a 1 zwllllczarua. 
f71'Tl1 wierności ·sprawie socjalil:mu. !' r~urno z pod!ta.,.~ te.i "'Ynik~ pr-i:ede w~~y~tkhn duże 
c1eśniP twardą i jedyną. ostoj~ n;i111zu.i mep~- 2 cofani~ partii 11a fr ••ci! )\.11lturaht)•Ąn, w pracy 
dlł'd · c_i i !'uwerennoś~i. „, mld inteli enr,ii. 
Trd1·1ą kla:ową 1.arowno on°Hulllntt•I .illk kdoLenianie " partii sił lu,- robotniczej 

" c.ional'zmu .if•st t ka L'1:Y inna po1tati ugo- ,_ i przec-mianie siJ reakcji n1u!ialo tel! '11•.r"l!Ć na. dy lub zbliżenia z buriunj4, d w r. 1915 w polemice z wybitnvm mieli. niedostatec.zni;1 jai;noić stanowiska partit co o 
sze•vlldem Potrssow:vm Lent n pl•ał m. in.: t~mpa ro:rn ojt• demol..rarji 1udm• ej l..."U socjaliz· 
„Pckrewreństwo ideowo- po!Uyczne. łącz rnow1. 

no~ć a nawet tożsamość Qportunizmu i so- Ko 1it~I C:entralrry partii nie analizował ~to· 
c.ii!l-nadonalizmu nie budzi żath1ei wątp li $unl..:u nti„dz•· "uo• em el mentów sod•listycll· 
wos'ci .• Sorl•I -na.eJ·ona.Jizm wyrósł z opartu .: · h · k · all eh • ,.. uych, dr„.oim · towai·ow}C 1 11.plt :rtyczny W 
nizmu i właśnif' z tcqo o" a.ł1'iego ozerp.i~ ł ekonomi~e "ii. r.o równiet ' pływae mu,;ia o na swa sile„. :i:woltnnilc międz, •11<1ro:.towości, 
lcłór:v nie je!lt kunsekv •Pntnym I ~t 11now- brak j · M1o~ci w polit)ce partii. Niedo!tateany 
czym przeciwnikiem oportunizmu, to •1łuda od»".ir KC dawał oportunistycznym koncepcjom 
i nic więrej. o harmo•tlj11:·m w~połiycin i rozwoju „trzech 1ek 

Muie p zczeiólni ludzir !~~. tY"'' mo!!li! torów" w na~zej ek'lllO!'lice, • kt~re tu i ówdzi11 
szczerze uważać się za „mir,dzyn":rndo~c w" przebijały w róznych ogl'liwach partyjn) eh. Ro­
lecz o ludziach sądzi się ni~ wedłUł t~go co dziło to tBlcuneyjn_ etosunek kierownictwa par· 
oni myślą o sobie, lecz według ich politycz- tyjnego do p&ezcEególnych przejawów lekcewa• 
nego postępowanht. Polityczne pollitępowanie 

· tenia taoolrzaJ'ącej i~ walki kla~owej na w!i i do bkich „międzynarodowców", ktori:y nte są 
kenF.ckwenłJV'mi j stanowcz;vmi nrzeci vnika· faktu nara•tani11 na wi;i elementów kapitalistyez· 
rnj 011-0rtnnizm11 z11w11t.e b d1le pomota l!tb m eh. co w rezultacie prow3dzić mu~ialo do H• 
popnctem pr11ilu (1acjo11;iłistów ("Lrntn. cierania przez organha1·je partyjnr t•erJ>pf'kfy 'Y 
t. XVIIl ,tr. 114). Ilei s~nłatn•\• rz„niklh„o rewoln• .. i.inri, do 'lslabienia jej hnjo„·rni~i kldrn• 
~ci, ile aktualnej ostrn!ici mieiici się w tych wej, a w nitkt • r) eh ognh• a<:h do po"• a'> ani 
słowach! teoryjek 0 zaciel'llnir si~ walki kłosowej. 
Czyż nie nas-uwa się refleksja. o zastosewa Jaskrawym wyru:cm ulegania tyn1 prawicoiY-rm 

niu tej len!m1wsklej analizy do buńczucznej, 
pustej j zakłamanej _,Internacjonałisbcznej" i oportunistycznym. tendencjom do zacierania 
frazeologii Tltol różl)ic klasowych na wsi było nieprzeciwstawie. 
Czyż :i:rozumieniP IEił.oty tego laga.dnienia nie ~ię u6laleniu .ieclncj ceny dla ws:.iystkich r.hło 

nie powinno się stać sygnałem al rmowym [IÓW z11 1dusi o'rodków manyno• yeh, ~n mu· 
dla całej partiH 5iało do)'lrow11d~if .i.., w)r~„z~n;11 5amd irlei O· 

Czyż nie powinno zmobiłizoWAĆ w41zyst irh frodków muzyno" ych, jako nan!'d'-'' obl'ony 
07fonków r:nutii wiern!:1•.b pi1;>kll:VI" t1'11dr- maforulnci1o chłop~. pm:bawioncgo in -enlar~ , 
c.Jom 11a~zeirn rurhu. do 7.der:vclo 11.ne.i w11Jld 
71 o<lch •l1>niem JJra vicowym i Di!Cjf'l11łli tyez- przed \\'zyskiem Lo11:nc1.a wiejskiegn. 
nym w naszef partii? · Podobry brak zróżniczkowania kJagowego prze 

Nie uleia wątpliwo~cl że cała nuz par- r1rowadzony też został i w gprawie po,n>łacia 
tła, która dała tyle dowodów swej wierno- <~hlopów d(ł pomocy aą~iedzkiej. 
śrl klnie robotniczej. Jej interesom I jej ide 
ałom. iak właśnie a nie inacz .J.,, reacuje na Kierownictwo partii wreszcie nie ujawniło do· 
io niehezpieczeń~two. Niew„tplhvif:, d OPlO Slalecznie krytyc)zmu wobec !po~obu realizacji 
że w trm rartii 11:0 mo"r:vt:vr.nta po ta wa "i(>j~kiP.i po tit} I.i o aclnir1.~J n" Zi mia eh Ochy­
t. Wi~sław11. zajc;ta. przez niello w :ł-dm dniu ;)rnnyclt, ro prowarl~ifo do uprzy1 ile,iow•nia bo· 
obrad Plennm KC i· świadc:ząc 11 t:vm. 7.e no l!Bt~·eh cl1ło1'"w w 11krji o <J„iczej. 
:rnmlat on pod wpł;vwem Młrej I m: ohv;uteJ Tn h równte'>l ierihić, że kiero..,11.lcl'\\ 
i szczerej krytyki ze strony Plenum - ko- partii nie r.'lweze stało 1111 wysoko,;ci zadania wo-
nleC'l:ność rewi1J\ tego <loł·~·ohe>:r:a owego, 
:t gruntu błędnego 11tanowlska. hee nacjonali8t)'cznych odchyleń to1v„ Wie!ława. 

Wbrew oportunistycznym i nRcjonalistyez:pym FałFzywa ocena przedwojenne.i KPP i PPS dość 
wahaniom ze strony tow. WieFł3,1. 9 kir.re urz"· Czf6ło pr~ehijała w wystąpieniach tow, Wiesława. 
rólnenm nuilcnin uległy po picr" r.e.i ee!jt Biu- Pami~t11my tez ton ohrouny w referade tow. 
rr Info ·•1111•:yjnego, Komitet Centr111ny, Biuro Wiesla -~ n• pairlzieruikowym Plenum KC , ze. 
Polityczne r"z i.fały ~łuszn" lini~ polityCZTJ\I, sra- st.łym roku, kiedy to • Wiesia-.. wobee utworze­
!} na straży ideologicznych podstaw marksistow- nia Biura Informacyjnego partii komuni!łyez· 
skich PPR i umacnia)y związek partii z klaeę ro- n}eh 1 udzi~łem PPR zadał eobie &Ze!egolny 
hotnlcz:i.. trud nzasad1;i~~ia różnicy między peperowcami 

RPzultatem tej słuszne.i lii1ii nuze.f partj; h. ł i komunistami i tak tym natchn:t} tow. Bieńkow• 
11oważny wzroH jej autorytetu w m •R.eh ludo· bkiego, że ten w kilka dni później, na wiecu po· 
W) <"h, przed0 "n:·5tldn1 wfród kła!. 1·obot11ic.tej, M'1ęcon~ m uczczeniu . pamięci 50 KPP-owców, 
co ujawniły '" n:y& kie akrje; wyhnrcze w z" il!l· pr,wieszon~ch przeis ge~tapo, oświadczył, że to 
kach Mwodowych, wybory rad zakładow eh, ale nir:: h•'li komwlisci, 1' członkowie PPR. 
ró1 niei w masach chłopskich, czego wyr11.zem by Ki~rownict ·o partii niekiedy nie solidat')'l!O­
h "yhory w społdziełcz.ości Wy1·al!',em wzl'ostu walc 1ię z t"mi pogltiiami, niekietły kr)-tyko<Va· 
zaufania mas ludowyd1 do nasr.e.i partii je1t też ło je, jednak do czerwco' ego Plenmn nie dawa• 
>zyhki wzrost jej ~ze.regów. ło .Jm do6ć zdecydowanego odporu. Tolerancyj-

0' wierności kierownictwa partii <łls Head rn.ar· ny stoSlui:ek kierownictwa partii do poszczegól· 
ksizmu · leninizmu i dla rewolucy,inych tradycji nych błędów prawicowyeh i nacjBnali.stycznych u 
partii, i<viadczy fakt . zdecydo1 ·anego 01mru ze tow. Wic!ława. a przede wi;zystkim do występuj' 
Hrony kierownictw!! partii wobec eaerwc<n\'ego c~j u ni„go te•1de!1cji do zasadniczego odgradza· 
referatu to1 . Wie..;ław i "obec niejecłńrkrotnych nia ev·oirtcj drogi Demokracji Ludowej od dro­
j go wcz:e'nicj8z~·cli i p'iniej :iiych błędó • gi ZSRR i twiąz ne z t ·m l'.'portuniltyezne uma• 

B) ł li. 5edn odstępstwem od za•11d !!tArk~iz· ~ ·attie otM(łsci alki ';:la~ov.ej ,„ rozwoju De-
•n•1, ;irlyhy!!n. ro~patrnjąc tu !praw~ odch lenia mokracji Ludowej, mueiały też ujemnie odbit 
pt·awiro 1ea" i 11acjonnli5łycime~o w kierownic· >ię na praktycznej działalno6ci partii i na wycho· 
twie partii nie oświetlili refleklotPnt famokryty· w11niu jej członków. 
k1 poważn ·eh niedocilfgnięć i błędów, które z11· Zbyt słaba i niedostateczna była praca partii w 
r.nacz~ły ~i~ we wezy5łkirh "!!"i" ach kie„owni· dziedzinie zaznajomienia jej 11 doświadczeniami 
1.ych naszej partii, 1iocz1;1wsty od Bhtra Politycz- hud1m'Ilietwa socjali!tycznegn ZSRR. Niczego w 

n.ego. Nie bez racji jest bowiem pozycja towerzy- ozczególnoki nie dokonaliśmy w ciągu całego ł'I• 
H , którzy wobec bezprzykładnego w naezej par- kresu PolŚki Ludowej dla zaznajomienia partii z 
ti1 zarówno z formy jak i z trebci wy&tąpienia życiem socjalistyczne.i wsi radzieckiej, dla udo· 
t•1w. Wieaława na cżenvco"ytt'I Plenum zapyl)'- Etępnienia jej prawdy o budownictwie kolebo. 
witli, .iak Bmro Politteine moi:.ło dopuiicić 1lo ta· zów, dla uodpornienia jej przeciw kłll!I1l'wemu, 
kiei ~1 luacji, abv sekr1't11rz generalny mógł bl"z h!hzy 6!11U prredotawianiu ~)'tl.lacji na w!i radziec 
„·ieclzy Biur" Pi:i!it}rmego "~~t'łplĆ woliEr. ruz kiej prze11 r k1:j,. 
:.z~no'lei;o Plc„um KC 2 tak roz iniętii !init o· Za m Io znaj&miaU-m:v partię z dorob-
l"'' tuni!tycza111. i naejcnaliatyc:1:11,. klem myśli marksisto skt1-lenlnowskl.ej, zbyt 

I tu trzeba •twierdzić, że wahanie oportuni· słaN była w tot dzledzinłe nasza dfla.łal• 
styczne i pra„lcBwe tow. Wie.ława zanim one JtOi6 wydawnicza. Szczeróln~ jednak je­
przerosły w odchylenie, nie zaw~ze spotykały eię stdrny zacofani w dziedzinie zaz~jomienla 
z do:ić ener~icznym l'dporem ze otrony kierow· partii z historią WKP ib), r, jej przodują&\ 

roll\ w m'ędzynarodowym ruebu rob<>tni-11···1wa parl;1. 
l . . I . . „ . lk . . . czym. 
lns-.1rn<czrn1e nati:t:_eJ r8""' r,a „,•me rotw•l'T· NI z a,I zła ró ni i: dl.lfl teei:nt~o oopar-

,i,„ •fo~,n<>ił t"·zv, W)Snni~te.i J"''"~ dekl n„;„ I ci& konte}t •ja, k óra jdooł giczną pracę nar 
Biura J11forn1„ryjne1w z prz1>d Hl mif'•i. ry, ;.,_ j ti· trak w I b tr•kQ~·jnle w oderw niu od 

flłt'>'me 11iebczpiC1:.zeństt• o .dfo ldasy robotni-, komt>lętnych przemian ~połeMnYch w kr&Ju 
cze.i u chwili ob~cne1 polegn nti niedocenia· I e4 perspektywy r1Ytwoju tych przemian 
niu si{ wfosn)ch i nu pr::ecenianiu 5il oboz11 ku. l!IOC.1alizmowl. . • 
imperirifotvc:::n~go". Słabość 1nopagandy m rksl.lllnu-.tenlnłzmu 

· . . • w partłl sllła w parze z toł~6wan1em za.mę 
Trzeba lu ~tw1erdm·. i:P bfod„ i niedod~gnię· tu ideólogk;znego wśród inte!Jgenc.fi par yj. 

cia, ktore miały miejsce w kiero1rn1cl:lli.e naszej nej z zaniedba.niem marksi;;tov;s.lrieł!n ośl>oi9 
partii " tym okresie. zarówno w ocenie sytuacJ.i (C .;i .., „ ~.tr. 6-eil 
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sekretarza generalnego KC PPR Bolesława Bieruta 
(ciąg dalszy ze stronicy 5-ej) I Jest jednak rzecżą konieczną zwrócić uwa I lana krew i znojny trud dziesiątków t setek dnkcyjnej w rolnictwie i przyrzynią się w dute) 

tlenia. zagadnień llieratury, sztuki, nauki, co g" towarzyszy na zagadnienie metod· walki tysi"CY członków naszeJ· partii · .1 
1 " " micrze oo przerięcia w zaro<lku wszrlkfrh grób 

odb lo się m. tn .• w p~tawie „Kużn!cy''.· z. blęda~i i odchyleniami od. zas~dniczej Jl- Partia nasza.- -O~ni sw!ch p_rzywó_~ców. Ich wroga klasowego szerzenia w tej sprawie zamętu 
Stan ten szczegoJnle Jaskrawo odbił się na mi partu. Błędy same przez się nie stanowią wkład do pracy I walki caleJ p.irtn I darzy i zamieszania. 

zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej niebezpieczeństwa, gdy się je spostrzega i ko Ich zaufaniem, lecz widzi w nich jedynie re 
partii i odbija się na pracy naszych wyż- ryguje. Bywa tak. że się samemu nie spo- alizatorów idei, któr~ będzie przyświecać Poważne miejsce w uc11 wałach Plenum poświt'" 
szych uczelni. w pracy których całkowicie strzega błędów ideologicznych, die krytyka parli1 i klasie robotniczej. cono majątkom państwowym, iarysowujęc drogi 
.!eszeze dominują niemarksistowskie, pseudo towarzyszy ułatwia zrozumienie. Zrozumie- Ponad wszelki sentyment do jednostek szybkiego podniesienia ich produlr.ej• ro 'linnej i 
naukowe założenia ideologiczne zwłaszcza nie błędów wymaga samokrytycznej analizy partia ·stawia wierność dla idei rewolucyj- hodowlanej i wzmożenia przez majątki pomo<'Y, 
w dziedzinie nauk humanistycznych. przyczyn. które je zrodziły. Jest to tym bar- nej, niezłomność w jej realizacji I czujność dla gospodarstw chłopskich, 

W dziedzinie masowej propagandy I pra- dziej konieczne im bardziej odpowiedzialna wobec wszelkich prób przenikania obcych Wysunięte przez Plrnum zadania w zakresie 
cy kulturalnej, członkowie naszej partii aż jest pozycja społeczna i partyjna towarzy- wpływów. 

dt t . 1 i rolnictwa wymagają znacznej mohilizarji wysil· na o częs o ulegają oportun stycznej tenden sza, który wygłasza błędne poglądy, w tych W tym jest siła naszej part! , która będzie 
cji do przystosowania się do mentalności warunkach bowiem błędne poglądy przeno- budować swą pracę nie na zasadach wodzo- ków całej naszej organizacji partyjnej a gzcze-
1 p-rzesądów drobnomieszcza(1sk1ch, zamiast szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto- stwa, lecz wysunie na czoło zbioi·owy wy- gólnie wiejskich organizacji. Uwaga parti\ w 
aktywnego ich zwalczania i pr7.ezwycięźania wi osoby, zajmującej slanowisko odpowie- siłek aktywu i całej masy partyjnej. Walkę znarznie wirkszym niż dotychczas stopuiu powin 

Tolerancyjny stosunek do 01io1·tunistyez- dzialne. Partia nasza osiąg-nęła. silę i zwar- z odchyleniem prawicowym i nacjonalistycz- na być zwrócona na wieś. 
nyeh i nacjonalistycznych błędów prowadzi] tość ideologi<'zną. jakiej żadna Inna partia nym przeprowadzimy w niełatwych warun- Plenum KC w ciągu awych 4-dniowych obrad 
również do odstępstw od zasa.d marksizmu- sojusznicza nie miała i mleć nie mogła. bo- kach naporu żywiołów drobnomieszczań- dokonało generalnego przeglądu drogi rozwojo­
lenlnlzmu w sprawie roli partii. n:ierowni- wiem •partia nasza kieruje się w swych dzla kich i wścieklej nagonki wroga klasowego wej, po której partia prowa<lzi polski lud praeu· 
ctw-0 partii nie zwalczało dostatecznie ener- łaniach wypróbowaną w ogniu wieloletnich który czerpie w swej akcji z arsenału naj-
gitYŁnie tendencji do szerokiego I bezkrytycz- walk rewolucyjnych, w doświadczeniach hi- bardziej demagogicznych i zatrutych a.rgu- j~cy w oparciu 0 jedność działania całe11o bloku 
nego werbunku do partii, a więc do zlekce- storycznych międzynarodowego ruchu robo- men~w szowinistycznych i antys..,mickich. demokratycznego. Na drodze tej naszą ideą prze­
ważenia podstawowej zasady leninizmu. że tnjezego, metodą I teorią markshimu-leniniz Mimo tych trudności jesteśmy najgłębiej wodnią - jest idea Polski Ludowej, która roz• 
partia jest skupieniem najlepszych elemen- mu, Taką też silną. zwartą ideologicznie 1>ra przekonani, że partia wyjdzie i tej walki wija się w kierunku nowego ustroju społecznego. 
tów klasy robotniczej, jest czołowym oddzia gniemy mieć nową Zjednoczoną ·Partię. Mo- wzmocniona. bardziej zwarta mz kiedyko1- Ten uowy ustrój - to sorjalizm. Polska Partia 
lem klasy robotniczej i najwyższą formą or żerny to osiągnąć tylko przy maksymalnym wiek, lepiej uzbrojona ideologicznie, bar- Robootnieza wzięła odpowiedzialność za prawi• 
ganlzacji klasowe! proletariatu. zaostrzeniu czujności ideologicznej każdego dziej zahartowana i uodporniona na wpły- dłowość budowy tego usll'oju .,, swoistych na· 

Zapominanie o tych zasadach i br.ak czuj- ogniwa partii. WY oportunistyczne, bardziej dojrzała polity 87ych narodowych warunkach. Na swoistość tych 
ności przy przyjmowaniu do partii doprowa- Czujność ideologiczna partH tworzy się cznie do realizacji wielkiego zaddnia, zjedno 
dziło do obciążenia jej balastem elementów przez krytykę i samokrytykę błędów w ra- czenia klasy robotniczej, tworzenia jednej warunków złożyła się •puścizna wieków, spuściz· 
socjalnie obcych oraz karierowiczowskich, mach właściwych zespołów organizacyjnych, partii robotniczej. na walk i ti-agicznych przeżyć, •puścizna swoi· 
traktujących legitymację partyjną li tylko jeśli błędy nie wych<>dzą poza ramy tych ze Jak nie raz już. w. przesz\ości, partia na- styeh cech gospodarczych, kulturalnych i psy• 
Jako narzędzie dla osiąP,"nięcia awansu, lub społów i przez krvtykę w całe!' partii - Je sza i tym razem dowiedzie, że potrafi pokrzy chicznych. Tylko w twarde; rewohicyjn e.i walce 
innych korzyści. Wyrządzało to niewątpliwie śli błędy zaczynają oddziaływać szerzej, je- źo"'.ać zakusy wroga, że potrafi dać odpór można prułamywać liczne opory, które , stawiajt 
szkedę partii. Śli przybierają charakter odchylenia od za- naciskowi obcej ideologii, że dochowa wier- nowemu ustrojowi stare stosunki społeczne, opar 

Niedostateczne było również kierownictwo sadniczej linij kierunkowej partii. Smiala ności jdeom socjali:bmu, ideom marksizmu-le te na wyzysku i poharlbieniu człowieka. 
i opieka w stosunku do członków partii, krytyka i samokrytyka nie przynosi ujmy n 1nizmu, że nie zawiedzie zauiania klasy ro S 
pracujących w a-paracie państwowym, partii. Wprost przeciwnie - umacnia ją ide botniczej, że nie sprzeniewierzy się ideałom tare stosunki społeczne kształtowała w ciuu 

Stan taki z natury rzeczy prowadził do ologicznie, i ukrywanie lub tu~zowanie blę- i dążeniom. za które walczyli I umierali w ilieków stara ideologia, odpowiadająca potrzebom 
oderwania Instancji partyjnych od codzien· dów może ją rzeczywiście poważnie osłabić. ciągu kilku pokoleń najlepsi synowie klasy i dążeniom klas uprzywilejowanych. Starej ideo• 
nej pracy państwowej i do ograniczenia ich Natomiast' uporczywe trwanie przy bl~dnyeh robotnicze~ i narodu. kgii przeciwsta"ia się zdecydowanie i konse-
wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- pozycjach stwarza wielkie niebezpieczeń- W drugim punkcie porządku dziennego kwentnie tylko jedna i jedyna rewolucyjna ideo-
wadził do zbiurokratyzowania się i odP.rwa- stwo, które - jeśli się z nim nie walczy - Plenum omówiło zadania. bieżące partii w za logia klasy rohotniczej, ideologia marksizmu-le­
nia od partii słabszych w sensie moralno - może doprowadzić do najcięższego kryzysu. kresie polityki gospodarczej i społecznej na ninizmu. Na podstawach tej ideologii winna się 
polit.vcznym członków partii w aparacie do wYrządzenia olbrzymich i niepowetowa- wsi. Uchwaly powzięte w tej sprawie, uzbra oprzeć twardo i niezłomnie przyszła Zjednoczona 
państwowym, nych szkód nie tylko partii, ale i krajowi. jają partię, a szezególn1e jej wiejskie orga-

. Partia Mas Pracujących. Wszelkie wahania ideo-U podstaw jednak tych niedociągnięć leży Przykładem takiego ciężkiego kryzysu, który n1zacje l pnygotowują je do wypełnienia po 
niedocenianie w pełni przodu.iącej roli partii wyrządza niepowetowane szkody narodom ważnych zadań, stojących przed nimi. logiczne ~ą i nie mogą być niczym innym, jak nd 
wszystkich jej OJniw w realizowaniu prze- Jugosławii, zrywa ideologiczną i organizacyj Plenum wskazało konkretne drogi walki hiciem nawarstwień starej ideologii w psychice 
:mian polityc:imych, gospodarczych i kultu- ną więź międzynarodową z ZSRR i krajami klasy robotniczej, ~iedne~o I średniego chłop lndzkiej. W codziennym tętnie twardego życia 
ralnych w Polsce. Demokracji Ludowej oraz wzmacnia agresyw siwa w celu ograniczenia wyzysku ze strony mas pracujących zawarta jest cała twórcza moe 

Nie~ocenlanle to znajdowalo swój wyraz ność imperialistów - jest anlymarksistow- ·elementów kapitalistycznych na ws•, w celu człowieka, jego wielka przeobrażająca eiła spo­
w P!'lltyce podziału kadr partyjnych, a mia- sk!' postawa przywódców partii jugosłowiań- ~~zec~stronnej pomocy ogromnej większo- łeczna. Tylko z pokładów tej twórczej eiły czer-
1111w1cie w tendencji do osl.abienla aparatu sklej. Przywódcy partii jugosłowiańskiej od- scl w s i, biednemu I średniemu chłopstwu i w pali swoje nntclmien~e rewolucyjne naJ""i!.lkeJ 
partyjnego. na. rzecz aparatu państwowego, ~ówiJi prawa krytyki Ich błędów przez par ce!u wyrwania. przewagi na wsi z rąk wiej przeivodnicy ludzkie i postępowe~ my~li apołet.„ 
wyraziło się to w tolerowaniu niewłaściwej tie wchodzące wraz z nimi w skład Rtura In skleh bo,aezy, · riej. Trlko • poklaaów ..,1 t...-órczej •ily wyroiła 
fondencjl do liczebnego uszczuplenia apara.- formacyjnego, wyłam~ją<; się w ten sposób Plenum wsltazalo konkretne środ\{\, prowa. przetworzona w geni„lnych umysłach Mark.fa i 
tu partyjnego_ w braku do-statecznej troski o spod kontroli ideol_ogicznej organizacji mię- dzące do osiągnięcia tych celów we wszyst-
stworzenie dlań normalnych warunków dzynarodowej, stawiając się poza ramami tel kich dziedzinach życia wiejskiego a mia.no- Lenina w wielki program 3połeczny rewoln<:yjna 
pracy. organizacji, Lipcowe Plenum KC naszej wicie: ' ideologia proletariatu, której dziś przewodzi l 

Powa7,nym brakiem w partit był zły styl partii rozważyło sytuację w partii jugosło- W zakresie utrzymania. dobrej, opłacalnej którą wzbogaca wielki i genialny wódz światowe. 
pracy kierownictwa partyjneg11, jego oder- wiańskiej, określiło charakter jej błędów i ceny zbóż, reallzacjf spraw•edhwej polityki go proletariatu i kierownik WKP(h) - generali• 
wanle nie tylko od aktywu centralnego, lecz P_otępiło przywódców, którzy me zawahali podatkowej i słusznej klasowo polityki kre· ssimus Stalin. 
i od l"Złonków KC, jak również brak kole- stę złamać jednolitego frontu walki rewolu· dytowa.nia wsi rozszerzania i reorganizacji W . 1 1 • h . h rewolueyJ'n•·ch" 11 · l • · • . ·· · · · · Ii t .. • • ' wie o etn1c zmagamar. , g1a. nosc1 w pracy roznych ogntw partii. cyJneJ z 1mpe1·1a zmem w sy uacJl coraz to osrodkow maszynowych z zagwarantowa- b . 

1 
. f b 

· · - · av.resywnieJ·szyeh atat • i · li Od 1 • h · tl · - caratem z o cym i rol z1mym aszyzmem, z ar• N edocemanle w pełni k1Prow 11 iczej roli ' ~- · . . · , .c_ow mp~r~a zmu. . n em 1c uzy cow<>n1a przede wszystkim dla . . '_. . . . i· . 
partii 7.aniedbYwanie kolektywnoś<'i w pracy teJ chwil! pr~_ywo~cy Jugoslow1ansey zwoJah potrzeb tych, którzy najbardziej potrzebują I barzynsk11n . najazdem hitle~ows 1m - ~olsk1 
i niedostateczne zrozumienie dla zadań j ro- ~w1_1gres partii, ~torego obrady zostały po- pomocy t. zn. dla gospodars,tw bez inwenta- ruch robot111czy, z naszą parną na czele osiągnął 
li_ aparatu partyjnego, musiało dać szereg swtę~.one w ca!osci atakom na kraje _ Demo- r~a, . umasowien_ia,. demok_ratyz~c~I 1 uspraw taką si~ę i dojrzałość, że przewodz~ szeroki~u 
UJemnych skutków • k~a~Jl LudoV1-eJ i_ ZSRR. !>ztałacze Jugoslo- niema I odnowiema calosci w1e.Jskfego apa- ruchoY.i społecznemu mas pracu3ących JJUast 

Jeśli ogromną naszą. troską jest ciągle do wt~nscy występu_Ją~Y prze~twko t_ak zgubnej ratu gospodarczego ł administracyjnego. i wsi, których wyrazem politycznym jest blok de 
tkliwy, brak. kadr. to źródło tego braku tkwi ~olltyce _ k,le;owmkow. par!Ii zostaJą ter~~rem Uchwały Plenuł!l stanowią niewątpliwie mokratyczny stronnictw. W śmiertelnvch, boba· 

ł . . . 1 represJam1 zmuszam do mllcz!'rua. Coz ko- konkretny ro1win1ety plan pomocy dla ble- . · k - · 
w asnle w wym1en1on.vch ujemnych zjawi- munistycznego i demokratyczne!l'o pozostało dnych l .średnich chiopów l ochrony ich tersk1ch _zmaga111ach _z o up.antem masy praeun• 
Ekach życia partii. Jest· bowiem podstawową z partii: które~ _Pr_zyw_ódcy w swym zarozu- prze_d kapitalistycznym wyzyskiem • ce Polskt .. spotkały 8~ę z. o(rnrn!, bohaterską .po­
prawdą leninizmu, że _,partia jako skupienie m1alstw1e głosili, ze Jest najlepsza i najbar· Nie ulega wątpliwości. że realizacja tych mocą armu wyzwolenczeJ narodow ZSRR. Dzięki 
na.ilepsz:vch ludzi spośród klasy r.obotniczej, dziej rewolucyjna, że zbuduje socjd(lzm szyb uchwał plenum uaktywn·i znacznie tej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego Jest najlepszą szkolą wYchowania przywón- · · · · · masy c1eJ 1. lepi.ej niż inne kraje, że nle' ma. i nig- chłopskie. por.woli fm wypro~tować kark naJ· eźdźcę u z" skał wolność, zaś masy ludowe w ców klasy robotniczej, zdolnych do kierowa- d ' 
nia formami orgamzacji swej klasy" (tow. Y nte. m111;ła błędów, że nie zmesie niczyje i skuf!'cznie pr7.eclwstawiać się bogaczom niezmordowanym trudzie budują dzi§ Polskę Lu· 
Stalin). kr3,tyki. Nie poz~stało nic. Pozostał wrogi wle.~ski_m w walce o ograniczenie wyzysku dową. Plany tej budowy wytyczać będzie Zjedno 

I jeśli stwierdzić musimy, że wspaniały st_osunek do part_![ wchod~ących w sls:ł~d kapitalistycznego na wsi i podniesienie jej czona Partia Robotnicza - najwierniejsza nie. 
ruch wysuwania Judzi z klasy robotnlczeJ· Illura Informacy.Jn<'go zamiast solldarnosct dobrobytu materialnego I stanu kulturalne ł .. lk . l.ki . "d Io „ e I c • i łączności ideologicznej. go. I z omne wyr~z1cie a wie . eJ 1 eo g1.i .r wo u yJ• 
na kierownicze stanowi~ka gospoclilrc:r,e i pań T k" . . W 1 1 l . nej proletariatu - marksizmu - lemmzmu w o• 
stwowe uległ w ostatnich latach zahamowa- a Je skutki daJe odrzucenie leninowskiej rozw n ęc u uchwał hpcowych Plenum . . . . 1. ki h 

metody krytyki i samokrytyki w ramach i"de spr_ecy_zowało pozyr.ie parti·1 w zagadnlen1'u rsrc_1_11 o pomoc i so1usz ,Po ityczny wszyst c niu, to jest to nie tylko rezultat wadliwej - k 
pracv naszych wydziałów personalnych. na- ologicznych organizacji międzynarodowej. społdzielc7ości prorlnkcvinej na wsi i od-, partu bloku demo ratyczn~go. 
szych ośrodków szkoleniowych włącznie do Natomiast na przykładzie obrad ostatniego powle~ziało w sposób ko~kretnv na s_zereg Korzystając z doświadc~eń 80-ciu lat rozwoju 
wyższych uczelni. ale j\"st to przedt> wszyst- Plenum KC naszej partii możemy stwierdzić nu.rtn.i:irl•rh masy chłopskie wątpllwoscl w polskiego ruchu robotnicze.,;o, stuletniej walki 
kim rezultat niedccenii1nia w pełni lderowni- jak słuszna i owocna jest otwarta, szczera te.i, sor~".'1 ~· • • \światowego ruchu robotniczego, z doświadczeń 
CleJ' roli' partii, \VSzystkieh J"eJ· oe-niw w rea- krytka i samokrytyka bł„dóm dla wzrostu 1 od ki !'sla)ll.-: z całl) ~·fą, ze w długofolowvm · k' ·· ] ·· · ki · d • · d • _ . • .., •• • . - Z\\'Yc1ęs ll'J rewo uc11 rosy JS e1, z osw1a czen 
lizowaniu przemian politY. cznych. ...,_ 0 ;;nodar- sil ideologicznych partii D.ti"'d tej otwarteJ· proi·esie przechodzenia od gospodarki indywidu-, 30 1 t - k' b d - t · li ty " '' · · · „. . I • 1 . . • -. -tu a zwyc1ęs 1ego u own1c wa soc1a s cz• czych I kulluralnych w Polsce i r,,.inltat nie szczert>J krytyce I samokrytyce, partia odnio a ne.i ro gosporlark1 zespołowe i w rolmctw1e par ZSRR . d 'd 1 . 

ł · t · . · · · J • • l · nego w oparem o po stawy 1 eo og1c1111e doceniania zasad pracy zl'snolowej wr s a 7wyc1ęs wo w walce z wahan1am1 Ideolo t1a WH ?.J JC< ynę drogf na pr~wdę •Z)'hkiego wzro k . I . . d k . . . lk. h' 
tki · giczn · k' · ·t · t" O - t .] b b . . . .. . . . 'I mar s1zmu- enmizmu o onywuJe się wie 1 l• wsz:vs eh instancjach partyinych - partia Ym1 w 1erown1c wie par 11. ręz o war stu uo ro ~·tu wM, 11kwHlac-u nędzy 1 znies1ema . . . 

bowiem jest ,.n~ .1·1enszą. szkol~ ,vynhowania tej I sz„zerej krytyki i samokrytyki pomógł vyzi·sl· k - 1. 1· ~l . _1 • • storyrzny akt połączema PPR i PPS, akt ZJedno-~· "' ... . -: · · ' , ' "u ap1ta 1stvczneJ?o, ennm wu11orzeRn1e . . . . . • 
przywódców khtsy robotnicze.i" k1erown1etw11 partii do podniesienia znacz rrze•ti· 1 1 lk' k 11 : • • czema politycznego polskteJ klasy robotmczeJ. . . . . . . . zega o przN wsze 1m sz 01 1wvm posp1e . . · . . ł' Jest naszą, stałą troską niedostateczna rola nte wzwyz poziomu polttycznego, teoretyczne rh!'m t . d . 1 . . • . h k ·. . Z3ednoczo11a Parua Robotmcza bierze g ownfe 
w życiu i wa lee kllłsy robotniczej, podstawo go i ideologicznego partii. wzm'lcnił i wzbo- . w . eJ zie< zime, ~ospiec em, tory rowno nP swe barki odpowiedzialność dziejow11 za pnY• 
wej tnmsmisji partii ilo ma.s ro'1otniczych- gacił ki\"rownietwo partii ; niewątpliwie r.narzny Jest z awan,.irmrtwem. · ~złe losy Narodu Polskiego staje się gwarllltką 
zwi~?;~ów zawodowvrh. Stw1enha'llv czrslo w_zhogaci. calą. parli~ w ~ielkie doświadcze- P~~nmn stwierdziło szkorlliwość wszelkiej po- je"o przyszłego rozkwitu. Ona b~dzie w flanie 
nie{lrshtre'lnfl llział;ilnośi> zwia1ków zawodo nse wallu z n1ebe1pl\"C•7.enstwem oclchyleń ocl ~om za ilofria w tej dziedzinie i podkreśliło że ."d . 1 k" ił bi k d-mok 

h b il - zasadni z · 
1
- i" tli b - , · . . · · · , ~Je noczyc trwa e wszyst ie s y o u ~· ra· wyc w n 7en111 al<tywnośei ma"! robotni- " eJ 111 l par • u OJOWlł par,1ę I orga111zowane spółdzielnie protli•kcvine nosić po h . • . li • 

ezych w produkcJ·i, i"~h niedostate~na nhgJa wzmógł jej czujność zaktywizował kaclry . Ił .] . I . I tycznego, zn ezp1eczyc tę pozycję po tyczną l 
, . , • , .,, ~ • • • • 11 umy przy' auowy 1 wzorowy c rnra eter. k ] 1 · p k · • · · · jeszcze rolę we współzawodnictwie pracv. w partYJne i wywarł wpływ w duchu uoclpor- Pl . <l •1 . . • , u tur11 ną, Jaką ols a m1ec moze i powinna . . t•• b <'num stw1er 7.1 o. ze wvcLodząc z 1stme1ą- .. d d. h • · O • -Ik «1ri:-lłnizowanlu ruchu nowatorów i racfonall mema par Il ua o ce WIJływy •d\"ologiczne, , h 1 h •r , . . · h . . wsro naro ow postę)Jowyc swrnta. na l „ o 

:zatorów w produkcji. w s1koleniu rohotni- wzmocn11 jej zwartość i autorytet. qr hrea n;c m~. rno~ei .~aszynowye . ~ fina?· ona w oparciu o sojusz robotników, chłopów i 
kó I · - · · St . b d . d . sowyc panstwa, ink rowmez 11względ111a1ąc ze . 1. ... k . 1. . t w. wYsuwan111 J('h na ktProwntcze sta"o 01my wo ee omosłego za anta przezwy . . . . ' . 1111e 1genrJ1, torego wyrazem po 1tycznym 1es 
w 1ska. i niedostatecmą troske o podniPsirnie clęże10la odchylenia ideologicznego. Dla osią fprzci·hylame się _masy _chł~pskie.t do . zespoloweJ hlok demokrutyczny, może zapewnić całemu lu· 
poziomu oirńlnych materialnvch ; J-t1H11r„l- gnięcia teg0 celu zmobilizujemy całą narti"' ormy gospoda1·k1, moze się odbywac tylko na _1 · · p I k" coraz u·yz'szy pozi'om ' . · .- " l . d . . . nowi praeuJącemu o s 1 " . nych warunków życia mas roho~nic't~'<'h. si„ nie dopuścimy również do tegó aby w wal- ro• stawie oswia<lrzema. d b l 
b t t d ł h . . l h d h 1 . . • . ' . . R „ 'łd . I . . ' k . • u ro >ytu, e ę no pracy n owyc ogniw zw•i>7 rnwyc ce 7 o c Y emem prawicowym i nacJonalI- ozwoi spo zie czos1·1 pronu cypH'J na wsi. • . 
I częste oilerwanie 117.i1larzy :r.wia11towvrl-i stycznym. które groziło . zaprzepaszczeniem hędzie nosił w najhliżnMh latach O"raniczony Coraz szybszym 1 wartkim tempem wyrasta Ju! 
od mas robotniczych. Z dru~ir.f strony widzi- naszego dorobku towarzvszyło odrodzenie pod wzo-ledem ilościowy~ charakter. Plenum z dziś 11e zniszczeń wojennych nQwy fundament 
my niepoko.jace zjawiska nieiloc„.11iania. spv- I złych narowów &ekciarskich i lewackich. ealą sil; stwierrlziło sadę pełnl'j dob 1 ·-1 społeczno • gospodarczy Polski. Nie ma i nie mo 
chanla i lekceważenia zwiiwków za wodo- Ws1.yscy str?ec będziemy_ jak źrenicy oka - . - .. za:13 • 

1 
. d kro.wo nh

05
• że być żadneJ' wątpliwości że jedyną gwarantkł I • l t • h. . · . . c1 przy orgamzacJ1 spo nzie m pro u cy1nyc 1 • „'.'!'' .' J>rZf'7 nte \ _nre „ lnrokr"t v7nwane. a· c_ennego dorobku 1de!>log1eznego Polsk1eJ Par . I·. ł . , lk li . . nieprzerwanego wzrostu tempa pomyślnego roz· 

n-.•lnerly obcP O"n1w„ ao:tratu iros11nnllrr7~l!'O. tti Robotniczej jej pt<>kn:vrh i chlubnych tra zapowiec zia 0 smową "a ę z wszl' umi ewentu· . . . , . . b · „ ' · · ·· ' · " ' · . . . l · 'h · · · ..1 N" I WOJU Polski moze hyc tylko parlla wierna e„ Re1ol11cJa Plent1rn KC ws'-a-iute drol!ę or..:e dyc.11 z okresu walki z zaborcą, jl',1 tworrzeJ 3 nyrnt pro ami naru~zema teJ za5auy. ie u rga . . . .. ' . 
rwyciężania odchylenia-pr„wicowe110 i nacjo · pracy w okresie budowania zrębów Polski wątpliwości, że te uchwały Plenum wnio5ą jas- granicznie rewoluc)JneJ ideologu proletariatu, 
na.li tvr.zne1m w J1aszei partii. Ludowe.i. na kt.ńra 1łwivh ~1„ nfł<łr1'il' """"" noeć do l'lUadnienia rozwoju spółdzielczości pro- IC. d. na str. 7-ej) 
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PRZE/łl IENIE 
ekretarza generalnego KC PPR Bolesława Bieruta 
(C. d. ze str. 6-ej) go i nacjonalistycznego, umocniło w partii WYKARCZOWUJĄC WYTRWALE Z NA- WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMI SWIA· 

swiadomość wielkie) przodującej roli ZSRR I SZEGO ŻYCIA POZOSTAŁOSCI KRZYWDY I TA, niezachwiana w wierności dla tej ideologii, umie· 
jąca wcielać w ż~ cie jej zaeady twórrze w na· 
izych konkreb1ych i gwoistych wanmkach. 

WKP(b) w walce wyzwoleńcze] człowieka, w UPOSLEDZENIA CZŁOWIEKA, KROCZĄC SMlAŁO POD SZTANDAREM 
wAke o postęp świata, w walce o niepodle· WZMACNIAJĄC SOJUSZ ROBOTNICZO - MARKSIZMU - LENINIZMU NA CZELE POL· 
głość i suweren.nośt wszystkich naroóów, CHŁOPSKI NA PLATFORMIE WALKI O PO SKJCH MAS PRACUJĄCYCH PARTIA 

Wielkim i nieocenionJil1 dorobkiem naszego 
Plenum jest to, że zdołało ono uwolnić w pełni 
kierownictwo partii :r. naleciałości i wahań ideo· 
logicznych, które jeszcze na nim ciąż~ły, że za· 
hezpieczyło partię przed niebezpieczeństwem od· 
l"hylenia prawicowego i nacjonalistycznego od 
błusznej zuadniczej linii partii, że w sposób ja· 
sny wytyczyło i postawiło przed partią niezaw(ld· 
ne zadania i frodki w kierunku walki z tym nie· 

w wake 0 niepodległość i suwerennoś~ Pol- STĘP WSI, O POMOC BIEDNEMU I SRED· NASZA, JAKO PODSTAWOWA SIŁA 
ski. NIOROLNEMU CHŁOPSTWU, PRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PARTII, WY· 

Dlatego też nie powinniśmy ani na chwilę POGŁĘBTAJĄC CHARAKTER LUDOWO - PEŁNI GODNIE I ZWYCIĘSKO SWE HISTO· 
ustawać w umacnianiu . w szeregach naszej DEMOKRATYCZNY NASZEGO PAŃSTWA l RYCZNE ZADANT/\ 

bezpieczeństwem. 

partii :..._ ]XJCZUcia więzi międzynarodowej, w UMACNIAJĄC SOCJ~LISTYCZNE PODSTA· 
wychowaniu naszych kadr w duchu wierno· WY NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ. 
ści dla rewolucyjnych zasad internacjonaliz· WYCHOWUJĄC PARTIE, MASY PRACU-
mu. \ JĄCE W DUCHU WIERNOSCI DLA PROGRA-

TOWARZYSZEI MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNIE 
UMACNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOSC Z MASA JEJ CZYSTOSCT IDEOLOGICZNEJ- WZMAC 

MI PRACUJĄCYMI, WNTKAJĄC W ICH NIAJĄC WIĘŻ INTERNACJONALISTYCZNĄ 
CODZIENNE TROSKI I POTRZFBY, Z ZSRR I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDO-

TOW ARZYSZEI 
PRZEKAŻCIE CAŁEJ PARTII, A PRZEZ 

NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO­
SWIADCZENIA I DOROBEK OSTATNIEGO..._ 
PLENUM KC. ŻYCZĘ W AM SERDECZNIE 
N AJPOMYSLNIEJSZYCH WYNIKÓW W WY 
PEŁNIANIU TEGO ZADANIA. Z obecnego Plenum kierownictwo partii wy 

chodzi zwarte i jednolite, wzmocnione wiel­
kim dorobkiem dyskusji ideolog1cr..nej, której 
poziom świadczy o sile i niezłomności partii. 
Sm1eeznymi i nikczemnymi okazały się rachu 
by reakcji, spekulującej na pogłębieniu wa-

Przemówienie ład~ Gomułki-Wiesława 
hań i rys ideologicznych w zwartym zespo· Towarzysze! ł Polska Partia Robotnicza, reprezentuje polski 
le kierownictwa partii. l · h b · · I d Pol.ska Partia Robotnicza _ to partia posia W referacie swoim sekretarz generalny partii r~w? ucyJny ruc . ro otn.1czy, ~a swo~c 1 popi ~e 
dająca w sobie, w swych kadrach czołowych, tow. Bierut prze<lstawił nam wiernie obraz sytu- mkow w Komumstvcznei Partu Polslu, w SorJal· 
bezcenną spuściznę rewOllfCyinego hartu. arji, jaka wytworzyła się w kierownictwie parr.I demokracji Królestwa Polskiego Litwy i w 
Gwarancją niezłomnośc.i iaieoJdgicznej partii Iii w ostatnim okresie cza~u i trwała aż do ostał· „Proletariacie". 
jei;t jej czujna postawa bojowa, iei żywa co· niego Plenum Komitetu Centralnego. Chociaż partia nasza nie jPst prostym przedłu· 
dzienna łączność z masami pracu jący mi. . . . .• żenicm tamtych partii, to jedna"k re11rezentuje ten 

Stąd wnim:ek wyplywaJ,cy ze wskazań -~r.yzy~, zrod~ony w ki~roi;mctwie partu n.a tle sam ruch rewolucyjny, tę samą ideę rewolucyjne· 
j dorobku Plenum dla całej' partii, JESZCZE rnzmc 11leolog1cznyrh, Jakie powstały m1ęrlzy 

C I go sorjalizmu, która przewod2iła naszym poprzed MOCNTEJ Nlż KIEDYKOLWIEK ZWTĄZA 
1 
mną a Biurem Politycznym, należy dla mnie już 

ASAMI ni kom. WSZYSTKIE OGNIW A PARTII Z M dzisiaj do przeszłośd. Komitet Centralny par.tii 
PRACUJĄCYMI. &łusznie stwierdził, i~ stanowisko, jakie zajmo· Na dorcbek ideowy naszej partii złożyła się ca· 

Ani. na chwi'lo ni'e wolno nam ~adowolić s.i<> ł d h d . . h 1. ła historia międzynarodowego ruchu robctnicze-
.., h " wa cm w po stawowyc za11:a memac po lłycz-

tym,· co zostało o5iągniote w .dotychc'Z'.aSO· go, złożyły się doświadczenia wszystkich rewolu-" nych było fałszywe, antymar~sistowskie i stwarza-- wym budownictwie Polski Ludowej. Nasze o- eyjnych i marksi~towskich partyj robotniczych, 
k . h l' · Io niebezpieczeńitwo prawicowego i nacjonali· siągnięcia to tylko zaczątek wiel'lc. ce ow 1 działających w Polsce w przeszłości. Nie można 

d · k ' d · t · d n m1 Na<szym stycznego orlchyl nia w partii. za an, ·tore op1ero s O)ą prze a . · więc odrywać narnej partii od jej poprzedników 
zadaniem jest. znieść i usunąć bez ,reszty krzy Niebezpieczeństwo to zostało zlikwidowane w od KPP i SDKP i L, l<tóre organizowały i prze· 
wdę i upośledzenie człowieka pracującego, któ kierownictwie naszej partii. Na ostatnim Plenum d 'ł h b 
re pozostawił po sobie stazy ustrój społeczny. Komitetu Centralnego '~"kute zostało twarde i jed wo zt Y temu 6amemu ruc owi ro otnirzemu, 
Jeszcze n iemale pokłady tej krzywdy I upo· ' stawiały przed sohą te same podstawowe cele, co 
śledzenia nie zostały przez nos wykarczowa- nolite stanowisko rałego kierownirtwa nasze.i par f-olska Partia RobOtnicza. 
ne. Partia nasza musi 1auczyć się coraz le- tii, wytknięta została zgodnia i jednomyślnie li· W swoim referacie na Plenum czerwcowym, o· 
piej docierać do korzeni tla i uporczywie, nia polityczna partii. mawiając zagadnienie tradycyj ruchu rohotnicze-
S\'Slematyc:z.nie, niezmordowanie je usuwać:. Jeśli dzisiaj stawiamy te sprawy przed wallli go w Polsce w zwią;;ku z akcją zjednoczenia, 
A'by to zadanie pomyślnie wykonać, partia i przed ealą partią, to nie tylko dlatego, że Ko· PPR i PPS w jedną partię klasy robotniczej, wy· musi również oczyścić swe .szeregi z obcych 
lk[asowo ~· idecilogicznie elementów, Jotóre mitel Centralny partii wyciągnął słu~zne wnioski prowadziłem takie wnioski, które oznaczały Eak-
-z.dolały przeniknąć do niektórych ogniw par· organizacyjne w •tosunku do mni,e i inn5'ch to· lyrznie oderwanie PPR od jej poprzerlników 
tii w okresie jej ma<S<:iwego W7.r<:islu. Trzeba warzyszy za popełnione hłędy, lecz przede '· szy· i faktyrzne oderwanie PPR od ll'ninowskich tra· 
mocniej związać: do\owe ogniwa partii 7. naibar •1kim dlatPgo, aby istotę tych błędów uświado- dyrji w mirdzynarodowym rurhu robotnicz;·m. 
dz1e\ ot\arnymi robotnikami i przodownikami mić całej partii i przez to samo zahartować jrj Zawarta w tym r<'feracie ocena SDKPiL i KPP 
Pi11cy, z na}ofi11rare;szymi społecznie ludźmi z 
lntal nc" Hl<:uiąre.j. Na Dkh partia winna "er·rgi, uodpornić je 1irze1\ nariokicm obrej ideQ· j<:st nie~łu.zna i fałszywa. SDKPiL, mimo wszy-
s;e ri•zede WSi}"j!fkim opieral': lu;?ii. Ftkich §Wych błędów, była partią rewolucyjnego 

Wielkim i nieo<;emonym dorobkiem nMze- Na błędach jed;,o~tek należy uczyc całą partię, socjalizmu i to jest decydujące dla oceny tej pAr· 
go Plenum jest to, ie wytknęło ono jaimo dro wn;!tkich jej człnnków. ti1. 
gę rozwoju W6i pol6kiej. że wysunęło pl'l.n po 
mocy ;:iaństwowej najbardziej upośledzonym, 
ale na;! cznie\soz:ym w swej masie gospodar­
stwom małorolnego i średniorolnego chłop· 
stwa. 

Aby zwalczać coraz skutecznie! oddziedzi­
crone je<s1ne z poprzedniego okresu uptiśle­
dzenie mas pracujących - trze.ba. bliżej i kon 
kretniej wnikać w codzienne troski robn~n;ka 
i jeqo rorlz.iny, trzeba wykrywać żrodla ~ego 
holąnE'k I w bliskim, codziennym obcowan'u 
z nim ust~lar jE'go potrzeby i zainteresowania. 

Partia musi nieustannie podnosić wyie.j 
ś·w1adomość mas robotniczych, ich poczucie 
odpowiechialnośd iako budowniczych f t~6r 
ców nowej Polski Lud.owej. Tylko w ten soo 
sób można w1macnia~ oddziałvwanie klasy ro 
botniczej na szerokie wa·rstwy ludu pracu ią­
cego, pr-ze<le wszyst·kim na podstawowe war­
s~wv ·chłopów pracujących. 

U11ktywnianie i podno6Z.enie roli związków 
ia,~odowy<'h i Rad Zakładowych jest niezbę· 
dnym warunkiem d'ałszeqo rozw1jama J wzma 
cn,ania (}qólne1 aktywności klasy robotniczej. 
Tylko w len spn<sób można pndno,.;ić i wzmac 
niać kierown\ną rolę mas pracujących w na 
szvm państw\e. 

Nasze dotychczasowe osiągnięcia stały się 
możl\ e je.dynie dzięki- nowej drodze i no· 
wym formom ustrojowym Polski Ludbwej. 
Wynik ten możemy szybko pomnożvć przez 
dalszą rnobifriac\ę wszy.stk.i<:l'! sił patriotycz· 
nych. które w-z:mocniły się, znhartowały 
wśrod ludu pracu1ącego Polski. w najtrudniej 
szym, wymagającym największego hartu l o­
fiarności, okresie walki na.rndown - wyiwo· 
leńczej i następnym, równie. trudnym pierw­
szym okresie po wyzwoleniu. 

Szybkie tempo mobilizacji mas dla twór· 
czej pracy w budowaniu i uma<::n'irn1u nowe· 
go ustroju demokratyczno - ludowego za­
J~y od tSkutecznego µrzezwycięzania przez 
parŁ.ę oporów, wynika1ącycb z obcych wpły 
wów ideologicznych. 

Rozwój wypadków w świecie. szczególnie 
w świetle doświadczeń ostatniego roku -
wskazuje na konieczność wzmacniania ogól· 
nej więzi solidarności i. współpracy poko!o· 
wej wszystkich sił postępowych, dP.mokraty· 
cznych I antyimperialistycznych, w szczegól­
noścj 'Z.ę.ś rewolucyjnego ruchu robotn\c-zego. 

Kochamy swoją ziemię ojczystą i swoi na­
ród, głęboko przywiązani jesteśmy do dorob 
ku kulturalnego i najszlachetniejszych trariy­
cji historii naszego narodu, umiłowanie nasze 
QQ narodu będzie w nas tym więk6Ze. im bar· 
dziej będzie się wią~ało z poczuciem sol1d~r 
ności z siłami dernokra tycznymi i antyimpe­
r•aJ :sfycrnvmi świata. 

W ielkie znaczenie i bezcennv dorobek \de· 
ologiczny oboc..riego Plenum polega również 
na tym, że wskazując partii na zadania walk.i 
z niebewieczeństwem odchylenia nrawicowe-

Błędy po~z~zególn}ch towarzyszy. rozeznane i Ja natomiast w swym referacie na Plenum 
llFWlięte w porę, staią się odRkocznię dla zburlo· C7erwcowym podszedłem do oceny SDKP i L od 
wania siły i jednolitcści partii. świadomość błę· strony jej błędów w stosunku do walki narodowo 

- wyzwolł'ńczej, co oznaczało zamazanie praw­clów popełnionych przezemnie i dązenie do 
dziwego, re,\•olucyjnego oblicza tej partii. wzmocnienia partii nakazuje mi dokona11ie samo 

W referacie swoim, na czerwcowym Plenum, krrtFznej oreny swego stanowiska zajmowane· 
podszedłem również niesłusznie do zagadnienia go tak w podstawowych zagadnir.niach aktualnrj oreny działalności Komunistycznej Parii Polski, polityki naszej partii, jak i w sprawach trad}cyj 
a w szczególności niesłusznie oceniłem jej stosu­polskiego ruchu robotniczego. 
nek do niepodległośd Polski. 

I jeszcze jedno pragnę n„ wstrpie podkreślić. KPP mimo ciążących na niej błędach i nie-
"!: ewnętrzny i zewnętrzn·· wróg klasowy łaprzy· przezwyciężeniu tych błędów do ko:ó.ca, była 
"ie czyha nr osłabienie siły naszej partii, na roz wówczas jedyną partią w Polsce, która łączyła 
hicie spoi5tości jej szeregów na poderwanie zau· nierozerwalnie· walkę w obronie niepodległości 
fania klasy robotniczej i mas pracujących do kie· Polski z walką o wyzwolenie społeczne klasy 
rrwnictwa nas?cj partii. rohotnicze.i i mas pracujących. 

Zasadniczo fałszywie i błędnie oceniłem 
Dla tych celów wykorzystuje on każclą okazję. również przeszłość PPS i jej koncepcje nie-

Stara się wbić klin w każdą najmnit'jszą bodaj podległościowe w okresie rozbiorowym, 
ozezelinę, którą dostueże w szrregaQh naszej par· Istota mej błędnej oceny sprowadziła się do 
tii, a zwłaszcza w jej trzonie kierowniczym. stwierdzenia, zawartego w referacie na czerw-
Przykładem tego jest fala złnśHwyrh i perfid. cowym Plenum, że „w sprawie niepodległości 

nych plotek, które rozpuściła szeptana propagan· Polski PPS wykazała wiele realizmu politycz­
da reakcji w kraju i reakcyjna prasa zagranicz· nego'' oraz, że „walka o niepodległość należy 
na wokół mojej osoby, ale daremne i bezowocne do pięknych tradycji PPS., które winniśmy 

. . . • . . . • zło?.y.; 11 pou3~aw :t.Jeimoczonej Partii". 
sa wys1lk1 : proby wsz}stlnch reakcJomstow. Twierd~enia te S!J. niestuszne dlatego, ze 
Jedności szeregÓ\'' naszej partii nie potrafir oni, koncepcja niepodległościowa PPS, oparta była 

11adwyr~żyć. Nit. zna.i.clą w naszej partii niko~o. l n.a wspó~dzi.ałaniu PP~ z dwoma zaborcami, 
kto che1ałby wkraczac na zgubną drogę jugt'sło· tj. Aust~1ą I N1emcam1, w walce z trzecim ~a-
wiańskich odszczepieńców. borcą, tJ._ ca:rską RosJą. Pols~a odzyskała me-

z k · k' · ł · · B' p r podległośc me naskutek zwycięstwa. wojennego 
-ryzy~u, Ja 1 nua mu·:1s.:e w 1~1rze 0 lły~z: l -dnego z zaborców, lecz dzięki obaleniu cara­

nym, part,a na;;za wychotlz1 wzmocmona, bardzrni tu nrzez rewolucję rosyjską. 
•warta i lepit>j uzbrojona w niezwyciężony oręż PPS nie budowała swej koncepcji niepodle-
ideologii m~rksi;;tow~ko ~eninowskiej. . glok_iowej na współdz.iała?i'l.l rewolucyjnych sil 

Istota moich hłęrlow, ktore złożyły się na za- nolskie.1 klasy robotmczeJ 7. rewolucy3nymi si­
ibtnienie niehezpierzeństwa prawicowo . nacjona· łami klasy robotniczej państw zaborczych. a w 
fatycznego orlrhylenia w Daszej panu została szczególności z ruchem rewolucyjnym w Rosji, 

ł „ • • ' ,•·.m·v był na~ilniejszy nie związała. walki na-
w~ us~czona w rezolucJI oetat111ego Plem.m Ko· rodo'Wo _ wyzwoleftczeJ z walki!! 0 społeczne wy 
1111tetu Centralnego, zwolenie mas pracujących. 

Odchylenie to znalazło przede wszystkim wyraz Postawiła ona natomiast na wojnę imperia.-
w moim referacie na czerwcowym Plenum Komi· listyczną, związując się z imperializmem au­
tetu Centralnego, który zawierd fałszywą i :mty· striacko - niemieckim. 
leninowską ocenę przeszłości polskiego ruchu Jej k~ncepcja niep?dległościowa. nie mogła 
, ohotniczego. być reahstyczna, gdyz zbankr.utowała. Jedno-

z .1 · • d ł • . h h czac szeregi polskiej klasy robotniczej i budu-
. agaymema, ot,·cz~ce przesz osc1 ruc u. ro ot jąc Zjednoczoną Partię Robotniczą nie możemy 

mczt'go w ~ol~ce mnią o:i;rnmne znarzeme dla więc kłaść u jej podstaw nacjonalistycznych 
ksztaltowa1.11a ideowego oblicza tego ruchu w tradycyj PPS, zawartych w jej koncepcji nie-
chwili obecnej. podległościowej. 
Fałszywa ocena przeszłości pociąga za sobą Należy natomiast · nawiązywać do tradycyj 

nietylko wypaczenie hiatorii, lecz także stwPrza lewicowego nurtu w PPS i do bohaterskiej 
niebezpieczeń;;two sprowadzenia partii na manow walki mas pepesowskich o narodowe i społecz-
ce ideologiczne w teraźniejszo§ci i na 11rzyszlo6ć. ne wyzwolenie. . 
Partia czerpie >wi; Eiłę z do~wiarlc~eń przesz·oki. . PPS repr'.'zentowała w _polslam .ruchu robot-
(; · bł d h . h d .1 . ruczym nacJOW=tlistyczny 1 ref~rm1styczny kie-

cz! się na ę ac swoLC poprze 111 rnw, przy· runek. Ocena PPS zawarta w moim czerwco-
swaJa ~o~ie ~eh do~r.e trawcie i k.i~u.ie aie nimi wym referacie, do~odzi, że przedstawiając sta 
w swoJeJ dz1ałalnosc1. 11owisko FPS 1 SDKP 1 L w &.Dra.wie niepo-

dległości Polski ująłem je z prawicowo - pepe­
sowskiego punktu widzenia. 
Oznaczało to zejście na płaszczyznę· podtrzy­

mywania. nacjonalistyczno - burżuazyjnych i re 
formistycznych tradytyj PPS i przenoszenia 
ich w szeregi naszej partii. 

Mój referat na czerwcowym Plenum KC 
stwarzał niebezpieczeństwo prawicowo - na­
cjonalistycznego odchylenia w partii. Niebez 
pieczeństwu temu zapobiegło Biuro Politycz. 
ne i Komitet Centralny partii. Słuszna oce• 
na tradycji polskiego ruchu robotniczego 
wyprowadzona została przez lipcowe Plenum 
Komitetu Centralnego . 

Z błędną oceną tradycji PPS łączyła eię 
sprawa l!lieslusznego podejścia do spos<:ibu 
realizacji Zjednoczenia PPR i PPS w jedną 
partię robotniczą, łączył-O się spełzanie na pła 
szczyznę kompromisu ideologicznego w akcji 
zjednoczeniowej. 

Podobne wahania ujawniły się u mnie w 
końcowym okresie okupacji, co wyra"Z.i!o się 
w błędnych tendencjach montowania szero­
kiego frontu narodowego za cenę zniekształ· 
cenia koncepcji Krajowej Rady Narodowej. 
Niesłuszne i błędne stanowisko zająłem ró· 

wn'eż wobec zagadnienia przebndowy stosun 
ków produkcyjnych na wsi i kształtowania 
ich rozwoju zgodnie z żywotnymi interesami 
podstawowej masy ludności wiejskiej. Stano 
wisko to znalazło swój wyraz w negatywnym 
ustosunkowaniu się do tej części rezolucji 
Biura Info.rmacyjnego ośmiu komunistycznych 
i robotniczych partii, która omawia programo 
we zagadnienie przebudowy rolnictwa, w czym 
wykazało się moje blę<lne podejście do tej 
spTawy. · 

Polska Ludowa zlikwidowała wielę krzywd, 
wiele niesprawiedliwości społecznej, jakiej do 
znawał każdy człowiek pracy w wa.runkach 
kapitalistyczno - oh6zarniczego ustroju Polski 
przedwrześniowe}. Przez unarodowi'1Ue wiei· 
kiego i średniego przemy!?łu oraz przeprawa 
dzenie Reformy Rolnej zniesiona została wie! 
kokapitalistyczna i obszarnicza warstwa wy· 
zyskiwaczy. Te dwie wielkie i zasadnicze 
reformy społeczne przeproj'l'adzone przez Rząd 
Polski Ludowe i nie Z'1if widowały jednak cał­
kowicie wyzysk'1 człowieka przez czło\vieka, 
nie zlikwidowały W6zyslkich eksploatatorów 
tak w mieście, jak i na wsi. Chłop wyrwany 
ze szponów wyzysku obszarniczego któremu 
Polska Ludowa oddała ziemię obszarniczą i po 
niemiecką, polepszył swój byt, uwolnił się z 
jarzma obszarniczego. Likwidacja obszarni· 
ków nie oznaczała jednaJ.c zniesienia w ogóle 
wyzysku pracujących mas chłopskich. Na wsi 
pozostała druga po obszarniczej i wielekroć 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa wyzyski· 
waczy - warstwa ~ogatych chłopów, wyzy­
skująca w różnorodny sposób masy b!ednty 
wiejskiej. Na przestrzeni ostatnich lat v u· 
stwa ta wykorzystując istniejące jeszcze do 
niedawna trudności aprowizacyjne w knju, 
wzmocniła się ekon9micznie, pomnożyła 6Wój 
majątek kosztem eksploa•tacji ~iły najemnej, 
spekulacji i zagarnięcia poważnej części do­
chodu narodowego, powstałego z cudzej pra­
cy. W warunkach Polski Ludowej, kiedy wla 
dzę w kraju sprawuje rząd, reprezentujący in 
teresy pracujących mas narodu, za.istniało la· 
kie, na pozór paradoksalne zjawisko, że war· 
stwa eksploatatorów nie tylko nie słabła, 
lecz zaczęła się wzmacniać, wyzysk człowie· 
ka przez człowieka Mc.zął na wsi pzrybierać 
na sile. 

Zjawisko to jest na pozór paradoksalne, W 
rzeczywistości jes;t ono naturalne w warun­
kach, kiedy klasa eksploatatorów nie została 
zlikwidowana całkowicie, kiedy obok produ· 
kej! spółdzielczej i państwowej istnieje jesz· 
cze sektor' kapitalistyczny, a sektor taki do 
którego należy również bogacz wiejski, nie 
został przecież u nas zlikwidowany. 
Całkowite zniesienie wyzysku człowieka 

przez człowieka może mieć miejsce tylko w 
ustroju socjalistycznym. 

Oznacza to, że socjalizmu nie można zbudo 
wać, budując go tylko w mieście, że dla zbu· 
dawania ustroju socjalistycznego musi się prz.e 
prowadzić przebudowę stosunków produkcyj· 
nych tak w mieście, jak i na mii. 

Partia nasza, która była głównym moto­
rem wszystkich przemian społeczriycb, doko­
nanych dotychczas w Polsce, wypisała na 
swych sztandarach hasło walki o socjalizm. 
Lecz hasło to nie znajdowało skonkretyzowa 
ne~n wyrazu programo\\ot>g'l, szcze&ólnie. Je-

ce. d. na str. 8-ejf 

• 
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Przemówienie Wlad. G lki-liesława 
(C. d. ze str. 7-ej) 

śli idzie o program przebudowy stosunków 
produkcyjnych na wsi, Hasło socjalizmu bez 
wskazania dróg, którr prowadi:ą do jego re 
alizacJl tak w mieście jak i na ..-si, musiało 
zawisnąć w powietrzu, musiało być hasłem ab 
strakcyjnym. Dopóki znajdowaliśmy się w 
okresie likwidowania wielkich I średnich ka 
pitalistów oraz obszarników, dopóki tomyliś 
my ostrą walkę o ustabilizowanie władzy lu 
dowej, pokonując podziemie reakcyjne, opór 
~and faszystowskich, dopóki nie zostały zało 
zone trwałe fundamenty demokracji ludowej 
- dopóty brak programowej konkretyzacji 
hasła socjalizmu, niesprecyzowanie dróg pro 
wadzących do ustroju socjalistycznego, nie 
powodowało zniekształcenia linii politycznej 
partii, nie przynosiło poważniejszych zwi­
chnięć w praktycznej, codziennej działalno­
ści partii. Niebezpieczeństwo takle zaistniało 
dopiero na nowym etapie rozwoju · historycz­
nego Polski. W ten nowy etap wkroczyliśmy 
po ustabilizowaniu podstaw Demokracji Lu­
dowej, po rozbiciu pierwszej linii frontu wro 
ga klasowego. Stanęło wówczas przed kiero­
wnictwem partii pytanie, co ł jak należy ro 
bić, aby maszerować dalej naprzóó .-u socja 
!izmowi. Na to konretne pytanie należało 
dać konkretną odpowiedź. Obowiąi:ek ten cią 
ŻYI wówczas przede wszystkim na mnie. 
A fa tej odpowiedzi dać nie umia!e~ a 
równocześnie nie zgadzałem się z tymi, 
którzy na to pytanie potrafili słusznie odpo 
wiedzieć. Musiał więc zaistnieć kryzys w 
Biurze Politycznym Partii. Między mną a 
Biurem powstały różnice o głębokim ideolo­
glcznym charakterze, 

Nowy etap w rozwoju historycznym Pol­
iki wymagał, aby przede wszystkim Odpowie 
dzieć na pytanie, jak zwalczyć wyzysk i eks 
ploatację bogacza wiejskiego, jak wprowa­
dzić wieś na drogę gospodarki socjalistycznej 
Bez słusznej odpowiedzi na to pytanie nie 
maże być bowiem mowy o 1J,1arszu naprzód, 
o zbudowaniu socjalizmu w Polsce. Odpo­
wiedź na to pytanie mogla być tylko jedna, 
to jest taką, jaką dało Biuro Informacyjne 
ośmiu komunistycznych l robotniczych par­
tyj w swej rezolucji powziętej w związku ze 
sprawą, Komunistycznej 'Partii Jugosławii. 

jeszcze u nas warstw kapitalistycznych, a w przez wywłaszczeni& obszarniików i Reformę 
pierwszym rzędi:ie wars.twy bogaczy wiej- Rolną przebudowa tazostałazakończoi;i.a, to w 
skich. Różnymi środkami administracyjnymi konsekwencji takiego stanowiska musiałaby się 
rząd może wprawdzie hamować rnzwój tych stoczyć na pozycję rewizjonizmu i socjal-de­
warstw, ograniczyć uprawianą przez nich eks- ~ mokratyzmu. Niebezpieczeńst~u . tern~ 'Za­
ploatację cudzej pracy, lecz nie może tem_u pobiegły uchwały lipcowego [ s1.~rpmowego 
całkowicie zapobiec. Dopóki warstwy te ma1ą Plenum Komitetu Central:n.ego Partu. 
możność eksploatacji człowieka pracy i prze- i ~rzebudowa stosunków. produkcyjnyc? ~a 
chwytywą.nia cz~~i ·dochod1:1 n<71'odoweg~. z 1 wsi. w ~uchu gospodarki usp.ołeczmon~J me 
sektora produkCJl uspołeczruonei - do poty! moze byc dokonana bez ostre i iklasoweJ wal­
będą się rozwijać. Ograniczenie bogacenia się• ki z wyzyskiwaczami "kapitalistycznymi, z bo~a 
cudzym kosztem jest szc.zególn!e. trudn.e d~ I czami wiejskimi. Walka ta będzie trud~a, cię 
przeprowadzenia środkami adm1mstracyJnymi I zka i długotrwała. Nie ma Jednak mnych 
w stosu!liku do wiejskiego wyzyskiwacza, środków dla ograniczenia i stopniowego li~­
gdyż sektor produkcji rolniczej w Polsce znaj widowania .warstwy wi'.~yskiwaczy na w.si, 
duje się w lwiej części w rękach prywatnych dla poprawienia bytu m1llonowych rzesz b1e­
producentów. Gdyby wię<: sektor ten pozosta doty wiejskiej, dla wprowadzenia wsi na dro­
wić przez dłuższy czais na torach nieskrępowa gę socjalistycznej przebudowy. . 
nego rozwoju, czyli jnaczej mówiąc nieskrę- Hasło uspołeczn i ania gospodarki .chłopskie) 
powanej eksploatacji cudzej pracy, to nieu- jest ha~lem programowym. Be.z takiego hasła 
chronnie musiałby nastąpić szybki rozwój ka- partia .nie magłab y kroczyć po słusznej dro­
pitaliz.mu. W tych warunkach nie byłoby mo- dze. Lecz haseł programowych nie realizuje się 
wy o marszu ku soc.ią!izmowi! ku całkowite- z. dz;ś. na jutro„ Potrzeba lat, nie raz d~g!ch. 
mu :zniesieniu wyzysku człowieka pnez czło mm SJę 05\ągrue to, co partia nakreśliła w 
wieka, lecz na odwrót rozwój stosunków spo- swoim programie. 
łecznych musiałby przybierać pr-0ce-.; wstec.~- Odpowiedź na pytanie, w jaki sposób partia 
ny, rozwijałby się po linii powrot:i ku kap.1- nasia zamiena realizować walkę o ogranicze 
talistycznym stosunkom produkcyjnym: Nie nie wyzysku biednego chłopstwa przez boga· 
wysuwając konkretnej perspektywy ~ kon- czy wiejskich oraz przebudowę go.spodarczą 
kretnej drogi dla przebudowy stosunko~v pro wsi znajdziecie w uchwałach ostatniego Ple· 
dukcyjnyd1 na wsi, ' nie stoją na gruncie so- num, a zwłaszcza w referacie tow. łvii.nca. 
cjaliMycznej ipnebudowY, dndywidualnej 'go- Towarzysze! 
spodarki chłopskiej na gospo<larkę zespoi~: Rezolucja iprzyjqta. przez osła.tnie Plenum 
wą, nastawiając się na automatyczny rn'ZWOJ Komitetu Centralnego, z którą zgodziłem się 
Demokracji Ludowej bez zaostrzenia walki kla w całej rozciągłości, charaktervzuje źródła, 'Z 
sowej, musi się z konieczności .stanąć na ~run których wypływaly moje błędy, stwarzające 
cie odradzania gospodarki kap1tallstyczneJ. niebezpieczeństwo prawicowo - nacjonalisty-

Stanowisko zajęte przeze mnie wobec tej cznego odchylenia w partii. Przykład Jugo­
C'Zęści rezolucji Biura Informa~yj!1ego, która I slawii najlepiej dow.o.dzi, dokąd t? o~chylenie 
oma'wia iperspektywę uspołecnziema gospodar mogłoby zaprowadzic naszą partię 1 Polskę, 
ki wiejskiej n:e mogło również nie zagrażać gdyby nie zostało w porę 7.likwidowane przez 
naszej partii skostnieniem, wYłlacze1;1iem jej kiero"'.nictwo pa!tii: . Nacj~~alizm przy.wód­
ipod'51taw :ideologiczncvb, zaitarc1em Jej mar- ców JUgo·łlowiansk1e1 ipartn doprowadził ją 
ksistowsko - leninowskiego oblicza. do całkowitej izolacji od międzynarodowego 

Jeśliby Partia nasza nie posiadała jasnej ruchu robotniczego, ~yrwał Jugosł~wię z je· 
perspektywy dalszej przebudowy sto.sun.ków ~noli~ego frontu. kra1ow pemok~aCJ'. LudoweJ 
produkcyjnych na wsi, jeśliby uwazała, że 1 Związku Radzieckiego i po rowru pochyłej 

spycha ją w objęcia imperializmu. Żaden kra.J 
Demokracji Ludowej nie mo.że bowiem zabez· 
pfoczyć swej niepodległości i suwerenności, 
nie może s i ę rozwijać: i maszerować do socja­
l izmu bez ·jak najściślejszej współpracy :z:e 
Związkiem Radzieckim. 

U podstaw wszystkich moich błędów leżało 
niezrozumienie istotnej ideologicznej trefol 
stosunków między krajami Demokra<:jl Ludo· 
wej a Związkiem Radzieokim, nieuozumienie 
przodującej roli WKP(b) w międzyna.rodowym 
froncie wailki przec:wko imperializmowi. 

To niez.ro:z:u1'1ienie zaciążyło na moich waha 
niach w sprawie jugosłowiańskiej. 

Czerpanie z doświad<::z.eń WKP(b), ugrunto· 
wanie najbardziej brate~kkh stosunków rz 
WKP(b) i z innymi partiami komunistycznymi 
stanowi konieC'Zily wanrnek obrony 6uweren­
ności narodowej i zwycięskiego marszu do 
socjalizmu. 
Wracając do swych organizacji partyjnych 

powiedzcie towarzysze wszystkim członkom 
partii, że popełniłem w swej pracy szereg blę 
dów. B{ędy te jednak uświadomiłem sobie 
pod wpływem ostrej krytyki towarzyszy, pod­
dałem je gruntownej samokrytyce na Plenum 
Komitetu Centralnego i jako wierny członek 
Polskiej Partii IRobotn.iczej reaJ.iwwać łlędę 
jej linię polityczną. 

· Powiedzcie ws.zystkim członkom, a.by jak 
oka w głowie strzegli jedności partii, gdyż 
jedność partii stanowi główny element jej si· 
ly i podstawowy warunek wykonania zaąań na 
kreślonych przez Komitet Centralny. 

W kierownictwie partii, a zwłaszcza na po· 
sterunku sekretarza generalnego Partii znaj­
dować się muszą ludzie silni be:z najmniej· 
szych wahań ideologicznych. Partia nasza jest 
partią walki, a w walce nie można zwyciężać, 
jeśli waha się przywódca. Takie wahania wy­
stąpiły u mnie, i spowodowały moja błędy, 
Nie wahałem się nigdy, gdy szło o rozgro­
mienie ikla.sy kapitalistów, obszarników i spe· 
kulantów, !kiedy szlo o walkę z bandfrmi, pod 
ziemiem reakcyjnym. A zawahałem się, towa­
rzysze, kiedy partia nasza stanęła w obliczu 
zaostrzonej walki klasowej, kiedy rozwój hi· 
storyczny wprowadza Polskę na nowy etap, 

• etap walki z pozostałymi wyzyskiwaczami o 

I zbudowan ie ustroju socjalistyczneqo. 

To 'Zasadnicze programowe stanowisko Biu· 
1'a Informacyjnego w sprawie przebudowy sto Z k •t ty tk t • T t W p 
t>unków produkcyjnych i likwidacji klasy wy- na om1 a ar s a wys ąp1 w ea rze . . 
zyskiwaczv na wsi otwarło jasną perspekty- • d I k 'I k" W 1 

Vv moim stanowisku, towarzysze, przebijała 
taka pozycja, jakbym ch<:ial faktycznie ujść 
przed tą walką, od !której ujść nie można. 
WYCIĄGNIJCIE Z ltEGO, TOWARZYSZB, 

WNIOSKI DLA SIEBIE. UZBRÓJCIE SIEBIB I 
CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ŁAMA• 
NIA WSZYSTKICH PRZESZKÓD I TRUDNO 
ser w NASZYM MARSZU NAPRZÓD, w NA 
SZEJ W ALCE, KTÓRA. NIE Cl.EK~ Il i J..., 

wę przed komunistycznymi i robotnic'Zymi W dniu jutrzejszym w teatrze Woj- maczenie - me a ro ews l. da -
partiami krajów Demokracji Ludowej, w tej ska Polskiego odbędzie się pierwszy szym ciągu swych występów artystka 
llczbie i przed Polską Partią Robotniczą. Brak występ jednej z najznakomitszych ar· odnosi wielkie triumfy we wszystkich 
łakleJ !Perspektywy, brak jasnego proghmu . tystek współczesnych, tancerki l śpie· stolicach Europy. wiejskiego uniemoiliwiał bowiem. dalszy . 
marsz naprwd po drodze budowania socjaliz- waczki - Tamary Chanum. . W czasie wojny Tamara Clianum aa-

szu DO J :OU.'•'-Gll'Z cwn:::r.ę:ffvV. 

mu w Polsce i w innych krajach Demokracji Urodzona w uzbeckiej rodzinie robot ła 1500 przedstawień dla żołnierzy na 
Ludowej. · nicze.i od najmłodszych lat, Tamara froncie i została odznaczona nagrodą Konkurs Szkolny Nie mogąc wskazać innej skutecznej drogi i 1· d I • i st Ii 
dla osiągnięcia tego celu 1 nie zgadzając się zdradza n epospo tte z o nosc tanecz· a na. 
z drogą wskazaną przez Biuro Informaąjne, ne. Już w roku 1919, na olimpiadzie Łódź zobaczy Tamarę Clianum iłwu· 
stanąłem faktycznie na gruncie automatycz- młodzieżowej zwraca na siebie po- krotnie: w środę 8-go i czwartek 9-go 
nego żywiołowego :rozwoju stosmi;ków na wsi wszechną uwagę wybitnych artystów wrzesma. W programie zapowiedziane a w ogóle Demokracji Ludowej w Polsce. Po· 

„Expressu 
Ilustrowanego„ 

zycja taka była z gruntu fałszywa, k,ryla w so rosyjskich i od tej chwili młoda arty· są pieśni i tańce IUdowe narodów Związ 
bie wiele niebezpieczeństw tak dla partii, jaik stka bierze czynny udział w uzbeckim ku Radzieckiego i innych krajów, wy· 
w ogóle dla dals?.ego kształtowania się rozwo t_eat.rze muzycznym, którego była. zało· konane przez artystk<> w orymnalnycłi ju stosunków społecanych w Polsce. l j " 1:>• 

Dlaczego pozycja zajęta przeze mnie była zycie em. · . strojach ludowycli. - Kupon nr 4 
fałszywa, antymarksistowska i jakie niebez· • W roku 1935 T~mara Cha.nu1!'1 po r~z z ak it ś iewaczka odśpiewa r'6w 
pieczeństwa w sobie kryla? pierwszy występuJe za granicą 1 na mię . _n om a _P • '~l 

Automatyczny rozwój Demokracji Ludowej dzynarodowym festiwalu artystycznym n1ez szereg p1eśnt w języku hlszpan nie może oznaczać nic innego, jak wzmocnie- Wyciąć i zachować! 
nie ekonomicznie i rozwój pornstalych w Londynie otrzymuje najwyższe od- skim i polskim. 

- Wiem o tym i dlatego przedsta­
wiłem kaprala „Władkę" do Krzyża 

Walecznych! - uśmiechnął się pułkow­
nik. 

- Dziękuję panu, panie pułkowniku! 
- krzyknęła służbiście uszczęśliwiona 
ekskelnerka z danc'ing·baru „Erika". 
A dowódca, zasalutowawszy - poszedł 
dalej. 

- Szkoda porucznika „Marcelego" 
- sumuje pułkownik swoje spostrzeże· 
nia - podchorąży jest dzielny ale mało 
doświadczony! Będę musiał mianować 
nowego komendanta„. Ale kogo? 

W kwaterze komendy odcinka, poło· 
żonej w piwnicach zabytkowej kamieni 
cy, było niemal pusto. Pluton sztabo­
wy rzucony został jako ostatnia rezer­
wa na jeden z bardziej zagrożonych 
punktów. Magazyny były opróżnione. 

Warta sprezentowała broń przed pul 
kownikiem, który przyjął zaraz potem 
raport czuwające.e:o przy telefonlejele· 
f onis,ty, .._,, 

- Widać to po tobie! - zauważył ci- - Tak jest! Musicie za wszelką ce.i 
cho. nę utrzymać dotychczasową linię 

- Cóż, służba nie drużba? - usiło- obronną! Jeśli Niemcy przełamią was, 
wała się uśmiechnąć, .a.le nie udało jej wejdą w sam środek S~arego Miasta:;-a 
się to. wtedy jesteśmy jak w saku! ...._ major. 

Krzysztof nie odrywa od niej oczu. Sztabu Generalnego wodząc palcem po 
- Czy dobrze zrobiłem, że wciągną- leżącej na stole mapie sytuacyjnej, fa· 

Iem ją z sobą w to piekło? Byłem wte- chow o uzasadnia słuszność swego po" 
dy egoistą. Wierzyłem, że w ogniu wiedzeni~ : 
wsp.Slnej walki zbliżymy się do sie· Pułkownik wie dobrze co znaczy roz 
bie jeszcze bardziej, ale nie myślałem ka~ „utrzymać się" i że w tym wypad· 
WÓWCZas o tym, że jej obecność prZJ'.'• ku jest to tysiąc razy trudniejsze niż 
sporzy mi tyle, tyle niepokoSu ! za kaz.- zginąć, lecz nawet i on, który jalco ra-

W sąsiedniej kondygnacji na widok dym razem, kiedy wysyłam ją z mel- sowy służbista nie chce krytykować zą 
wchodzącego sztabowca zerwała się dunkiem, coś krzyczy we mnie: „A mo- rządzeń GłóWtlej Komendy, nerwowym. 
młoda dziewczyna w zamszowej kurtce że posyłasz ją na śmierć? Może nie zo- ruchem strzepuje z papierosa -popiół. 
i furażerce na głowie. baczysz jej już nigdy wi~cej!" o, jak - Sytuacja moich kompanii jest :ia 

- Przyszedł major „Krvstyn" ze ciężko jest skazywać na zatracenie prawdę ciężka! Ostatnie dni porobiły 
sztabu i czeka od paru minut. tych, których kochamy! _ sumuje w .nich nie dające się niczym. zastąp~ć 
Pułkownik jest zaabsorbowany setką swoje spostrzezenia pułkownik i otwie- luki. Potrzebuję nowych pełnowartos-

spraw, z których jedna jest ważniej- ra drzwi swojej „kancelarii". ciowych rezerw! ' ~ · 
sza niż druga. Ale dla młodeJ' dz'iew· M · Kr t " 't - Niestety, pan żąda _?d nas rze~~ 

a:Jor " ys yn wi a go mocnym nieprawdopodobnych: me mamy JU~ czyny, przybieraJ'ąceJ' na J·ego widok us'c1's'ni'ęci·em ręki' ł 
· żadnych rezerw! - P.rzerwa. mu twa!"1 WOJ'skową postawę, znaJ'duJ·e ciepły c · dl u'e '"·nuru·cJ'ę" - zy macie a m1 c.w. • - do „Krystyn". - N1e mozemy ~rze ... 

uśmieszek. zaczyna bez wstępów pułkownik i pod- cież osłabić innych odcinków, aze~Y, 
- Dobrze, Wieśko!... a ty, jak się suwa mu- otwartą papierośnicę. wzmocnić pański! 

czujesz? Tamten powoli zapala pap'ierosa. Pułkownik nie umie się targować, 
- Jestem trochę ~czona! - od- - Pan przecież wie, pułkowniku, Rozumie zresztą, że jest bezcelowe. 

parła Gorkowska. I że amunicji mamy niewiele... ale za to Przypomniały mu się jedn::.~~ proszące 
. Pułkownik przyjrzał jej się uważnie. wiele, bardzo wiele żądamy i jeszcze oczy podchorążego i jego ostatnia proś 

Wieśka miała bardzo bladą i znużo- wi~cej. żą~ać . będ~emy od pana i od ba. Przypomniała mu się zawadiacka 
ną twarz. Tryb życia, jaki teraz pro· panskich zołmerzy. . twarz kaprala „Władki" i na pół pusta 
wadziła, wybił na niej swoje niszczące Pułkownik lubi taki ton. Z majorem skrzynka z amunicją, stojąca obok jej 
piętno, a jej głęboko zapc:.dnięte oczy „Krystynem" można mówić po Il1ęsku, l CKM-u. Nie moż~ nie ~alcz~ć o _ty<:h, 
opowiadały o wielu, wielu nieprzespa- z brutalną otwartością. którzy mu zauf al1, z kto~~ moze JU„ 
nych nocach i wesł.Ychanvm utrud!e- - Czy przyniósł mi pan nowe dys- tro

1 
a może pojutrze oreyJdzie mu zgj.,'! 

niu. , • pozycje? ~ n~c„. &.9. c. n..); 
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Lechiajużwlidze • zawodn '' recep· ty· . Piec I grał 800 meczy w łfaprzodzie I e .. 
W rozgrywkach <> wejście do ligi państwo- ' · ' 

:~ ~:Y:A~Ó~~bi::~~ ni:~=i~:W~:i~o 8;~~ ' ~ 
PTC, które doznało wYSOkiej przegranej w sto Cala 'li ódź śmie,· e .się .z łaskawie udzielanych rad. 
sunku 3:9. Do przerwy szło piłkarzom PA- :11..J 
BIANIC względnie nieźle, ale po pauzie RA· Skład na 19 września, na mecz mię- Ujrzymy w Warszawie niemal ten miejsce Bobuli na lewym skrzydle zaj-
DOMIAK zdnbyl cztery dalsze bramki, nie tra dzypaństwowy z Węrami jest już usta satn zespół, który grał przeciwko Jugo- mie Kubicki. 
cąc 11.ni Jednej. lony. Czy zaszły w nim ja~ieś zmiany? sł?-~i.. A więc,: Janik - J andi1;da? Bar- Skład ten nie znalazł łaski w oczach 

LECHIA gdańska grałą. w. Częstochowie ze Owszem tąk, ale bardzo meznaczne, bo win.ski- Wasko, Parpan, Ga;dzik, - tych, którzy na wszystkie dolegliwości 
Skrą oon11sząc trzecie kolejne ZWYcięs,two w I znany z konsekwencji, a może nawet. i I P:ze~herka,_ Gracz, Kohu~, Oie~.'Zik, Ku- polskiej piłki nożnej mieli zawsze i za~ 
stosunku 3:1 (~:O). 'Na tym meczu znow wy- uporu kapitan sportowy PZPN me biaki. NotuJemy tylko dwie zrruany: za. pewne mieć będą zbav,ienne prz.episy, 
róinlł się GOiDZIK, zdoJ>ywca dwóch bra· chciał zmienić swej koncepcji. miast Alszera, atak prowadzi Kuhut, a pomysły, plany, zalecania, rady. Sypią 
mek. LECIDA ma już dzisiaj zapewniony ~a- · -- nimi, jak z rękawa rąbiąc na cierpli~ 

waL:E,:CdHi:IbA!l~igi. 3 Ił 1.1·.3 H a . I n r z y s k a B a I k '!A n· s k ·1 e ;;e~a~y df~~z~~r:!ei~a s:~:;!;c~~s~~ " li a winna wyglądać nasza reprezentacja. 
SZOMBIERKI 1 2 9·0 I d J kk I ale ostatnio stracili jakoś posłuch, bo 
RADOMIAK 2 2 9;6 j UŹ USta Ofte ruźyny ·e Oat etyczne lansowane kandydatury blamowały sie~ 
SKRA 1 o 1:3 Skład polskiej drużyny lekkoatletycznej na micki, Składy sztafet: 4xlUO m i 4x400 usta· bie i swego protektora. Wystarczy; 
PTC 3 0 5:23 Igrzysli:a Ba.łkańslde ustalono następująco: lone będą na miejscu 

1 
wspomnieć dwukrotne przeforsowanie 

MĘŻCZYŹNI KOBIETY do reprezentacji świcarza, następnie Ba 
W meczu -0 wcJ"ście do Il ligi NAPRZÓD ki d "d ~- - ) • 

100 m: Kiszka, Rutkowski; 200 m: Lips , 100: m Mo eró\Vna HeJ ucka (Broc~owna; rana przeciwko Norwegii, chociaż wszy 
..n ll'INY) pokonał drużynę LEGII z KRO~NA · h 8 ł Mit p k' . G ' · '-k) 80 "LI Stawczyk, (.Danowski); 400 m: Mac : · Om P: an, es owna ( oscm ... : Om: scy przestrzegali, że piłkarz ŁKS prze• 
w stosunku 4:0, uzyskując swe bramki przez tatk' · - Wid ł c· 'l'k' B 1· • (W il ka) d I 

Buhl, (Grzanka); 800 m: S 1ew1cz-, e • •es 1 owna, u zanKa as ews : w a: chodzi spadek formy, Górskiego, Brżo-
DIECA I, który na tych zawodach obchodził • h k 6 G b i· - ) 

(Nowak); 15ó0 m: Widerski, Kwapien (Dyc " Nowa owa, Moder wna ( em o isowna; zowskiego, Szczepaniaka, wprost 
bardzo rzadki jubileusz 800-go mecib w bar· to),• 500ll m1- Kielas, Więcek; 10000 m: Kielas wzwyż: Mitan, Pankówna (Ładożyńska); kula: , · 

h kl b "IEC I b l przed woj- smieszne pomysły z G:ierwatowskim na 
wac swego u u, r. Y Więcek; 3000 m· z przeszk,: Boniecki, Boczar F\akowicz, Wajsówna (Bregulanka); dysk: obronie i'td. i'td. 
ną reprezentacyjnym pra.woskrz.vdlowym POL 400 m, pł.: Puzlo, Gąssowski (Rzezniczek); Wajsówna, Dobrzańska; oszcz~p: Sinoracka, 
SIU. 1 

• . 110 m pl„ Skałbania, Adamczyk (Dunecki); Stachowiczówna; 3-bój: Moderówna, Gembo... Nie byfo le1rorstwa na tego lekarza, 
kul&: Łomowski, Krzyżanowski; dysk: Łomow lisówna (Peskówna). Skład sztafety 4.xlOO m więc nie dziwota, że i dzisiaj zźyma się 
ski, lłołfman (Praski); oszczep: Gburczyk, ustalony będzie na miejscu i jest niezadowolony bo go nie po· 
Nowak; granat: Szelest, Gburczyk: wzwyż: Sklad ten nie jest ostateczny. Wyjaśniła się słuchano. Jemu śnił się przecież C:ieślik 
Zwoliński, Dręgiewicz, (Paprocki); w dal: A· sprawa Gforutty, który wg zapewnień człpn- na środku ataku, wolał by też widzie·~ 
damczyk, Kiszka (Pawlowskij); trójskok Hofl ka komisji sportowej PZLA, na Igrzyska po· innego, niż Kubicki na lewym skrzydle. 
fman, Welnberg (Krzyżanowski); tyczka: jedzie. W tym wYPadku Łomowski i Gburczyk Ale nie tylko pierwsza reprezentacja 
Morończyk, Mucha (Małecki); młot: Maslow· dostaliby partnera., na którego punkty można· nie pqdobała się łaskawb nnm panują-

„ Tylko Skonecki 
zdob'!ł punktv 1a Warszawv 

Mecz tennisowy WARSZAWA - BUDA· 
PESZT rozegrany na kortach LEGII w WAR 
SZA WIE zakończył się zwscięstwem łenlsl· 
stów BUDAPESZTU w stosunku 4:2. Punkty 
dla. lV AR SZA WY 7.dobyl tylko SKONECKI, 
bijąc ponownie SZIGETTIEGO 6:8, 6:2, 6:0~ 

6:2; orąz KATONA 6:2, 6:2, 9:7. 

ski, Kozubek lKocot); 10-b6j: Adamczyk, Kut· prędzej liczyć. , L.. . c~mu „królowi od wszi?lkk!:l koncc.pcji"„ 

HĘBDA przeval po :r&el'tteJ plęciosetowd 
'1 ~'l:tG~'t'l'.IM. w. stosunku 6:4, 4:6, 

4:6, 6:4, 4:6 JĘDRZEJOWSKA zawiodhł I po 
nerwowej grze przegrała z ERDOEDI 3:6, 6:8. 
KATONA pokonał BEŁDOWSKIEGO 4:6, 4:6, 
6:2, 6:2, 6:3 i wreszcie para. SZIGETTI - KA 
TONA wygrała z parą warszawską SKONEC· 
KI - BELDOWSKI 6:3, 6:4, 11 :9. Gry mlę­
szanej nie d-0kończono. 

Znikła zmora walkowerów 
Oby dziowie nie popsuli mistrzostw w boksie 

DrużYJJ.owymi mistrzostwami okręgu Na właściwą obsadę zawodów i od-
rozpoczynamy w Lodzi sezon pięściar- powiednie komplety punktwych Wy­
ski. Pisaliśmy już, że tegoroczne mistrza dział Sędziowski ŁOZB winien zwrócić 
stiva zapowiadają (się wyjątkowo cie- baczniejszą uwagę. Trójka punktowych 
kawie, bowiem pięć klubów, które zna- powinna być tak dobrana, ażeby na nią 
lazły się w łódzkiej A kl.(Zryw, ŁKS, nie mógł paść cień podejrzenia o jakąś 

Unwakowa skacze 5.34 Bawelp,a, Concordia i Włókniarz) mają stronniczość. Przy zachowaniu tych rtie 
Il u kompletne i naprawdę pelnowartóścio- zbędnych ostrożności możemy być pew-

we zespdlY,_. Już przez to samo zmora ni, że mistrzostwa przebiegną spokoj­
nadmiernych walkowerów przest<tje b'Jlć nie. i wszysc:y:· będziemy z nich zadowo-Wa"s-Marc!n~dewicz \VJCOfu]e s'e 

W Warszawie na stadionie Wojska. Polskie­
go odbyły się zawody lekkoatletyczne ·z ok-azji 
dola PZLA. 

Na zawodach tych startowała mtędzy Inny· 
mi Nowakowa, która w skoku w dal uzyska­
ła bardzo dobry wYnik. Pierwszy skok No· 
walt<rn.·a miała przekroczony, w drugim uzy­
skała 5,30, a trzeci był najlepszy i wYnosił 

5.34. 
Wajs-1\łar(linkiewicz wystosowała do PZLA 

pismo w którym oznajmiła, że zdecydowała 
detinitYwnie wycofać się z czynneg-o życia za· 
wodnJczego i dlatego nie wyjedzie z drużyną 
na. Bałkaniadę. 

straszna. leru. , · '! J , 1 "'«;;~. 

Ale nie. tylko od samych klubów i za Los sprawił że najciekawsze mecze 
wodników zależy aitrakcyjnosć mi- pójdą na pier~szy plan. Oto w, środę 
strzostw i sprawne ich przeprowadze- ujrzymy na ringu zespoły LKS, druży­
nie. Wiele do powiedzenia mają tutaj nowego mistrza Polski i V\l1ókniarza, 
sędziowie, którzy - jak wiemy - nie który jest prżecież spadkobiercą spor­
zawsze potrafili znaleźć się w ub. roku towego dorobku Tęczy. Zawody odbędą 
na wysokości zadania. Stąd brały po- się na stadionie ŁKS o godz. 19-tej. 
czątek s~ój lic~e z~rzyty, 1to było po- · ŁKS nie czyni tajemnicy ze składu 
wodem rueprzyJemn~J atmosfery na za- drużyny i zapowiada, że wystąpią: Ró­
wc:<lach, s~ąd wyn~~o obse;wowa,,ne życki, Popielaty, lltfarcinl·wwski, Kierus, 
zr_nechęceme. ,za~a?-mkow, zanik zauJ.a- Olejnik, Pisarski, Kosiński i żylis. 
~a do sędz10w l 1c.h autoryte!u: Skład Włókniarza możemy podać tylko 

• • '!'r~y'l!uszczamy, ze okres. miniony ,nf! przypuszczalny na podstawie posiada-p 11 C h \f ze• łłł Polsk1e1 lezy_JUZ do b~zpowrotne1 przeszlosm, nych luźnych informacji. A więc: Kar-
u . ...-"'• • . . u bowiem czas, dz;e!ący !).as od tych przy gier, Matecki, Grymin lub Mazitr, Kaź-

zdel!yl\ \\lłkarze ,,Płcmien ·a kry~h wspomnie~, wyk~~~stano,., na mierczak, Trzęsowski, lJfarlciewic~, Ja-
Dwudniowy turniej piłkarski klubów mło-, akcJę .doszkal,anw, sędziow: pr„ede skół.a. W piątek dn. 10 wystąpi po raz 

dzieżowych o puchar ZNJJ> ufundowany przez wszys,tkim P1!nktQ'l_»ych. po~atkowo na~ pierwszy ósemka Zrywu przeoiwl-vo Ba .. 
dz. Staromiejska, zakończył się zwycięstwem . byta przez ruch wiedza I rutyna uwo1n-z wełnie / 
drużyny Płomienia, która eliminując .poprze- nas chyba w przyszłości od nieprzyjem B'l t LKS Wł 'li . 
dnlo TUR .chojensld, w finale pokonała dru.· ~ nych niespodzianek ringowych, a oce- .1 e Y na 1!1-ecz - 0 ~iarz 
żynę ambitnie walczącego Zrywu w stosunku na walk w ringu będzie zgodna z ich mo~na nab~ac "': przedsprzedazy w 
2:0 (1:0), zdobywając tym samym wartościowy przebiegiem. Podstawą będą ustalone f-mie Samtas, Piotrkowska 91, a w 
P:1char i. komplet kostiumowy, drugą nagrodę zasady punktowania, a nie widzi mi się dniu zawodów w kasach stadionu przy 
piłkę nozną, otrzymał Zryw. tego, lub innego punktowego. Al. Unii.-

Impreza cieszyła się dość dużym :-t inter!JSo· 
waniem i organizatorom należy s!ę pełne u­
znanie, biorąc pod uwagę, że był to pierwszy 
krok współpracy na polu sportowym. Niesławni „muszkieterzyu 
USA-Australia 2:0 Polonia pozbyła się czterech piłkarzy 
Puchar Dn"sa zostan e w 'Amer1ce POLONIA warśzawska. wzięła .s.ię ostro do I · ·I oczyszczania z wszelkiego rodzaJu chwastów 
w. finałowym meczu o pu~har ~avisa już t swej drużyny ligowej, bo okazuje się, że ob•>k 

w p1erw.szym dniu ~ta_t.o się Jasne, z.e da1·em. GIERWATOWSKIEGO znalezli si na liście 
ne są, zakusy Austra.ln na odebranie Arne· ę 
rykanom cennego trofeum utraconego w ro· usuniętych piłkarzy trzej inni zawodnicy. 
ku ubiegłym. W pli>rwszvm dniu :zawodów BRZOZOWSKI, SZULARZ I SZCZAWI~SKI. 
Amerykanie wygrali obie gry pojedyńcze i pro DwaJ z nich a. mianowicie SZULARZ i 
wadzą. już 2:0. Parlcl'r dośt: latwo wygrał z BRZOZOWSKI byli uważani w ligo.wym ze­
s.t•v. {ljem 6:4 6:1. 6·-!i, a w d• „e·i·rr. svotka• spole POLONII za najlepszych, skoro więc 
tliu Schroeder w czterech stita !b pokonał przyszła na nich kolej widać, że POLONIA 
Q:J.'~ta 6:3 4:6, 6:!!, s:o. .aie na żarty WJJrowadza porządek w sweJ sek 

cji piłkarskiej.· Szeregu Innym zawodnikom 
udziel~o. upomnienia. a jeśli to nie poskut­
kuje będą również wydaleni z klubu. Miej­
sca. usuniętych piłkarzy zajęli w drużynie Ji. 
gowej juniorzy. 

Czystce tej można tylko przyklasnąć, szko­
da tylko, że trzeba było aż tak długo na nią 
czekać. POLONIA znajduje się w przeddzień 
fuzji z ZZK I nie jest wykluczone, że wła· 
śnie dzięki temu zdecyclowała się na tak ra­
dykalne pociągnię~ w stosunkU do swych 
Pseudosportowców. • ' 

Atakuje równ:ież i drugą a w niej przede 
wszystkim napad. ·w drugiej drużynie 
grać mają Wyrobek - Gędlek) Flane.k, 
- Suszczyk, Bartyla, Miller - Hogen­
dorf, Krasów ka, Gruner, Łącz, Wi.śniew 
ski, a nie podoba mu się zwłaszcza Ho­
gendorf, do gry którego cierpi jakąś 
ansę. Cytujemy dosło\vhie . te wypowie.o 
dzi: ~! 

Pozwolimy sobie uprzejmie zapyt~ć~ 
czego spodziewa się p. kapitan po Ho­
gendorfie? Czy przewiduje w najbliż. 
szym czasie występ jego w pierwszej 
1·eprezentacji? Zdaje się, że sam by siĘ 
z tego uśmiał, tak jak śmieją się z ta­
kiej „możliwości" w Łodzi. 

W Łodzi rzeczywiście śmieją sitJ 
szczerze i serdecznie z tych wszystkich 
,,niezawodnych" recept, ale mołliwoscii 
Hogendorfa oceniają paważnie, nic dla 
tego, że jest on graczem klubu łódzkie­
go, . lecz dlatego, że rzeczyiciście ma 
szanse znaleźć się z powrotem w pierw­
szej drużynie, bo tak dobrze jak Prze­
cherka zagra na pewno, a· przewaga je· 
go polega na tym, że dzisiaj, odzysku­
jąc formę, może zagrać nawet i le.:ziiej. 

Gdy Hogendorf1 opuścił szeregi pierw 
szej reprezenfacj, nikt nie kruszył o nie 
go kopii, bo nikomu w Łodzi nie zale· 
ży na tym, żeby w reprezentacji grali 
łodzianie, jeśli są w innych miastach 
lepsi piłkarze i na takie wyróżnienie za 
sługują. W atmosferze łódzkiej zawsze 
staramy się oddać sprawiedliwość tym, 
którym się to należy, nieco gorzej jed­
nak przedstawia się to w ),poza łódz­
kiej atmosferze((. (Rm) 

Wygrali, ·choć z trudem 
Pierwsze mecze s!atkarzy ·w SoUi 
W SUFII rozpoc>Jet:v 11.ię :t..iwody w siatkt·•:v.: 

kę wchodzące w skład IGRZYSK BAŁKA~. 
SKICH. W pierwszym dniu zawodów polskie 
drużyny siatkówki grały z drużynami BUŁ• 
GARII. Drużyna żeńska wygrała w trzech 
setach w stosunku 3:15, 15:2, 15:5. Również -
i drużyna męska wygrała swe pierwsze spot• 
kanie, ale zwycięstwo to przyszło bardzo cięż 
ko, Dość powiedzieć że w piątym decydują· 
cym secie BUŁGARZY prowadzili już 10:3. 
Nie załamało to jednak POLAKOW, którzy 
wygra.U tego seta l:H. Ostateczny wynik 
3:2, 10:15, 15:11, 12:15; 16:14 I 16:14 dla POLA• 
I\:ÓW • W drugim meczu JUGOSŁAWIA po· 
kona.Ja TRIEST 3:0. Następnymi kolejnymi 
przeciwnikami drużyn )J!)lskich będą: JUGO'! 
SŁA WIA, CZECHOSŁOWACJA i WEGRrlJ.aial 

• 
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Mieszkan.iec Nowego Jorku po uciążliwej 
podróży dostaje się do gór dzikiego, dalekie· I Dr. HERDER !kórne Sl>RZEDAM maszynę POTRZEBNA oomoc 
go Zachodu. Z1JJ11ierza odszukać krewni-O.ka. w Lekarze · wenervc:uie 4-6 Gd11ń I mechaniczną, pończo- domowa. Referencje 
tym celu chce się 21Wrócić o informacje do DOKTOR REICHER _ gka 46. 9563g szniczą. Piotrkowska konieczne, Kilińskiego 
przedstawiciela miejscowej władzy I. zw. sze specjalista: wenery:z- Dr. HEYKO • PO· 28·14. 9750g 46 m. llb. 9727g 
ryta. ne, skórne, płciowe RĘBSKI skórne, we- PIANINO krzyżowe b. -POTRZEBNiszlifierz-e Znajduje wreszcie tabliczkę .r napi!em: 17 1!l 
,,.szeryf", wiszącą na szalasIB. Przed na.mio/P.m (zaburzenia), Południ?· neryszne - • dobry stan do Eprzeda Niklarnia Kilińskiego 
siedzi mężczyzna, uzbrojony od stóp do głów wa 26· 2 - 7 943:Jg Brzezna 6 tel. 158-19 n!a Targowa l!l m. 39 Nr 29. 9741k 

.- Przepraszam pana - pyta przybysz - Dr KOW ALSKJ MIE- , 9735k godz. 16-18. 9758g i>oiiłzEBNY fryzje.r 
czy może mi pan wskazać, gdzie mieszka rudy CZYSŁAW. specinhsta I -.-- ------·- -Bill? >Kómo _ weneryczne te'CZP.fJ'I KT"TIĘ: maszvnę sii- męski Zgło~zenia Pa-

- Już ro pan nie znajdzie. I Maja 3 8-10 4-i' neczkowa 8x80 lub bianice Warszawsk.a 10 
_ Mówiono rru, że namiot ;ego l!toi w o-:1- ' : !1437g STARSZY lelczer Ga- 70, tel. 221-02, godz. przystanek tramwajo· 

leg/ości strzału karabinowego od pańskie! s1e· Dr ZOFIA .KOŁSUT luba. długoletni ~rak- 8-15. 9731g wy. 9752k 
dJ.fby.„ choroby kobiere. Aku· tyk szociztala sGkoło'rwn'J- MOTOCYKL-Jawa POTRZEBNA uczeni-• • .1 . wenerv nego. • 

- Właśnie i pokusa była zbyt sllna„. szeri~, . powr?c~ a . t na 62_75 18-20 s941g 200 sprzedam lub za ca do fryzjera Zgier· " * • przyJmHJe. Łodz Prntr· · mienię na dobre pia- . ska 126 9760g 
Ml d St · ł t 1 d b s kowske 70-3 tel. 212-22 ,en UC . I o y pan anis aw o rzyma q rq 130 a- g~dz. 3_ 6 pp. runo Nowak Tkacka / POTRZEBNA pomoc 

dę i telegraiuje do narzeczone/: · ,,,v,·'c' 9373k LECZ. ZĘBOW oraz 18 c. 9732g domowa Zachodnia 
- Mam posadę stop czy zqndzasz się - -- -· I za mnie za mąż s.top dziesięć słów na odpo- Dr KUDREWICZ >OP- nowoczesna pracownia DOJ\I nowy i oficyna 30-3. 9762g 

wiedź zapłacono stop. -::1alista weneryczne- eębów sztucznych do s~rzedania 7 mie- POTRZĘBNAp~moc 
Jeszcze tego samego dnia otrzym 11ie '.Jdpu· ękorne. 8-10. 4 - 1. Piorrknw~lrn 8· !l434k szkan wolnych Ba- domowa warunki do-

wiedź: Piotrkowska 106. GABINET dentystyrz- łuty Koi::zykowa 14. bre Piotrkowska 22-35 
Z d • · -'· k - 1• - 1• - 1• t k 944~k ny Maksymiliana Pre- -- rac osc1q tlll\, In , tu.n., t....,,,, t=, a , ., Wiadomość na mil'j· 9763g 

tak Zos'a LECZNICA l k (pera ze Lwowa. Spe-, '' · * e ·arzy spe crnlnnść nowocze~na scu. 9756g POTRZEBNA pomoc * • cjah~·0w oraiz gabinet 
ArtvMa - mala.rz. X SPor.erufe smutny r>o u· dentystyczny Piotrknw protetvka zębów Gdań SPRZEDAl\lY willę domowa na wyjazd Za 

IJcy. w tym stanie spotyka go zrinjomy. sk.e 3, telefon 216-48 ska 26a 9439 nowoczesną z wygo- chodnia 34 m. 14. 
_ Co sie stało? 944lk l\UlDO _ snrzenaż darni (centralne o- 9778g 
- Okradziono mnie... Dr PROCHACKI ;;oec]a gr7;e~~:~nie) Plac ',Yol POTRZEBNA pomoc 
- Ale przf'c'eż zaasel<urnwn/eś w~zystkie !ista skórne, wenerycz UWAGA! Motocykli nosc1 6 4. 971 fik I domowa i,eg:onów 

r.voje obrazv i to nawet dość wysoko? ne l'L-2; 4--6. Leą1n~ ści, kierowcy, najle- ----------
- Trik, alf' niP.stety milicin odnalazll'I je nów 17 81~0k, ps~y aku:nulat?r w -:óZll?. 42-39. _ --~-66~ 

wszystkie w melinie złodziejskie/... Dr MIRSl{I _ dknsze· I ub·Pgłym sezome uka .

1 

. . POTRZEBNA gosposia 
' :i>« rta. chnrobv knh11>< „_ zal się z firt;iY. „Aku· B~YCZEf SY speFCJaln1ke1· . refP.rencje pożądane 

I 
mulator" Łodz An- s·z11e -ma rnnc . Po obiedzie pańslw0 Kociołek rxlpoczywa P:ntrknwska 14. ~Ple- drz„·a 29 tel •165 _25 Piotr ul. Piotrkow>ka Połudmowa 29 m 23. 

!q w wvnodnych miękkich folelnch. f'Jn 257-23 8n04k p 1·~J ' k 
1 

t · 220 8770k 9767g 
- Tutni w gazecie pisze - odzywa sie pa· GABINETlk k k 0 ecamy a umu a 'J- - t 

ni r..oclo/ek _ że jakie.4 szczenv murzyń 5 ki" e an' 0
: 

0 I ry wszelkiego typu ARTYSTYCZNA repera PC>TRZEB11.'Y pra-
snr;:•dni-:i SWP żony. Czy svrzednłby§ mnie tak ~me~czn; b ;a?-mY własnej konstrukcji. CJa ubiorów, podnosze cewnik krawiecki do 
~e. "".-1'rby u nas panował taki 7wyczaj?. ~ .ed~ o- ~rę ~ ieJ -, 908lk nie oczek. Jadwiga Szo bra siła fachowa. Ru 

„ :,o z. Brzezna 6 wzno KO,.,.U"'ZKI k . . linowa - ?Iotrkowgka d p b" · k St - Nie, koteczku.„ - odpowiada małżonek. wił przyjęcia lO _ 19 .r. .,, za op1an- ~o · 9490k a „ rnmc a a-
- 11-frlnl/wm cie zri rlarmo„„ tel. 158.'rn 9491 k sk'J- g.arwolińskie . po· „ · lz'()-rudzka 47 rn. ił. 
~- ;ą kPAP#? 4!»1- m l"ca firma B Nal!1bor ZAPAMIĘTAJ FOTO- 072!'.lg 
~ " k d d • • ''d • I ~r HOREC~I choroby Ńowomie1ska· 2 (sklep AUT0:.\IAT Na:·11Lowi u ' L o Q ZIS POI z1emv zofądka. k'SZP.k. wą- w. podwó'rzu). 9479k cza 8, najtańne, naj· POTRZEBNA pomoc 

' troby. N;:irutow1cza :)5. ZEGARKI 1 t _ sz~·bne . zdjęcia 1el!i· domowa z referen-
PA "1ST\\OWY TE\ 'TR \\OJSK '\ POLSKIEGO' tel. 206-99. 949'.'11< b, k .' .z o ko .. sr~ tyma~. v. 'n°. 954/lk c1·ami 'Vięclmwskie-- - · - 1--- I ro, am1en1e upu;e ' · ' · ..., w Łodd ,Jaracza. ,32 Dr .JERZY. ŁUSZKJ.E- „Omega" Piotrkows1<.a NAJSTARSZA firma go 68 m. 1:.. 97.:i3g 
Dziś o godzinie 19 min. 15 arcydz'eln '':ICZ kobiece, ~el?l?· 14 poleca: gwarantowa napra 11·a wiecznych POTBZEB~A wy 

Moheni. l'e!M humoru komedia w 3 aktach now 3-6, - przy.1muie ne WłToby złote 9493k pińr, Łódź, Piotrk'Jw- kwalifikowana pra­
p t „GRZFGO:RZ DYNDAŁA'' w przekła.1 4 - 7. 9575g NAJKORZYSTNIEJ ku ska 21. GwarantoWa· cownica na maszynę 
dz!e Bo 'a Żeleńskiego. Dr ŁOZA speqalista: pisz-sprzedasz-zamie nie. szybko, tanio na- kuśnierską 11-go Li-

włosów. skórne wene· nisz - p:erści-'mek, prawisz każde pióro stopada 7 m. 9. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul Dauyńsklego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 ;,ztuka C. de 

Peyfet C:hapuis ,.l\'1EBOSZGZ1'1\: PAN PIC" ~ 
ret,·seni Jenu~za Warneckiego. .... ,„ t. ~•• . 

ryczne 1-2. !'i-7 si„„ obrączkę, zegarek w nawet złamane, oraz 9754g 
kiew'cza 34 9578k sklenie: 11-go Li~too'I· napełnif>z zapas do pió 
itr LENCZEWSKI. cho- da 3. 9500k ra amerykańskiego. POTRZEBNA pomoc 

b SZKOLNE b g45Rr. rlomowa od zaraz 
ro y kobiece a~ne- przy ory PR .' CO'"N-IĄ k. -oz·-u· 
ria, przyjmuje :i - 7 najrozmaHPe, ceov n Piotrkowzka 23 m. 8 
Si„nldewicza 51. tel, hnr1owe, poleca: „~!;la chów poTeca zakopi;iń ~- 9755g. 
JRl-47 !l'i!l.'ik dnica Biurowa, VS'iź sk ie kożuchy. oraz bla POT ZEIYNA pomoc 

TEATR KOMED!l MUZYCZNEJ „LuTNlA„ Dr ClERNlEU!WSKI- P.')trkowska 69 . 953!l1t my b~rankowe, przyj- domowa od zaT"az 
Pi'otrkowska '243. chor<>by skórno- wenP FOTOl\PARATy-=. muje zamówienia i re- Q~J~ 23 m. 26. 2757g 

Dziś · I dni nas•ępnych o qodrl.oiie HUS ry<"rne Pintrkow~k" Rll \ s:donery - wagi ana· peracje Łódź, Jaracza P01'10C1',CA domo 
"CNOTIJVl A ZUZANN A" godz. 3-7 !lfi!'iRk lityczne. PMjektory ki 4 ,„ podwo'rzu. 9337k trz b · " wa po e na zaraz. 

Dr KLESZCZELSKI - nnwe 16 mm. Tasmy BRYCZE~Y - SpPcJ'alń~ Ż . . 3 . 10 
TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia pt: 

„DOBRZE SKROJONY FRĄ.K". 

U!TNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 
Codziennie o qodz. 19,30. w niedziele I śwlę 

ta o 16-ei I 19,30 komedia muzyc-zna 1t. 
,.RQZKO$Z]'JA DZTEWCZV!;JA" z .H. Makow­
&ką w rctli tytułowej. Zniżki ważne. 

KI N -A 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 
BAŁTYK - „Lekkomyśli:ia siostra" 
BAJKA - „Kn'Jck • out" 

chirurg-uralo~. ch'Jro miernicze - kompasy - w1rk1 m. • p:ra­
by nerek. pęcherza. na - cyrkle. Kunno - W"konuje krawiec z wa oficyna - III-cie 
rządów płciowych, po· ~przedaż. ~at? Pu~dak Warszawy, Piotrkows- I _piętro_. __ 9772g 
wrócił. Al. Kościuszki I S-ka, Łodz, Piotr- ka 176·12. 9717g POTRZEBNY kuś-
93. tel. 164-37. 966lk kawska 83 95!l3k z-POWODU~oby nierz do szycia kożu 
Or WOł,KOWV!''<'l -1 KAPELUSZE damskie odstąpię dobrze pro- chów od zaraz. Lódź, 
Specjalista. skórne i 

1 
męskie duży wybór po sperującą, urządmną Jaracza 4 w podwó: 

weneryczne od 4 - 6 1 leca sklep Piotrlow· jedyną w mieści.e dro rzu Pracownia Ko;i11-
w.„i-~_,,.11 65. (Pi,.,tr-1 ska 190 9605k 
kowska 46, 9697g RADIO.APARATY, ~er'ę. Zgorzelice nad chów. 9773k 
Dr SOSI Rentl(en<>· foto13N•raty - kino- Nysą, Lachowska Sabi 
log powródł ordynuie anarab•, telefony, na. 9724k "O!=ZUk•W3n e oracy 
od 15 - 18. Grlań~ka motorki. kAżdą ra- -PRZYBŁĄKAŁ---się 

GDYNIA - .,Progtam aktualn::>~ci 
i Zagr. Nr. 28" 

74. tel. 161-14. 93ll5g diową lampę, różne pies m~eszaniec wilk. 
Dr l!OPKOWSKI aku- przyrządy i narzę- Odebrać można Wileń 
S7~ria, choroby kobie- i· nz. i;i. kupuję -: S?rze ska 69 (Karolew). 

Kraj. ce, przyjmuje. teg:o- ną1e_, - zam1em~n:· 9747g 
nów 17 tel. 145-IS. Gd„nska 17 Ks1ęz- -----

KSIĘGOWY przyjm' e 
popołudniową. Bilanse 
z.est. podatków. Zgło­
szenia B. R. I Ogł. 
ł,ódż, Piotrkowska 65 
pod ,,K". 9751g 
URZĘDNIK IJallko: 

Reportaż z Olimpiady. 
HEL - „Maria Lu' za" (clla młodzieży) 
MUZA - „Biały. k;eł". 

. 9625k ' ni:ik \:l652k PFZYBJ,ĄI<AŁ się 
DR R62YCKI. specfa I SREBRO w. każde.i po pies wilk oc!Phrać Re· 

POLONIA - ,,Zielone lata" 
PRZEDWIOSNIE - „Ok'Jliczności 

. . . I staci kupuJe M. Wel- ~tauracja śląska 12 
hksta ch~rob kobi;cy~h I ner i S-ka, Łódź. Piotr (Chojny) 9768g 

wy ze znajomością 
ksiegowości pOEzu­
kuje pilnie dodatko­
wej pracy w godzi­
nach wieczornych. 
Oferty „,VZ" Prasa 
Piotrkowska 55. 

lag.o- a uszern. Przyimui~ kowska 112, tel. 120·66 ------ --~-
2 - 6, Piotrkowska 33 · 9649k ZDJF.CIA do legi ty-dzace". 

ROBOTNIK - „Miasto bezpraw'<1'' 
ROMA - „ W. pogoni za mężem'' 
REKORD - „Casablanca" 
STYLOWY - ,.Admirał Necbimow" · 
~WIT - „Po•trach mórz". 

tel. 166-29. 9433k SKUPUJĘ wełnę owczą macji szkolnych wv-
DOKTÓR--ZURMAN w każdej iln<ri. Plari· konuje szybko, tanio 

b Nawrot 1. 9737k specjalista: skórne. we . my dobre ceny. ( ocz· 
neryczne 8-10, 5-7 na Limanowskiego) 7.aof::no~3qje Qr3CY 
Nawrot 8. 9423k I Rybna 17. 9736k 9731g 

TĘr'ZA - ,.Ostatni Etap" 
TP.. TR'V - .. Cygańska miłość" (w ogrodzie) 
WIS.f_,A - „Cygańska miłość" 
WŁÓKNIARZ·- „Chł..,pięc z przedmieścia" 
wnr:1'.rn~ć -- „L01{k...,""'vślna siostra" 
ZACHĘTA ..._ „~toja, Miła'' 

DRMAJEWSKI. choro - SPRZEDAM dwuplo· SZKOŁA samochodo· 11 
wa zaangażuje instrul< "JUklł 

by kobiece, wewnętrz 
n_e. Legionów 1-3 - 1 

mienną kuchenkę gazo tora i'azdy Wólcza11· ----·-----
k d k SZKOŁA Samoch')dO· wą, maszyn i o ro ska 27. 9472e: 

Tel. 216-82 9497k wo- Motocykhwa, jenia chleba, używa· POWSZECHNA Spół przy jmuje zapisy do . 
DOKTÓR GLAZER-:-- I 
skórno - weneryczn·e 

ną garderobę, bieliznę dzieln.fa Spoż:vwców 7 września. Łódź, Wól 
obuwie. Legionów Nr w Łodzi ul. Piotrkow cza!iska 27. P472g 
25a-1 9726g ska 31. poRzukuje ele- · KURSY~rawiectwa Prcnu m radiowy na środa 5~8, Andrzeja 28. 

. ti '!f 9498k SPRZEDAM ma>zynę 
ciekawsze audvc;e i Dr PIESKOW _ ner- do szycia , Pfaff" uni-

12.00 Dziennik południęiwy. 12.25 Utwory t W(Wle wewnętrzne e· wersalną cena 50 ty s. 
. skrzypcowe. 13.00 Mozaika muzyczna. 13:45 ! lektro,w!'trząsy, 3 ~ 5 również kanadyjkę 
Jap Sebast·an Bach, Kompozytor tygoi;lma. Zawadzka 6 9501 k damską i si:l::ifrok 
15.30 Kosząłek·Opałek w Łodzi podwodnej. D l\łARKIEWICZ GU Piotrkowska 38·fl. 
15 .50 Mµzyka lekka. 16.00 Dziennik popołud- STr AW ' 9742g 

d · h · k 17 2 M ' weneryczne, SPRZEnAM d · n:owy. 16.30 Au :vqa C opmows a. , O e kó . om p:ę-

1 d . . tk · f'l 18 OO Mó · W s rne. P_ iotrko""._ska !rowy 6 1"zb pln• bu· o ie op~re owe 1 1 mowe . w1 Y- 109_6 tel c 7 
stawa Ziem Odzyskanych . . 18.05 Muzyka lek- · t38'·S2 9

;i
3lg , dowlany informacje 

ka. 18.15 Audycja dla wojska. 18.45 Nowe Dr LIBO ALEKSAN- · Ze]eńskiego 6·1 (ról! 
książki. 19.00 Założenie leg'.onu 19.15 Kon- DER - choroby uszu. Różanej). 9743~ 
cert symfoniczny„ 21.on DzienJlik wieczorny, . . gardła i nosa. 8 - 10, SPRZEDAM strepto· 
22 .00Muzyka taneczna. 23 .00 Ostatnie wiadomo · 4-6 Daszyńsk'i>l!o 6. rnvr:vn"' Kośri„ ,; zl{i 
ści. 23,10 Muz.yka taneczna. · 1 tel. 101-50. 9543k 93 m. 16. 9730,g 

ktromnnterów specjali damskiego i b i eliźniar 
stów na silniki. Poda 
n1a Składać w Dziale stwa roczn y , półrocz-
Person'll.l•wm. ul Piotr ny, 3 miesięczny kro­
kowsb, 3l, III piętro . ju i modelowan 'a . -

9674k Kończące 0trz:vmują 
świadectwa. Sienkie· 

POTRZEBNA pomoc wicza 89 Instytut Prze 
domowa. Referencje mysłowo _ Rzem i eślni· 
konieczne, Piotrkow- czy. 96fl4g 
ska 165-23b. 9719g KURSY Administracyj 
POTRZEBNA gospÓsia no · Handl0we przy 
od zaraz z referencja· Państwowym Liceum 

i Gimnazjum Admini· 
mi. Warunki dohre. stracyjnym. Piotrkow-
Skład11wa 11-6 kolo ska 125 przvjmuje za­
Dworca Fabrycrn"i::!o pisy codz iennie 17-19 

9749g 9iQAp; 

Formularz 
onkursu ZOO 

Nazwisko i imię ·············-····-·--· 

Adres ····················································-·· 

„ .•.•..........•.. ._.,_„····--·„·---„.„„„ ... „.„ ••• „_„ _________ _ 

SKUPUJĘ wełnę ow 
czą w każdej ilo­

ści, Płacę wysokie ce­
ny. „MERYNOS KRA­
JO' 'Y" Łćdz, 
ska 4. 

KROJU. modelowa­
nia, Rzycia, 11brań 
damskich, dziecię-
cych, bieliźniarstwa 
gors<>ciarstwa ( opa­
tentow11nym syste­
mem Eugeniusza Wi 
śniewskiego) wyucza 
ją. 2 letnie kursy In­
stytutu Przemysło­
·wo - Rzemieśh1]c7-e­
).?'o. Knflczącym ś~ia­
d.octwo czelaflnicze. 
Ziipisy na kurs 2 let­
ni. roc-znv. półrocz­
ny 6 tyP."ndniowv. 
Próchnika 25. 9777g 

LC'k:.\IP. 
ZAMIENIĘ pokój ku­
chnia trzecie piętro ni 
żej P'.otrkowska 176-12 

97!8g 
-POSZUKUJĘpokoju 
z kuchnią dzielnica o­
'bo.i#na. Zw-rot remon 
tu. W:adomość Lima­
nowskiego 24·46. 

9720g 
POSZUKUJĘ $klepuna 
Piotrkowskiej najchęt 

niej od Pl. W.,plności 
do Przejazdu. Of.: 
„HT" Prasa P!otrkow 
ska 55: 9744pr 

Paszuki nn e roizin 
ZGINĘŁA dz.iewczyn­
ka czteroletnia, blon· 
dynka, ubrana w su­
k;enkę niebieską. swe 
terek w pasy, buciki 
brązowe z cho1ewką 

skarpetki długie. Zna 
lazcę proszę odprowa­
dzić. Przędzalniana 
5fl-17 Matuszyńska He 
Jena. 9722g 

Ia111Jn10RP. 

ZGUBIONO dowód 0-
sobisty, ksiażkę woj 
skową, ks'.ążke banko 
wą, legitymację stra· 
Ż3cką Sz .·mań< ki Ma 

rian, Szadek Osin 3 
9704g 

ZGUBIONO tvmczaso­
wy dow ód tożsaniośc1 
i kartki żywnościowe 
,Kuśmierek Józefa Po· 
łudniowa 6 9710 
ZAGUBIONO k~ia żecz 
kę Ubezp eczalni Spo· 
łecz.nej Wol ska Leo­
narda, Pabian icka 146 

9723g 
SKRADZIONO ksią­
żeczkę inwalldzką , le­
gitymacj ę członkowską 
tramwajową, · Swlc 
Jan, Łagiewn i cka 26. 

972lg 
ZGUBIONO dowód ·o: 
sobisty, książeczkę woj 
skową. ksi ążkę ban­
kow1'!, Jegitymncj e $tra 
żack "' Szv maMk i Ma· 
rian Szadek Osin 3 

9704g 

ZAGUB IONO kartę re 
jestracy,i ną RKU Pa­
bian ice L ech Aleksy 
Spadk wa lO. 9725g 

- SKRADZIONOle gity.; 
mację Związku Zawo 
dowego. tramwajową 
żółtą Dzienn:k Anta. 
n i na A bramowskiego 
13. 972Sg 
-ZGUBION O tymczaso 
wy dowćd tożsamości 
i kartki ż no~ciowe 

Kuśm'Prek Józefa Po­
łudn !owa 6 9710 
ZAGUBIONO~iąże:" 
czkę wo ·~kową RKU 
Wągrowiec Bekisz Jó­
zef. Miasto Ch odz: czi 
Ujska 2. 9738g 
ZAGUBIO --;OdÓwód 
zwo!Ilienia z wojska, 
leg'.tymację PPR Rej· 
n ik .Jul;an 7,ygmun· 
_0~ka_ 2a. __ ~7~ą 
2AGVB1DNQ p'r « vo , 
)auly szoier~kie, kart~ 
rejestracyjną RKU 
Pitrków Porczyński 

H„nryk Marsz.1lk,.,.w• 
ska 23. 9746g 
SKRADZIONO legif. 
tramwajową niebiFską 
Zw. Zaw. 1 palcówkę 
Hak Broni~lawa Ma· 
sarska 222. 9748g 

ZGUBIONO kartę o­
dzieżową i kartki żyw 
nościowe Ha.us Józef 
Próchnika 24. 9759g 

ZGUBIONO ksi ążkę z 
Ubezpieczalni na na­
zwisko Szuba Kazi" 
mierz. 9701g 

ZGUillONO książkę 

Ubezpieczalni Mikołaj 
czyk Krystyna Cmen­
tarna 18. 9764g 

ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU Bu· 
sko na nazw StawQc 
rzyński Władysław, 

Milczarskiego 16-15. 

-----__ 97655' 
ZGUBIONO palcó't>'.·kę, 

książkę rejestracyjną 

RKU - Łódź pow. 
Grn:s Stan isław HPtbo 
wa 72. 9769g 

ZAGUBION O dowód 
k olejowy Nr 102337-R 
na na zwisko Gierszoń 
.Jerzv Szczaw1ń 75 pow 
Brzezi ny 9770g 

SKRADZIONO kartę 
rozpoznawczą na naz­
wisko Kow alkowska 
Waleria Grodi:isk Ma• 
zall'iecki Srodkowa 17 

9771g 

ZGU BIONO legity: 
mację więz.iennictwa, 
na ulg0we przejazdy 
koleją wydane przez 
UB P WrocłaW' 
Szkndler ek Anolo11ia 
Dzie11-':oniów Sło'"liań 
ska 30 . 9753k 
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